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Piątek, 2 Sierpnia 1912. 
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do końca czerwca 


Usmy ugtoszah: 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryczas i liczbowe po SẸ kał, made: 
stane po 89 bal, xa wisrs% lnb jago miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzisnników Sekełowskigga 
ws Lwowlo Pasaż Hausmannx L 8, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: © Aawa (F. da Raczkowski) 38 
Rue da Furzmro. 


Wier petiteowy iub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej drugiemu 
Prezydentowi Trybunału administracyjnego, 
dr. Rudolfowi Waltrecht Alterowi, przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
W stały stan spoczynku, w ponownem uzna- 
niu jego wieloletniej, wybitnej działalności 
służbowej, tytuł barona z uwolnieniem od 
taksy, 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipea b. r. zamianować najmiłościwiej prezy- 
denta senatu w Trybunale administracyjnym, 
Erwina barona Schwartzen au, drugim 
Prezydentem tego Trybunału. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czy} Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
ipca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
Sadu krajowego: wyższego w sądzie krajowym 
Wyższym we Lwowie, dr. Bazylego Jacubo- 
Tiei'ego, wiceprezydentem sądu krajowego 
W Czerniowcach. 

P. Minister skarbu zamianował komisa- 
Ir skarbowych: Adolfa Friedmanna, Izy- 
dora Thala, Józefa Manelskiego, dr. 
Achillesa Rosenkranza, Adama Strze- 
8ekiego, dr. Joachima Thumina, Fran- 


A 


ciszka Kolbuszewskiego, Henryka Ty- 
szkowskiego,-Kornela Zubrzyckiego, 
Kazimierza Zawiszę, Alfreda Albrychta, 
dr. Władysława Rasińskiego, Stefana Pie- 
przaka, Aleksandra Ekerta, dr. Józefa 
Wnęka, dr. Władysława Pykosza, dr. Ta- 
deusza Polaka i Karola Golonkę, sekre- 
tarzami skarbowymi dla okręgu służbowego 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował oficyała kancelaryjnego, Jana H an- 
sa w Krakowie, prowadzącym księgi grunto- 
we w sądzie krajowym w Krakowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 1 sierpnia, 


Austro- Węgry a W. Brytania, 


W korespondencyi paryskiej, datowanej 
28 z. m., przynosi Pester Lloyd godne uwagi 
komentarze do stosunków austro-angielskich. 

W dyplomatycznych kołach paryskich, 
dowiadujemy się ztamiąd, sądzą, że Austro- 
Węgry nie zobowiązały się do wspomożenia 
Niemiec swą flotą w razie wojny morskiej, Ta- 
kie zobowiązanie. byłoby tem mniej prawdo- 
podobne, że przy zawieraniu sojuszu kwestya 
flot wcale nie megła być brana pod rozwagę. 
Zatem Austro-Węgry nie potrzebują pozby- 
wać się swobody w swych projektach floto- 
wych i mogą je układać bez względu na po- 


trzeby sprzymierzeńca, względnie sprzymie- 
rzeńców. Mogą też bez oglądania się na ko- 
gokolwiek porozumiewać się co do floty z 
innemi państwami, 

Zmawcy stosunków nigdy nie twierdzili, 
jakoby było inaczej; dość zresztą spojrzeć na 
kartę geograficzną, by zrozumieć, że nawet 
nie może być inaczej. Niemcy nie należą do 
państw śródziemnomorskich, Pomiędzy obu 
więc sprzymierzeńcami niema w tym wzglę- 
dzie żadnej praktycznej wspólności interesów. 
Mogłyby wszakże obawiać się Austro-Węgry, 
Ze w razie wojny angielsko-niemieckiej mo- 
głaby także flota austro-węgierska być nara- 
żona na atak foty angielskiej, Temu wszak- 
że przeczą w sposób stanowczy deklaracye 
kierujących polityków angielskich. W osta- 
tnich czasach w parlamencie angielskim nie- 
jednokrotnie zaznaczono serdeczne stosunki 
pomiędzy W. Brytanią a Austro-Węgrami. 
Zaznaczono je z naciskiem i stosownem umo- 
tywowaniem. Niemasz, mówiono, żadnych 
wogóle sprzecznych interesów pomiędzy obu 
państwami. Wobec tego zaś niepodobna sobie 
nawet wyobrazić wypadku takiego, iżby po- 
trzeba było uciekać się aż do oręża, dla roz- 
wikłania ewentualnych sporów między Mo- 
narchią Habsburską, a W. Brytanią. Tak więc 
możliwość napadu floty angielskiej na flotę 
austro-węgierską można uważać za wykluczo- 
ną. Niemniej jednak nasuwa się to samo 
przez się, że byłoby dobrze, gdyby oba Rządy, 
po należytem stwierdzeniu faktycznego stanu, 
ułożyły to w formułę obowiązującą. 

Kwestyę tu poruszoną omawiał już Pe- 
ster Lloyd swego czasu w artykule, który 
powszechną zwrócił na siebie uwagę, a któ- 
rego myślą przewodnią było obmyślenie ta- 
kich sposobów, by nadmiernym wydatkom 
na zbrojenia morskie stał się raz koniec. 
W artykule tym mieścił się również apel do 
Anglii, apel, nie zakrawający wcale na pro- 
gram pacyfistyczny w osławionem tego słowa 


znaczeniu, jeno oparty na realnie-politycznych 
podstawach, zapewniających znakomity sukces. 
Nie ulega wątpliwości, że takie postawienie 
sprawy powitane zostanie w Anglii bardzo 
sympatycznie. 

Tam bowiem niezawodnie zrozumieją, 
że Austro-Węgrom daleki jest zamiar ucze- 
stnictwa w zbrojeniach, nie uzmających ża- 
dnego ograniczenia; że przyświeca im tylko 
myśl jedna: ochrony własnych interesów, a 
do tego celu wystarczy w zupełności — za- 
miast zbrojeń — zobowiązująca deklaracja. 

Stojący obecnie u steru rząd angiel- 
ski niejednokrotnie złożył dowody, że umie 
należycie cenić wyniki przyjaznego porozu- 
mienia. Byłoby to dlań ubliżeniem, gdyby 
miało się przypuszczać, że raz zaciągnąwszy 
zobowiązania, w krytycznej chwili ich nie 
dopełni. To też zobowiązanie Anglii byłoby 
w tym wypaaku zupełnie wystarczające. 

Skoro tylko — wywodzi korespondent 
dalej — dyplomacya zajmie się myślą przez 
P. Lloyd poruszoną, to już tem samem urze- 
czywistnienie jej, wobec braku przeszkód, 
uważać będzie można za pewne. A doniosłość 
zaprojektowanego rozwiązania sprawy przy- 
niesie wprost nieoszacowaną korzyść. Przy- 
niesie ją nietylko w milionach, które zao- 
szczędzone zostaną i będą mogły być użyte 
na inne, produktywne cele. Pierwsze takie 
porozumienie w sprawie zbrojeń morskich 
byłoby dlainnych państw przykładem do na- 
śladowania. Byłoby to z pewnością przełama- 
niem pierwszych lodów. Za dobrym przykła- 
dem poszliby niezawodnie inni, nabrawszy 
przekonania, że droga porozumienia korzy- 
stniejsza jest, a niemniej pewna, niż droga 
zbrojeń. 

Tak więc, gdyby w myśl propozycyj 
P. Lloyda osiągnięto pierwszy, klasyczny 
niejako model załatwiania spraw tego rodza- 
ju — możnaby to uważać za wyraz zbudzo- 
nego sumienia Europy. 
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W ROKU JUBILEUSZÓW. 
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(WIĄZANKA WSPOMNIEŃ). 


(Dokończenie). 
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z Nie od rzeczy będzie powtórzyć tutaj 
ki nież „List otwarty do redaktorów Książ- 
lzbiorowej na cześć Jubilata J. I. Kra- 
aowskiego*, napisany przez ziemianina po- 
sa kiego, członka centralnego komitetu u- 
bi aSzczenia włościan, Andrzeja Leszczyc Gra- 
à ankę z Krzemiennej. W Książce z powo- 
W bliżej mi nieznanych, nie mógł być o- 
OSzony, znalazł się tam tylko urywek jego 
ri Odsyłaczach, choć oświetla jeszcze jedną 
iękną stronę działalności jubilata. 
k „List Grabianki brzmi w dosłownem 
Zmieniu: 
m „Książka Zbiorowa na cześć Jubilata 
à na celu streszczenie długoletniej działal- 
ści U tego olbrzymiej pracy, talentu i zacno- 
"zaj Męża, Grono znakomitych Pisarzy podięło 
£ studiów w tym przedmiocie i wydawni- 
Bue onych, aby ogół lepiej obeznać z za- 
wi Bam Kraszewskiego. Zdziwicie się Pano- 
© że z cichego mego zakątka, nieproszony 
we Półudział w pracy Waszej, sam się do 
gł wciskam. Nie czyniłbym tego, gdyby nie 
ekonanie, które zapewne i zacne Wasze 
gel dziela, że i maluezki swem ziarnkiem 
um , przyczynić się jest obowiązany dla 
j pełnienia gmachu, który dla ogółu budu- 
sej y Otóż dowiedziawszy się z gazet o tre- 
J Książki Zbiorowej, znajduję, że z niej 
gd paski nie byłby dokładnie poznany, 
sl o działalności Jego na polu spraw 
icznych nie n'e wspomniano. Sądzę przeto, 
ych słów kilka znajdzie miejsce w Księ- 
img "zel, lub za Waszóm wskazaniem w 
em piśmie polskićm. 
e „Kraszewski między 1850 —1860 r. po- 
zechnym głosem Wołyńskiej szlachty, wy- 


branym został na Kuratora szkół Żytomier- 
skich. Urząd ten zwykle uważano jako ho- 
norowy, ale też jako sinekurę. — Kraszewski 
umiał go jednak zużytkować dla dobra ogółu. 
Był prawdziwym opiekunem uczącej się mło- 
dzieży, kierownikiem nauczaiących. 

„Wpływ Kraszewskiego był wielki, a 
znamionowały go zawsze zasady szlachetne. 
W obronie niesprawiedliwie, lub za srogo 
karanych uczniów, stawał energicznie i nie 
zważając na dobre swe stosunki z miejscową 
szkolną władzą — nieraz bronił pokrzywdzo- 
nych w wyższych instanciach. Nie jeden z 
wychowańców szkoły Żytomierskiej winien 
mu dalsze swe w świecie powodzenie, nie 
jeden też z nauczycieli, dzięki Kraszewskie- 
mu porzucił błędne manowce i zdrożne ten- 
dencie, a zwrócił się na drogę prostą, moral- 
ną i dla ogółu pożyteczną, 

„W owym czasie teatr w Żytomierzu 
zbudowany kosztem posiadaczy Ziemskich, 
zostawał pod dyrekcią Kraszewskiego. Rozu- 
mne kierownietwo sceny Polskiej, postawiło 
wkrótce ów teatr wyżej od innych teatrów 
prowincionalnych, a wybór sztuk niemało 
wpływał na społeczeństwo. 

„Lecz nie o tej tylko działalności Kra- 
szewskiego po za obrębem prac jego litera- 
ckich, miałem zamiar tu wspomnieć. W roku 
1858 nastała ważna dla Cesarstwa Rossyj- 
skiego chwila. Iniciatywą szlachty Litew- 
skiej wywołana kwestia włościańska, zaprzą- 
tnęła wszystkie umysły, Jedni brali w niej 
udział czynny urzędowy, drudzy z miłości 
dla wielkiej sprawy, inni byli pilny:ni obser- 
watorami przewrotu społecznego, który się 
przygotowywał. Taka uroczysta chwila w ży- 
ciu milionów ludzi niemogła nie pociągnąć 
Kraszewskiego. Komitety mające na celu za- 
stosowanie głównych zasad Reformy przez Če- 
sarza podanych. urządzone zostały z wyboru 
szlachty w każdej prowincii. Jak Michał 
Grabowski stojący wówczas na świeczniku, 
jak wielu innych, których szlachta mylnie 
uważała za ultra postępowych, tak i Krasze- 
wski na członka Komitetu wybranym nie 
został. Jednakże po za obrębem narad urzę- 
dowych (Qrabowski w Kijowie, Kraszewski 
w Żytomierzu wpływ swój na rozwój kwe- 
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stii włościańskiej wywierali. Podczas ciągłych 
wędrówek moich z Komitetu do Komitetu 
(1858 i 1859) dla wystudiowania kwestii 
włościańskiej, widziałem dwóch tych znako- 
mitych mężów. stojących pod względem nie 
jednej kwestii społecznej u dwóch przeci- 
wnych biegunów, w sprawie wszakże wło- 
ściańskiej, zawsze jednym ogrzanych duchem. 
pod wpływem jednej, że się dosadniej wy- 
rażę, działających tendencii. Zastawałem za- 
wsze Kraszewskiego w Zytomierzu, jakby na 
straży wielkich zasad, zgodnych z duchem 
Reformy i honorem kraju. Kraszewski z ca- 
łym zapałem popierał: zupełne uwolnienie 
włościan i ich uwłaszczenie. Jako posiadacz 
i chłopów i ziemi, wiedział on, że wprowa- 
dzając w życie szerokich rozmiarów Reformę, 
będzie musiał zapłacić jej haracz z własnego 
miena, ale zarazem wiedział, że wielka Re- 
forma obejść się nie może bez pewnych 
ofiar, że po nad drobiazgowym interesem, 
wznosi się interes moralny, że czyn obywa- 
telski spełnić należy. Myliłby się wszakże 
każdy, ktoby z tych słów sądził, że Krasze- 
wski był ultrapostępowym, zagorzałym, jak 
wówczas nazywano. chłopomanem, że ofiar 
od szlachty żądał nadmiernych, że ruiną po- 
siadaczy ziemskich pragnął wzbogacić klassę 
włościańską. Nie; umysł tak światły, tak 
wszechstronny nie mógł zajść za daleko w 
sprawie, która dla szlachty, dla najoświe- 
ceńszej klassy w kraju, — a tradycie on jej 
miłował gorąco, — mogłaby stać się kwe- 
stią zagłady. Nie, rozumiał on rzeczy zdrowo, 
godził tylko świętość praw własności z ko- 
niecznem wymaganiem czasu, z zadaniem 
Reformy. 

„Na działalności w Żytomierzu nie po- 
przestał Kraszewski. Widziałem go w 1860 
r. w Petersburgu. Tam się wówczas w Głó- 
wnej Kommissii, redagującej prawa emaney- 
pacii i uwłaszczenia włościan Cesarstwa 
Rossyjskiego, skoncentrowały projekta wszy- 
stkich Guberskich Komitetów. Nie chodziło 
Kraszewskiemu 0 wywieranie wpływu na 
Członków tej Kommissii, bo z całej prze- 
strzeni prowincij niegdyś polskich liczono 
nas trzech, a opinie nasze były dobrze mu 
znane. Ale w tym właśnie czasie Kommissia 


nasza powołała Deputowanych z prowincio- 
nalnych Komitetów dla wyjaśnień tyczą- 
cych się miejscowych potrzeb, a przytem 
szlachta  wiedziona zainteresowaniem się 
sprawą, licznie zjechała z różnych stron Ce- 
sarstwa, przeważnie znakomitości jej z Litwy. 
Kraszewski przewidywał, że wielka Reforma 
nie mogła być obiętą w ciasnych ramach i 
musi być na odpowiednich zasadach oparta. 
Dbał o to, aby szlachta jaśniała do końca 
tem światłem, którem zabłysła, dając inicia- 
tywę kwestii włościańskiej, aby się nie co- 
fnęła przad niezbędnemi ofiarami — a gdy 
już wprowadzać się będzie, aby ją dobrze, 
serdecznie jako z upragnieniem oczekiwane- 
go gościa przyjęła u siebie, nie tamując dal- 
szego jej rozwoju. 

„Nie zadał Kraszewski kłamu swym 
szlachetnym tendenciom wypowiedzianym w 
tylu pismach, wtedy nawet, gdy kwestia 
włościańska poruszoną jeszcze nie była. Nie 
zapomnę nigdy biesiady wśród licznych zie- 
mian u ze wszechmiar znakomitego współ- 
pracownika mego w Kommissii, godnie Li- 
twę reprezentującego, Bronisława Zaleskiego. 
Słowa Kraszewskiego płynęły jak z nieprze- 
branego zdroju myśli i uczuć, a zawsze 
wzniosłych, zawsze zacnych i zawsze ko- 
chanych. 

„Oto właśnie ten rys drobny, ale do- 
datni działalności Kraszewskiego na polu 
publicznem, który — jako naoczny Świa- 
dek — uwsżałem za obowiązek podać do 
wiadomości powszechnej, * 

Podole jeszcze w inny sposób uczciło 
Kraszewskiego: kapitał, pozostawiony przez 
ks. Hulaniekiego, dzięki zabiegom i staraniom 
proboszcza żwanieckięgo, ks. Sawickiego i zie- 
mianina pedolskiego, Bohdana Żebrowskiego, 
dostał się do rąk jubilata, umożliwiając mu 
założenie „Macierzy polskiej* we Lwowie. 

Wiązanka tych wspomnień w roku ju- 
bileuszów obojętna chyba nie będzie. 


Michał Rolle. 


Polacy pod beriem pruskiem, | 


AL LE” 


(Upośledzenie katolików w szkołach na kre- 
sach wschodnich. — Pomorzanie i Kaszubi). 


Schiesische Volks-Zty. i Germania po- 
dały przod nisdawagm czasem statystyczne 
zestawienia, odnoszące ge do upośledzenia 
katolików w szkoł .ch w dzielnieech pelskich. 
Kolmisch: Zig, odpowiada teraz na owe wy- 
wody pism katoliekich w następujący spo- 
sób: „Podane liczby, odnoszące się do sto- 
sunków szkolnych w Poznańskiem, wtedy tyl- 
ko mogłyby dać podstawę do sądu o nich. 
gdyby obok statystyki wyznania pedana była 
także statystyka narodowości, tj. czy dzieci 
są Polakami lub Niemcami, tak jak zznacza 
statystyka wł»dz szkolnych. Tych danych, 
ważnych nadzwyczaj, polskie pisma z rozmy- 
słem nia podają. Przy podaniu bowiem na- 
rodowości uczniów katolickich wykazałoby się, 
Że wprost straszna ich większość należy do 
narodowości polskiej, gdy liczba uczn:ów Niem- 
ców katolików, przynajmniej w większych za- 
kładach naukowych. mały tylko stanowi pro- 
cent wobec Niemców-ewanzelików, a tem 
samem znaiduje się w mniejszości, Rozdział 
sił nauczycielskich wsdle wyznania wypadł- 
by na korzyść uszniów katolików, po odeią- 
gnięciu uczaiów narodowości polskiej. Rząd sto 
jące na kresach wschodnich na- ściśle naro- 
dowem stanowisku, za każdą cenę stara się 
rozrostowi połenizmu zapokiedz; z tego po- 
wodu ustanawia wyłątzate tylko nauczycieli 
Niemców". 

Na to odpowiada Germania: „Znaczy 
to innemi słowy, że Polacy do szkoly żadne- 
go prawa nia mają; a chociażby misli tylko 
trzech nauczycieli na 5000 dzieci, musieliby 
to uważać za łuskę i za tę laskę rządowi 
pruskiemu być wdzięczni. Chcąc więć „ró- 
wnouprawnienie" pruskie w Poznańskiem 
ocenić, trzeba najpierw z góry wszystkich 
Polaków wyłączyć, ponieważ ci w obliczenie 
nie wchodzą, a wtedy przekonają się kato- 
licy, że rozkład sił nauczycielskich wedle 
wyznań na ich nawet korzyść wypada. I to 
pisze Köln. Ztg, nie zapłoniwszy się nawet 
ze wstydu! W naszych czasach zupełnie zda- 
je się naturalnem, że prawa milionów ró- 
wnouprawnionych obywateli depce się noga- 
mi. Katolicy zaś Niemcy obliczenie takie na 
własną korzyść uważać muszą wprost za 
obrazę. Jeżeli bowiem rzeczywiście mieliby 
być szczególniej uwzględnieni, dziwićby się 
należało, że z pomiędzy nich nie wybrano 
sił nauczycielskich dla Polaków, ponieważ na 
razie ustanowieni nie mogą zadość uczynić 
równouprawnieniu wyznaniowemn. Na po- 
trzebujemy się pytać, jakby Köln., Ztg. za- 
patrywała się na równouprawnienie wyzna- 
niowe w Poznańskiem, gdyby przypadkiem 
wszyscy Pelacy byli protestantami, 3 wszy- 
sey Niemcy katolikami. Jakby wtedy ra- 
chunek wypadł, wie Koln. Zty. tak dobrze, 
jak my“. 


CARODZEJKA. 1 CULM 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo, 


Tom drugi. 


La Malouiue. 


M 
(igg Jaar) 


— Widzicie, że płyniemy dalej — do- 
dała lady Fergusson, — Idźcie więc także 
się położyć. 

Berta czuła się przez chwilę zawsty- 
dzona, że przestraszyła się taką bagatelą, ale 
dodała : 

— Bo też nie wyobrażasz sobie, lady 
Fergusson, jak niebezpieczną jest ta :atoka 
Saint Malo! 

— Pewnie!... Ci panowie żeglują tutaj 
każdego lata od piętnastu czy dwudziesiu lat! 

I nie śmiejąc łajać swojej przyjaciółki, 
Betsy oburzyła się na córkę zato, że jej prze- 
szkodziła: 

— Nieznośna mała! Potrzebowałaś mnie 
obudzić? mnie, która zawsze tak smacznie 
rano zasypiam, 

Lecz Berta ją ułagodziła: 

— Właśnie trzeba, żebyśmy weześnie 
wstały, ponieważ przybędziemy do Dinard 
wszesnym rankiem... Ach! oto i panowie... 

Dwaj mężczyźni wchodzili przez kabinę 
wice-hrabiny, od której klucz Arnold zawsze 
miał przy sobie w obawie przed niebezpie- 
ezeństwem i wybuchnęli śmiechem wcbac je- 
szcze widocznego przestrachu Berty i Jane. 

— Przychodzą panowie uspokoić te 
tehórzliwe istoty? 


— Lecz... ten nieszczęśliwy yacht... Bę- 
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Ostatni zeszyt Wiedzy i Postępu. za- 
mieszeza artykuł prof. K. Sosnowskiego, po- 
ruszający sprawę richi msredowego wśród 
Kaszubów na Pomorzu zachodniem 1 wscho- 
dniem. 

Pomimo trwałej germanizacyi Pomorza 
zachodniego — pisze autor — zachowały się 
jednak w niem do dziś dnia ślady polskości. 
W najzapadlejszym zakątku kraju pomiędzy 
jeziorami Gardżyńskiem i Łebskiem, wśród 
biot, niedostępnych trzęsuwisk i piasków nad- 
brzeżnych, żyje jeszcze gurść niedobitków da- 
wnych Pomorzan, t. zw. Ksbotków. Szczep to 
katolików, odcięty zupełnie od obszarów ję- 
zykowych polskich, stanowi wysepkę etno- 
graficzne na niemieckiem morzu, a skazany 
jest na niechybną zagładę i dziś wydaje tylko 
ostatpie tchnienie. Niedobitki te, z+chowane 
tylko dzięki nieprzystgpuości okolic. liczą się 
zaledwie na setki; języka polskiego, zwanego 
„świętym*, używają tylko starcy, młode zaś 
pokolenie już ojców swoich nie rozumie. Gży 
już braknie w młodszem pokoleniu potomka, 
znającego język polski, każą sobie polskie 
książki i śpiewniki kłaść pod głowę do tru- 
mny. W Smołdzynie, przy budowie nowego 
zboru, stare polskie księgi re'igijne zamuro- 
wano w podziemiach kościelnych. 

Oprócz Kabotków, zachował się jeszeze 
drugi szczątek Pomorzan zachodniea w tej 
części ich kraju, która stanowiła graniczny 
pas z Rzeczypospolitą Jagiellonów. a to w 
dzisiejszych powiatach lęborskim i bytowskim. 
W r. 1890 obliczono ich liczbę na 7500. Gi 
w korzystniejszych znajdują się w 
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bo nie stanowią etnograficznej wyspy, lecz 
łączą się bezpośrednio z obszarem językowym 
polskim. a mianowicie z katolickimi Kaszu- 
bami, są zatem wystawieni na oddziaływanie 
kaszubskiego ruchu narodowego. Pomimo to, 
jednak Pomorze zachadnie nie jest dziś ni- 
czem innem, jax tylko jednem wielkiem 
„ementarzyskiem polskości“ — a jako ka- 
mienie grobowe przetrwały do dziś wymo- 
wne nazwiska oszd i obszarów, jak: „l.onken, 
Gorki. Blotki*. 

Incą, lecz nie o wiele lepszą koleją to- 
czyły się losy Pomorza wschodniego. Ta 
część jego, obszarem nierówanie mniejsza od 
zachodniej, weszła w skład ziem Rzeczypo- 
spolitej polskiej, lecz w tej przynależności 
zaszła półtorawiekowa przerwa, która zdecy- 
dowała o przyszłym charakterze kraju. Dziś 
grozi Kaszubom los Pomorza zachodniego: 
wynarodowienie. Już ani jedna dziesiąta część 
wielkiej własności ziemskiej nie znajduje się 
w rękach volskich, a w miastach widzi się 
szczątki polskości; zachowała się ona jedynie 
tam, gdzie zawieruchy dziejowe najmniej ro- 
bią spustoszeń — w chłopskiej chałupie. 
Lecz niestety i to schronienie poczęło zawo- 
dzić. Brak inteligencyi polskiej odbił się fa- 
talnie. W ostatnich dziesiątkach lat Kaszubi 
zaczęli się niemczyć gwałtownie, zaczęli wsty- 
dzić się swojej mowy, swego stroju i swego 
pochodzenia, pogardzać sami sobą — otwie- 
rając sobie przepaść niechybnej zegłady. Ale 
znalazła się siła, która ich od tego wstrzy- 


mała., Siła ta nie przyszła z zewnątrz, lecz 
co najważniejsze — urodzila się w nich sa- 
mych, obudził się prąd odrodzenia narodows- 
go. prad na rachubach intelektualnych i ms- 
teryalnych ©pzrty, nazwany „ruchem młodo- 
kaszubskim* i jego to zadaniem będzie. roz- 
budzenie poczucia narodowego wśród Ka- 
szubów. 
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Z pod berta rossyjskiego. 


(Przed wyborami de Dumy. — List otwarty 
Czeruyszewa. -— W „czarnymu obozie“. — Obro- 
na Tereszezenki). 


Dr. N. Dawidsohn ogłosił w gazetach 
żydowskich obszerny artykuł, w którym za- 
leca, aby żydzi w Królestwie Polskiem, z wy- 
iatkiem gub. suwalskiej, nie brali wcale 
udziału w wyborach do czwartej Dumy, po- 
nieważ nie mają nadziei przeprowadzenia 
swoich kandydatów. (o do udzielania pomocy 
dsmokracyi postępowej. to i tego czynić nie 
należy, ponieważ stronnictwo to pod wzglę- 
dem swego poglądu na sprawę żydowską, 
nie różni się prawie wcale od demokracyi 
narodowej. „Popieranie zaś lewicy skrajnej 
byłoby z naszej strony — pisze autor — 
jedynie manifestacyą polityczną, która mo- 
głaby nam zaszkodzić i dać powód do słu- 
sznego oskarżenia, Że jesteśmy wszyscy rə- 
wolucyonistami i republikanami. Przedstawi- 
cielami zaś żydów polskich w Dumie mają 
być posłowie, wybrani przez żydów rossyj- 
skich*. 

Z zaleceniem abstynencyi nie zgadza 
się p. Jackan, który w Ilajacite wydrukował 
w tym samym numerze artykuł wstępny 
przeciw temu. 

W r. 1907 do trzeciej Dumy brali w 
wyborach udział, w myśl ścisłego brzmienia 
ustewy, tylko zakonnicy („monachi*; w sci- 
słem tego słowa znaczeniu, pobierający pen- 
syę od rządu. Byli to biskupi, przełożeni 
klasztorów, ich pomocnicy i zakonnicy, zaj- 
mujący urzędy klasztorne, ogółem w Kijowie 
najwyżej 50 osób. 

Na mocy ostatniego wyjaśnienia admi- 
nistracyi w obecnych wyborach będą mogli 
brać udział wogóle mnisi („monaszestwuju- 
szczyje”), którzy nie pobierają żadnej pen- 
syj, lecz utrzymują się z ofiar pobożnych 
(z puszki klasztornej). 

Takich zapewne znajdzie się w klaszto- 
rach kijowskich około pięć tysięcy, Wobec 
niezbyt określonego pojęcia „utrzymywanie 
się z puszki klasztornej", istnieje wszelkie 
prawdopodobieństwo, że do tej kategoryi 2a- 
liczeni zostaną i stanowiący przeważnie niż- 
szą służbę klasztorną nowicyusze zakonni 
(„posłuszniki*:. W takim razie liczba wybor- 
ców z kategoryi mnichów będzie jeszcze zna- 
cznie wyższa. 

EN . 
Były poseł do drugiej Dumy, Czerny- 


szew, rozesłał do byłych swych kolegów, 


zasiadających w trzeciej Dumie, list otwarty: 
w którym uskarża się na nieustanne atb 
ny ze strony władz admiuistracyjajeh. 

Sam Uzernyszew, włośrcianin 2 gub. 
woroneskiej. przed wybraniem na posła, byi 
kowalem w swej wiosce rodzinnej. Po rew 
wiązaniu drugiej Dumy powrócił do domu: 
Lecz tu władze policyjne poczęły go tropić: 
podejrzewając go, jako byłego członka fra- 
keyi tradowików, o agitecyę w duchu rady- 
kalnym wśród włościan. Wobee tego Czer- 
nyszew musia? uciekać na Kaukaz. Gdy 288 
pized dwoma laty powrócił do domu, 28787 
go aresztowano. Po przeprowadzeniu ścisłego 
śledztwa nie znaleziono nie występnego W 
jego działalności. Wypuszezono go zatem 2 
więzienia, ale w kilka dni później z niewie 
domego powodu osadzono go w areszcie DÉI 
wtórnie. Po upływie dwu miesięcy guberna- 
tor pozwolił go wypuścić z więzienia, 218 
jednocześnie nakazał mu wyjazd z obrębu 
gubernii na termin nieokreślony. Wygnanieć 
chciał zamieszkać w obwodzie wojska doft 
skiego, ale władze dowiedziawszy się, z kim 
mają do czynienia. zlękły się i poleciły mu 
zaraz wyjechać dalej. Były poseł szukał ko- 
lejno zajęcia w kuźniech 'Tambowa, w Ko- 
złowie, Armanowie, lecz wszędzie był wy” 
rzucany przez policyę. W końcu takiej pię” 
cioletniej wędrówki, Czernyszew został ostā- 
tecznie żebrakiem. 
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Piece zwraca uwagę na to, co dziejć 
się w „czarnym obozie“, który pozornie 28 
jat obecnie całą arenę polityczną. W obozie 
tym dzielą już „pierog“ i nie pogodziwszy 
się, zaczynają się kłócić, Zdziwienie budzić 
jednak może to zawieranie sojuszów z oczy” 
wistym zamiarem oszukania i wyprowadzenie 
się w pole wzajemnego. Odpowiedź na IW 
wątpliwości, zdaniem Rieczi, msże być tylko 
jedna : . 

„Jest to walka osobistych ambicyj ! 
osobistych korzyści. We wszystkiem, co SI? 
dzieje, niema nawet cienia pobudek ideo- 
wych, służenia narodowi, walki o jego inte” 
resy, Na miejsee dawnych o. Weraksinów: 
Timoszkinów i (ołołobowów — idą nowi 
dążący ze swej strony w nagrodę za pięcio- 
letnią pracę dnmską do synekury, do dobro" 
dziejstw pod postacią wicegubernatorskiej 
posadki. Były towarzysz broni Puriszkiewi* 
cza, Kazarinow próbował szczęścia w Tyflisie: 
lecz natychmiast pokazał mu zęby czarno” 
secinny Golos Kawkaza... Miński pułkowni 
dymisyonowany Udarow, znany z tego, 28 
niefortunnie wystawiał swą kandydaturę n3 
wszystkie płatne posady miejskie... skorabi* 
noen, że i w Dumie płacą 4200 th 
pensyi...* 

Ki 

Nowoje Wremia, omawiając wciąż nie” 
pokojące społeczeństwo rossyjskie wypadki W 
kopalniach złota nad Lenz, bierze do DÉI 
wnego stopnia w obronę głośnego rotmistrzk 
Tereszezenkę, którego zachowanie się dopto 
wadziło do rozlewu krwi. 


EH 


Arnold wszedł pierwszy; Rajmund po: | 
został na progu, jakby nie śmiejąc aj 


się ku niemu, wzywając go wzrokiem i wy- 
ciągając rękę. I podszedł bliżej, pomimo, że 
spostrzegł, iż Jane patrzyła na niego ździ- 
wionym, prawie zirytowanym wzrokiem. Przy- 
©itawszy się z Angielką, zwrócił się do min, 
dej dziewczyny i rzekł, udając wielką Fon: 
dność : 

— Dzień dobry, moje dziecko... Tak 
bardześmy się wieć przestraszyli ? 

— Dzień dobry panu — odrzekła vod- 
cieniem obawy raczej, niż szacunku, podająć 
mu rękę nieśmiało. | 

Nigdy jeszcze nie została tak udorzona 
swobodą, która panowała pomiędzy jej ma- 
tką, z mężczyzną, który mógł wchodzić do 
lady Fergusson, jak gdyby był jej roężem. 

— (zy mi pani przebacza — rzeki tyl- 
ko — że pozwoliłem sobie wejść?... Chciałem... 
Chcieliśmy panią uspokoić. 

-— Proste zderzenie, nieprawdaż? 

— Banalua przygoda, pani. Jakiś yacht 
zarzucił kotwicę właśaie na drodze statków. 
które płyną z Bretanii po pod Fréhel; tro- 
chęśmy go uszkodzi]... 

— Nikt nie utonął. przynajmniej? — 
spytała Jane zaniepokojona. 

—- Nikt, moje dziecko — rzekł Rj- 
mund, który przemawiał zawsze do Jane to- 
nem ojcowskim. 


dziemy go zapewne .. ratować? 

— Pragnęliśmy to zrobić — rzekł Ar- 
nold — pomimo, że cała wina leży po stro- 
nie tych zuchów... Ale, gdyby pani wiedzia- 
ła jak przyjęli naszą propozycję! Kapitan, a 
przynajmniej nam się zdaje, że to był kapitan, 
chciał nam rzucić swój bilet wizytowy, wy- 
zwać na poie walki... 

— W pełnem morzu? — rzekła Bet- 
sy. — To byłoby zabawne... Ostatecznie, po- 
służył nam za pobudkę do rannego wstania. 
Do widzenia, moi panowie, 


dwie godziny zaledwie wystsrezą pani Fer-|ja nie mogę go polubić?.. Jest dobrym, naj” 
gusson i wicehrahinie de Preuilly na ukoń-i lepszym przyjacielem mojej matki; zawsze 
się do łóżka Betsy. Lecz Angielka zwróciła i czenie tualety, żeby się mogły w Dinard po-; był dla mnie taki uprzejmy... a... 


kazać. Co do miss Jsne, w piętnaście do dwu- 
dziestu winut już wzięła swój tusz. uczesała 
włosy nieprawdopodobnej barwy blond, bla- 
dej, prawie białej, które nosiła rozpuszczone 
na placach, pełue loczków, które czoło jej 
okrywały, wzięła suknię z białego płótna, 
włożyła na głowę mały marynarski kapelu- 
szyk. I szybko wybiegła na pokład, a ztam- 
tąd na wyższy pokład, aby zobaczyć wschód 
słońca. 

Od bardzo niedawna uważała się i ją 
uważano za dorosłą paunę. Marynarze z yach- 
tu przypominali sobie, że jeszcze w przeszłym 
roku nosiła bardzo krótkie sukienki, co było 
daleko wygodniejsze, jak przynajmniej matka 
jej utrzymywała, do skakania po zwojach lin 
okrętowych, drapania się na mafe schodki, 
chodzenia po całym statku ze śmiałością 
chłopca. I gdyby chciano słuchać Betsy, Ja- 
ne nosiłaby jeszcze krótkie sukienki. Lecz 
Arnold i Beria stanęli w obronie młodej 
dziewczyny, która im się zwierzyła z taje- 
mrem pragnieniem... przestania być dzie- 
ckiam, nareszcie. Oni pierwsi rozpoczęli szturm 
do jej matki a baron de Kermerie poparł i 
wygrał sprawę, zapewniając, że „zaczyna być 
śmieszną w krótkiej sukni“, za co, pomimo 
niewyjaśnionej »ntypatyi, jaką czuła do nie- 
go. Jane bardzo wdzięczią mu była. Często 
sobie wyrzucała, że go nie lubi, że nie dała 
w swojem sorcu więcej miejsca dla tego 
człowieka, zawsze tak dobrego dla niej, któ- 
ry nigdy nie zapominał o jej imieninach, 
ani o gwiazdce i o Nowym Roku i od same- 
go jej dzieciństwa oszczędzał jej częstych ła- 
jań od matki. powtarzając nieustannie lady 
Fergusson, „że tylko dobrocią kieruje się 
takie natury mimozy, a płosząc je surowo- 
ścią tylko się je skłania do zaziczenia....* 

— (hciałabym doprawdy wiedzieć — 
mówiła sobie tego poranku, gdy od steru, 
którego pilnował, baron de Kermeric prze- 


Rajmund i Arnold odeszli. Wiedzieli, że | syłał jej uprzejme pozdrowienie -- dlaczego 


Bez wątpienia, że go nie lubiła! zj 
uważała, że zanadto zajmuje miejsce jej 0% 
gle nieobecnego ojca, tego ojea, o którym 
mówiło się bardzo rzadko, o którym wiedziś 
ła, że jest nieco lekceważony przez wszyst” 
kich, chociaż nigdy nie słyszała nie ubliżó” 
jącego jego charakterowi ?... 

— Patrz. pani, — rzekł do niej Rat 
mund — możesz sama się przekonać, * 
niebardzo uszkodziliśmy statek, na któryśmy 
najechali... Widzisz go pani, tam? i 

Z początku nie mogła dojrzeć i Baj. 
mund, przyprowadziwszy ją do baryery, WI 
ją w pół po przyjacielsku, jak gdyby była Je; 
go dzieckiem, i obrócił jej głowę, skierow? 
wzrok. Czy chodziło o drobne lub ważniejsz? 
rzeczy, był takim z nią zawsze, dobry, czuj: 
do tego stopnia, że zadawała sobie czasam! 
pytanie. czy może odgadnął jej antypatyć 
starał się ją przewalczyć. 

— Ach! tak, — rzekła — na prawo 
od Fréhel? Jest jeszcze we mgle? 
— Tak, to on właśnie. 

Gdy się przypatrywali yachiowi Macht 
Champagney, nadszedł Arnold i wraz z BA 
mundem wyśmiewali się z tego młodzieńca © 
po głosie osądzili, że jest młodym człowie 
kiem — kióry ich pociągał do odpowiedziż 
ności wtedy, gdy sam zawinił, Było | 
bardzo nieprzyjemne dla miss Jane, że 57 
wyśmiewano z nieszczęśliwego, którego 1% 
gli byli zatopić. d 

— W każdym razie — rzekła — piy 
nie doskonale. 

Od kilku chwil statek coraz wyražt 
dawał się widzieć. Arnold, który utrzymyw! 
że jego yacht był najlepszy i najszybszy ” 
całym świecie, był podrażniony tą uwagt 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 
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. Organ Suworina zaprzecza przedewszy- 
Siem pogłoskom, krążacym obecnie w Pe- 
tersburgu, jakoby departament policyi prze- 
Slat mn instrukcyę, aby bezrobociu leńskiemu 
Nadał charakter polityczny. Departament po- 
neyi nie porozumiewa? się z Tereszczenką zu- 
pełnie, 

Now. Wrem. pisze dalej, że rozkaz 
strzelania do robotników dał nic Tereszezenko, 
PC dowódea oddziału, w którego ręce zło- 
żył rotmistrz pełnomocnictwa w chwili, gdy 

um ruszył na wojsko, Wreszcie pismo to 
zaprzecza pogłoskom pism, że rotmistrz Tere- 
Szczenko oddany został pod sąd przez sen. 
anuchina. Śledztwo w tej sprawie bynaj- 
mniej jeszcze się nie zakończyło. Wyjaśniono 
Natomiast, że do komitetu strajkowego na- 
8żało pięć osób, które pochodzą z kół re- 
wolucyjnych, 


Sufrażetki angielskie. 


. Kronika codzienna pism angielskich 
Zawiera od pewnego czasu stałą niemal ru- 
brykę wykroczeń. Są to mianowicie wykro- 
dzenia sufrażetek, Rozprawa sądowa, prze- 
| owadzona świeżo przez sąd policyjny w 

ublinie przeciwko szermierkom równoupra- 

Wnienia kobiet, stwierdziła, że uknuły one 
ormalny spisek przeciwko szefowi gabinetu 
„Niektórym ministrom tak, iż władze mu- 
Slały uciec się do surowych zarządzeń prze- 
wko sufrażetkom. 

Metoda walk angielskich avostołek ró- 
Wnouprawnienia kobiet ma wiele podobień- 
stwa z taktyką anarchistów. Ale gdy ci o- 
Statni rekrutują się przeważnie ze sfanatyzo- 
Wanych, niedojrzałych zagorzalców, sufraże- 

l pochodzą przeważnie z kół wysokiem wy- 
ształceniam uposażonych, a w gronie ich 
wiele jest pań, które szaleństw swych nie 
Mogą tłumaczyć nawet młodym wiekiem. 
uch ten zaś tem bardziej zastanawiać musi, 
„© niema chyba społeczeństwa, w którem ko- 
leta zajmowałaby równie szanowane stano- 
Wisko, a przytem, w którem miałaby tyle 
Uprawnień politycznych i socyalnych, co w 
uglii. Przekonać się o tem było można z 
ugich i gorących rozpraw w Izbie, z o- 
„Wiadczeń ministrów na temat prawa kobiet 
4 dyskusyi, przeprowadzonej w najpowa- 
Mejszych organach prasy. 

. Wszystko to razem wzięte, świadczy 
Dezbicie, że w Anglii poważnie liczą się 
i żądaniami kobiet co do udziału w życiu 
zOlltycznera, że całą sprawę traktuje się tam 
jako bardzo poważną i że nie ustaje się w 
eniu do jej rozwiązaniu. 

Tymczasem sufrażetki czynią wszystko, 
60 możliwe, by dobre te chęci obrócić w ni- 
Wecz, Sposób walki, zastosowany przez nie, 
łniechęcić musi najgorliwszych zwolenników 
tównouprawnienia kobiet. Brutalna i wprost 
Odrażająca taktyka, obrana przez nie, zdąża 
"nb, do tego, by sympatycznie zrazu przy- 
Jęte żądania feministek zdyskredytować do 
Ostatecznych granie. Jakoż coraz bardziej kur- 
Da się w Anglii zastępy zwolenników prawa 
Słosowania kobiet i już głosowanie w Izbie 
Min, zupełnie na bok usuwające sprawę gło- 
gy ania kobiet, dowodzi, jak mało sympatyi 
; udziły w Anglii dla tej sprawy sufrażetki 
Wemi szaleństwami, Gdy w r. 1904 głoso- 

alo za przyznaniem kobietom prawa głoso- 
„Ania 182 deputowanych, contra 60, to obe- 
SP było wprawdzie za niem 222, jednako- 
04 przeciw 208, co najlepszym jest dowo- 
zmiany zaszłej w zapatrywaniach. 
si „Początki ruchu feministycznego w Anglii 
peeti siódmego dziesiątka lat zeszłego wie- 
. Wdrożona wówczas akcya miała cechy 
pełnie poważne i zachowała ten charakter 
(zez długie lata. Dzięki właśnie takiemu 
\arakterowi ruch ów mógł pochlubić się 
Wel zdobyczami, W r. 1869 otrzymały ko- 
nę angielskie powszechne prawo głosowa- 

w wyborach komunalnych; w r. 1688 
oQuszczono je do wyborów w hrabstwach; 

r. 1894 posiadły czynna i bierne prawo 
Kär: w wyborach gminnych i dystrykto- 
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Ra Jeszcze z początkiem r. 1909 cieszył się 
łapą Kobiecy w Anglii tak znacznem powa- 
de PM. że królowa norweska przesłała była 
br eszę z życzeniem pomyślnych obrad ze- 
anemu wówczas kongresowi Womens In- 
"National Suffrage. Öd tego dopiero czasu 
gt oczęły się wybryki sufrażeżek — nie- 
19 coraz jaskrawsze, coraz częstsze. Już 
Marca 1909 musiano dokonać pierwszego 
tye towania rozwydrzonych sufrażetek, któ- 
F tłum przemocą wtargngć usiłował do 
ię, mentu, a niedopuszczony wywołał na 
Det formalną bitwę z policyą. Próbowano 
do Czas roziuszone sufrażetki przyprowadzić 
łą „PAmiętania, żądając od nich ślubowania, 
ty Edy więcej wyprawiać nie będą awan- 
Seit, * Oporne zasądzsjąc na miesiąc wię- 
nia, Postępowanie to okazało się zbyt wy- 
Rem i jako takie nie odniosło skutku. 


łe 


pich nie było można, nie wahały się urządzać 
RSE wprost zbójeckich napadów na przed- 
stawicieli rzadu. Niepodobna oprzeć się u- 
czuciu zawstydzenia i upokorzenia, gdy w 
myśli przechodzi się te wszystkie niedorze- 
czne, a brutalne napady, sufrażetek na me- 
żów, którzy oddzli najlepsze swe siły służbie 
dla dobra narodu, a wobec sprawy kobiecej 
wcale nie zajęli nieprzychylnego stanowiska, 
jeno kierowali się nie doktryną, fanatyzują- 
cą tłumy kobiet i doprowadzającą je aż do 
wytępienia w sobie wszelkiej kobiecości, je- 
no potrzebą rzeczywistą i uwzględnieniem 
realnych stosunków. 

Oficyalne związki feministyczne zape- 
wniają wprawdzie, iż z tymi wybrykami nie 
mają nie wspólnego, nie mogą jednakże o- 
deprzeć tego zarzutu, iż propagując skrajne 
tendencye staży się sprawcami złego, dały 
impuls do tego niekulturalnego ruchu, który 
jak najfatalniej odbić się musi na nich sa- 
mych. Na koniec bowiem przebrała się mia- 
ra e.erpliwości i społeczeństwo angielskie, 
bardzo zresztą wyrozumiałe, burzyć się z3- 
czyna przeciwko niedorzecznej, a tak nieprze- 
bierającej w środkach propagandzie, W Du- 
blinie przed niewielu dniami przyszło znowu 
do ubolewania godnych zajść wywołanych 
przez sufrażetki. Wyszły one na tem jak 
najgorzej: publiczność oburzona, zbiła je do 
krwi i tylko policyi mają herostratowe bo- 
haterki do zawdzięczenia, że występ ich nie 
skończył się jeszcze smutniej. Pod naciskiem 
też opinii publicznej zdecydował się wreszcie 
i rząd, którego cierpliwość tylko podziwiać 
można, na postanowienie, iż w przyszłości 
wybryków sufrażetek traktować się już nie 
będzie, jak dotąd, z rozzuchwalającem tylko 
pobłażaniem, lecz stosować się do nieh bę- 
dzie przepisy ustawy w całej ich surowości. 

Wszelkie inne sposoby przywrócenia 
sufrażetkom zdrowego rozumu okazały się 
bezowocnymi. Żywić jednak należy nadzieję, 
iż obeenie, gdy przekonają się, iż na wy- 
jątkowe traktowanie liczyć już nie można, 
przestaną rzucać kamienie pod nogi sprawie, 
której rzekomo bronić pragną, a pod którą 
w rzeczywistości dół kopią. 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Akcya rządu. 


Dziś zbiera się w Konstantynopolu Ra- 
da ministrów, celem zrewidowania konstytu- 
cyi. Projekt będzie przedłożony Izbie. 

Rząd przedsięwziął surowe zarządzenia 
dla utrzymania porządku i spokoju. Wzmo- 
enione patrole przeciągają ulicami, w kosza- 
rach stoi w pogotowiu pułk kawaleryi. 

Jak słychać, rząd oświadezył komiteto- 
wi młodotureckiemu, że wolno mu agitować 
za swym programem, każde jednak narus.e- 
nie spokoju będzie surowo karane. 

Rząd postanowił zastąpić gubernatorów 
wojskowych cywilnymi. 

Z dobrego rzekomo źródła słychać, że 
wielki wezyr w czasie ostatniej audyenceyi 
u sułtana, gdy ten zgodził się na rozwiąza- 
nie Izby, zwrócił się do obecnych pierwsze- 
go sekretarza i szambelana i rzekł: Świadczę 
się wami, że sułtan życzy sobie rozwiązania 
Izby. 

Votum ufności, udzielone onegdaj no- 
wemu gabinetowi przez parlament turecki, 
oznacza w istocie rzeczy nową porażką Mło- 
doturków, bo świadczy o tem, że Młodotur- 
cy nie czuli się na siłach, by podjąć stano- 
wczą walke przeciw nowemu gabinetowi. Co 
do rozwiązania zaś przesilenia, to wielki we- 
zyr i inni ministrowie prawdopodobnie chę- 
tnie życzyliby sobie votum nieufności, bo 
na tej podstawie byliby mogli natychmiast 
rozwiązać parlament. Wobee przedwczoraj - 
szych zajść rozwiązanie Izby będzie musiało 
zostać odroczone, chociaż zdaje się, że rząd 
jak najprędzej postara się o wywołanie za- 
targu między gabinetem a Izbą, poczem po- 
da się pozornie do dymisyi, dymisyi zaś 
sułtan nie przyjmie, a gabinet rozwiąże par- 
lament. W kołach politycznych oświadczają 
powszechnie, że parlament przedwczoraj 
przez udzielenie votum ufności nowemu ga- 
binetowi popełnił moralne samobójstwo. 


Z Izby deputowanych. 


Izha deputowanych zebrała się wczoraj 
o godz. 4 po południu. Obecni byli wszyscy 
członkowie rządu, z wyjątkiem prezesa Rady 
ministrów i ministra wojny. Rząd wręczył 
prezydentowi Izby wniosek na zmianę art. 
VII. konstytucyi o prawie sułtana do rozwią- 
zania Izby. Rząd uważa sprawę tę za pilną. 

Wielu mowców zabierało głos, powołu- 
jąc się na to, że do nagłości potrzeba wię- 
kszości dwóch trzecich części głosów ogólnej 
liczby. 

Jeden z przywódców Młodoturków za- 
uważył, że w myśl regulaminu przedłożenie 
; odrzuconego już przez Izbę artykułu przed 
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A P. Babanzade zaatakował rząd i rzekł, | 


| że narusza on konstytucyę pod naciskiem po- 
;wstańców i bagnetów. 

d Wyrażenie to odparł minister mary- 
| narki, 


P. Babanzade w dalszym ciągu oświad- 
czył, że dziwi się, iż rząd przedkłada Izbie 
coś, co nie jest zawarte w programie, przed- 
stawionym Izbie. 

Posiedzenie Izby ostatecznie zawieszono. 
W przerwie krążyły pogłoski, że rząd 
został zainterpelowany w sprawie usunięcia 
komendanta warty parlamentarnej. 

Po otwarciu posiedzenia na nowo przy- 
szło do sprzeczki między wielkim wezyrem 
a prezydentem Izby, który zawołał: Jeśli 
chcecie nas wyrzucić, to sprowadźcie þa- 
gnety! 

Mówią, że Młodoturey skłaniają się do 
taktyki obstrukcyjnej. 

W kołach parlamentarnych oświadczają, 
że stronnictwo rałodotureckie przez swą ta- 
ktykę w Izbie chciało tylko zyskać na czasie. 


W Albanii. 


Z okazyi ostatnich starć w okolicy Ti- 
rano komendant wezwał wojsko, by unikało 
podobnych konfliktów. 

Deputacya Arnautów, złożona z 250 de- 
legatów, w tem 4 oficerów, przedłożyła ko- 
misyi w Prisztinie żądania Arnautów wila- 
jetu Kossowo i dała gabinetowi termin 48 
godzin do rozwiązania Izby, w przeciwnym 
razie Arnauci poczynią kroki, celem poparcia 
swych żądań. Co do reszty życzeń, zdaniem 
delegatów, porozumienie jest łatwe. 

Berl. Tageblatt donosi: Albańczycy 
praguą konstytucyi autonomicznej w duchu 
republikańskim i są zdania, że najlepiej by- 
łoby, aby Albania stanowiła oddzielne pań- 
stwo pośrednie między Turcyą a sąsiedniemi. 
Komendant korpusu w Skoplje, Tasil 
basza, wygłosił do zgromadzonych oficerów 
mowę, w której wezwał wszystkich, by po- 
zosjali neutralnymi i by spełniali swe obo- 
wiązki, jak żołnierze. 

W Skoplje obiega pogłoska, że Albań- 
czycy w Prisztinie postawili ultimatum, żąda- 
jąc rozwiązania parlamentu w ciągu 48 go- 
dzin; gdyby nie stało się temu zadość, Al- 
bańczycy wymaszerują na Skoplje. 


Głos niemiecki o polożeniu. 


W berlińskim telegramie Köln. Ztg. 
omawia nieznany autor zamieszki tureckie i 
tak pisze: Pod względem wojskowym bezwąt- 
pienia Turcy wychodzą z pełnym honorem, 
nawet włoski dziennik Stampa uznaje to ja- 
wnie. Jest więc rzeczą zrozumiałą, że wojsko 
tureckie nie przywiązuje zbyt wielkiej wagi 
do zawarcia pokoju. Jednakowoż tureccy mę- 
żowie stanu będą musieli zapytać się, czy 
sytuącya wojskowa w Afryce i na morzu 
Egejskiem jest tego rodzaju, by dalsze pro- 
wadzenie wojny było korzystne dla kraju. 
Należy przypuszczać, że pokój nie będzie od- 
rzucony. 

Telegram wskazuje następnie na to, że 
mocarstwa europejskie są przeciwne jakiemu- 
kolwiek osłabieniu Turcyi, nawet Włochy 
dość wyraźnie dały do zrozumienia, że nie 
pragną ruchu wielkogreckiego. 
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KRONIKA. 


Lwów, 1 sierpnia. 


Kalendarz. 

Piątek (2 sierpnia): 

N. M. P. Anielskiej. — Świętosława. — 
Iłyi pr. 

Wschód słońca o godzinie 8:57 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7 04 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -|- 22 stopni ©. 


— P. Prezydent gal. dyrekcyi poczt 
i telegrafów, Ryszard Wopaterni, wyjechał 
na urlop. 

Kierownictwo dyrekcyi poczt i telegrafów 
objął P. Wiceprezydent Artur Sehiffner. 


— Z Uniwersytetu. PP. Czesław An- 
toni Pawlikowski, rodem z Sambora; Mateusz 
Gruber, rodem z Białego Kamienia; Mikołaj 
Sribnyj, rodem z Nadwórny; Wolf Selinger, 
rodem z Drohobycza; Paweł Łysiak, rodem z 
Uhnowa; Grzegorz Apfel, rodem z Drohobycza; 
Tadeusz Adolf Nieduszyński, rodem z Krako- 
wa; Maryan Karol Maciejowski, rodem z Sam- 
bora; Rachmiel Boral, rodem z Monasterzysk; 
Feliks Flechner, rodem ze Złoczowa; Mikołaj 
Kiedącz, rodem z Drohobycza; Józef Licht, ro- 
dem ze Lwowa; Mojżesz Knepel, rodem z Do- 
bromila; Mendel Kóppel, rodem z Tarnopola; 
Jakób Lippe, rodem ze Słobody Złotej; Jakób 
Katz, rodem ze Złoczowa; Grzegorz Rakoczyj, 
rodem z Nastasowa; Hermann Bickels, rodem 
ze Lwowa; Adolf Fischbeim, rodem z Kamionki 


Se, ~ szybciej postępowały po sobie | upływem dwu miesięcy jest niedopuszczalne. | Strumiłowej; Maurycy Axer, rodem z Przemy- 
yki | 


rieokrzesane:  sufrażetki mimo 


Minister spraw zagranicznych i mini- 


| šla; Józef Dobrzański, rodem ze Szczawnego; 


zy sto wpadały do parlamentu, przywią- ` ster sprawiedliwości oświadczyli, że przedło- | Nachman Neuwald, rodem z Jarosławia; Mi- 


"lay się tam do słupów tak, że usunąć 


żona rzecz jest zupełnie nowa, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 sierpnia 1912. 


rodem z Brodów; Rudolf Jackowski, rodem z 
Sambora; Wineenty Kałuski, rodem z Koro- 
lówki; Chaim Eisner, rodem z Igrzysk; Ma- 
ryan Hand, rodem ze Lwowa; Piotr Dziubań- 
ski, rodein z Dołżanki; Piotr hr, Szembek, rodem 
ze Lwowa; Maurycy Goldman, rodem z Zamo- 
ścia (Król. Polskiej; Stanisław Waleryan Hill- 
bricht, rodem z Brzeżan; Izak Fichmann, ro- 
dem ze Stanisławowa; Józef Dudykiewicz, ro- 
dem z Podhajec i Nuchim Wiesel, rodem z Żu- 
rawna, otrzymali w Uniwersytecie tutejszym 
stopnie doktorów praw. 

Pp. Kazimierz Dobosz ze Żerzkowa, Mi- 
chał Syper z Woli Wadowskiej, auskultanci są- 
dowi, oraz Stanisław Keiner z Krakowa, Sa- 
muel Pilzer z Oświęcimia i Kmil Rosenfeld z 
Wadowic, kandydaci adwokaccy, otrzymali w 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopnie doktorów 
praw. 


— Konknrs. W celu nadania zapomóg 
z fundacyi jubileuszowej urzędników sądowych 
okręgu c. k. Sądu krajowego wyższego we Leo: 
wie za rok 1912, ogłasza się konkurs z termi- 
nem do wnoszenia podań do 25 września 1912. 

Do korzystania z zapomóg z tej fundacyi 
są uprawnione wdowy i sieroty po najuboź- 
szych urzędnikach sądowych IX., X. i XI. kla- 
sy rangi, w pierwszym zaś rzędzie te, które 
prócz normalnych poborów pensyjnych nie mają 
żadnej innej materyalnej pomocy. 

Podania, opatrzone w świadectwo ubóstwa 
i dokumenty, wykazujące, że mąż, względnie 
ojciec był urzędnikiem sądowym jednej z po- 
wyższych klas rangi we wspomnianym okręgu 
sądowym, mają być wniesione w oznaczonym 
terminie wprost do protokołu podawczego c.k, 
Namiestnictwa. Podania, wniesione w innej dro- 
dze, lub po upływie terminu konkursowego, lub 
też nie odpowiadające innym warunkom kon- 
kursowym, będa zwrócone jako bezprzedmiotowe. 

— Ks. Franciszek Albin Symon, 
mianowany świeżo proboszczem kościoła N. P. 
Maryi w Krakowie, urodził się dnia 18 marca 
184] roku we wsi Duboweu, pod Żytomierzem, 
z Piotra i Augustyny z Soroczyńskich Symo- 
nów, szlachty wołyńskiej, 

Po ukończeniu szkół świeckich wstąpił 
r. 1856 do duchownego seminaryum w Żyto- 
mierzu, zkąd w r. 1859 przeszedł do Akademii 
duchownej w Petersburgu, Akademia zaś w r. 
1862 wysłała go na wyższe studya teologiczne 
do Uniwersytetu monachijskiego, w Bawaryi, 
gdzie dnia 16 lipca 1864 r. uzyskał stopień 
doktora teologii. Tegoż samego roku dnia 9 
października otrzymał w Rzymie święcenia 
kapłańskie, a wróciwszy w miesiącu grudniu 
do Petersburga, mianowany został profesorem 
tamtejszej Akademii. Początkowo wykładał tam 
archeologię biblijną, następnie historyę Kościo- 
ła, wreszcie Pismo święte do końca 1877 r. 
W ciągu tego czasu został kanonikiem kate- 
dralnym łueko-żytomierskim. 

W końcu roku 1877 wskutek silnych po- 
dejrzeń o utrzymywanie potajemnych stosun- 
ków ze Stolicą Apostolską, rząd usunął go z 
Akademii i wysłał na mieszkanie do Zytomie- 
rza; wszelakoż w sześć lat później zatwierdził 
go na stanowisku rektora wyżej wspomnianej 
Akademii duchownej, Objąwszy w maju r. 1884 
urząd rektora, objął też na nowo katedrę Pi- 
sma świętego. Prócz tego na początku grudnia 
1891 r. został prekonizowany Biskupem sufra- 
ganem mohylowskim, otrzymał prepozyturę w 
kapitule metropolitalnej mohylowskiej i godność 
oficyała w konsystorzu mohylowskim. 

Będąc sufraganem ówczesnego Arcybisku- 
pa Kozłowskiego, człowieka wiekowego, niedo- 
widzającego i przebywającegh co roku po kilka 
miesięcy zagranicą na kuracyi, ks. Biskup Sy- 
mon przez lat sześć rządził faktycznie obszerną 
archidyecezyą mohylowską i połączoną z nią 
dawniejszą dyecezyą mińską, zwizytował też 
wszystkie kościoły archidyecezyi między Dnie- 
prem i Dź”iną zachodnią a Białem morzem i 
Uralem. Wreszcze na przedstawienie rządu zo- 
stał mianowany przez Leona XIII. Biskupem 
płockim dnia 21 lipca 1897 r. Zanim jednak 
wstąpił na tę katedrę biskupią, zastępując cza- 
sowo biskupa nieobecnego, wpadł w kolizyę 
z rządem, który pod koniec tegoż samego roku 
skazał go na wygnanie do Odessy. Szło mia- 
nowicie o język w dodatkowem nabożeństwie 
i w nauczaniu kościelnem. Wiadomo wszystkim, 
że po roku 1866 w byłej dyecezyi mińskiej, 
póki ona pozostawała pod zarządem intruza- 
administratora dyecezyi wileńskiej ks. Żylińskie- 
go, znalazło się do trzydziestu proboszczów, 
którzy dla przypodobania się rządowi rossyj- 
skiemu lub pod naciskiem jego wprowadzali do 
swych kościołów język rossyjski. Wierni jedno- 
głośnie zaprotestowali przeciwko tej innowacji, 
nie chodząc do tych kościołów zruszczonych ; 
potępiła je także i Stolica Apostolska osobnym 
dekretem. Pomimo to zgorszenie nie ustawało, 
Poczęło ono zmieniać się nieco, kiedy dyece- 
zyę mińską przyłączono do archidyecezyj mo- 
hyłowskiej. W miarę tego, jak owi proboszczo- 
wie, zwani rytualistami, wymierali, arcybiskupi 
mohylowsey nowych na ich miejsce nie nazna- 
czali, rząd bowiem nie zgadzał się na nazna- 
czenie ich, jeno pod warunkiem, że język ros- 
syjski, raz wprowadzony, nadal utrzymywać 
będą. Wynikło ztąd, iż do roku 1897 wako- 
wało około dwadzieścia parafij. Wrzenie wśród 
ludu wzmagało się coraz bardziej, Posyłano 


'chał Habuda, rodem z Ulanowa; Izak Lewin, ! prośby do cesarza, ‘do Papieża. Wkońcu zajęte 


„A 


się ią sprawą w Rzymie, i po długich per-| W r. 1905 wyniesiony został dr. Neus-: Aresztowany podał na policyi, że nazywa | 


traktacyach stanął na początku r. 1897 układ, | ser do stanu szlacheckiego. 


na mocy którego pozwolono obsadzić wakujące 
parafie, z tym warunkiem, aby nowi ci pro- 
boszczowie „odprawiali nabożeństwo i sprawo- 
wali Sakramenta w języku łacińskim“, Umowę 
tę, podpisaną ze strony Stolicy św. przez kar- 
dynała Rampollę, rząd zakomunikował Bisku- 
powi Symonowi, jako zarządzającemu archidye- 
cezyą mohylowską i dyecezyą mińską, Jakoż 
Biskup Symon obsadził w krótkim czasie wszy- 
stkie niemal wakujące probostwa, zawiadamia- 
jąc każdego z mianowanych proboszczów o kou- 
wencyi, zawartej między rządem a Stolicą św. 
Niebawem posypały się zapytania do Biskupa 
Symona, w jakimże języku mają oni uczyć 
dzieci katechizmu, czytać Ewangelie, mówić 
nauki, zadawać pytania przy chrzcie, przy ślu- 
bie, ogłaszać święta, posty i t, p.» Na te py- 
tania Biskup Symon odpowiedział cyrkularzem 
do wszystkich nowomianowanych proboszezów, 
Ze konwencya, zdaniem jego, odnosi się li tyl- 
ko do nabożeństwa liturgicznego, że przeto 
wszystko inne, co nie należy do niego, ma się 
odbywać w języku parafian, jak się to odby- 
wało przed wprowadzeniem języka rossyjskie- 
go, i jak się odbywa w całej dyecezyi. Nadto 
wydał drugi eyrkulara do pozostałych dziesię- 
ciu „rytualistów*, aby pod karą suspensy za- 
przestali niezwłocznie używania języka rossyj- 
skiego w kościołach swoich. Lud, który wie- 
dział o tym cyrkularzu biskupim, dopilnował 
jego wykonania, Tym sposobem język rossyj- 
ski został wyrugowany zupełnie z całej dye- 
cezyl. 

Rząd zaskoczony takim obroiem sprawy, 
wyczekiwał powrotu arcybiskupa, aby uzyskać 
od niego cofnięcie rozporządzeń jego zastępcy. 
Zwrócił się też do niego, zaledwie powrócił 
z zagranicy. Ale arcybiskup odpowiedział na to 
kategoryczna odmową. Próbowano wciągnąć 
Rzym, ale i tu nie nie wskórano, Ukarano 
więc biskupa Symona. Zandarmami odstawio- 
no go do Odessy, zkąd uwolniono go dopiero 
w r. 1901, kiedy on na propozycyę Leona 
XIII. zrzekł się biskupstwa płockiego, za które 
w zamian od Stolicy św. otrzymał tytuł Arcy- 
biskupa, a od rządu pensyę dożywotnią w kwo- 
cia 2500 rb. rocznie i prawo mieszkania, gdzie 
mu się podoba, z zabronieniem wszelakoż spra- 
wowania jakichkolwiek funkcyj w Rossyi. 

Przebywając długi lat szereg w Rzymie, 
ceniony wysoko przez koła watykańskie, odda- 
wał ks. Arcybiskup Symon swemu narodowi 
olbrzymie usługi. Tam poznał go bliżej i po- 
kochał serdecznie obecny Książę-Biskup kra- 
kowski Adam ks. Sapieha, a następstwem tej 
znajomości i jej pięknem uwieńczeniem jest 
mianowanie ks. Symona archipresbyterem ko- 
ścioła N. P. Maryi w Krakowie. 

— Kurs dla kierowników Spółek pro- 
duecentów bydła i trzody ehłcwnej odbę- 
dzie się staraniem komitetu Towarzystwa rolni- 
czego w Krakowie w sali Towarzystwa, plac 
Szczepański 8, w dniach 8, 4, 5 i 6 września b, r. 

t Radca Dworu dr. Edmund Neus- 
ser, o którego śmierci doniosły wczoraj depe- 
sze, należał do najznakomitszych przedstawicieli 
nowoczesnej medycyny, zwłaszcza jako dya- 
gnosta zdobył sobie sławę światową. Zgon jego 
dotknął boleśnie nietylko sfery naukowe; opła- 
kują zmarłego tysiączne rzesze tych, którzy uda- 
wali się doń jak do cudotwórey z niezłomnem prze- 
świadczeniem, iż on jeden przywrócić im zdoła 
skarb najcenniejszy, zdrowie. Posiadał bowiem 
dr. Neusser bajsezny wprost dar rozpozna- 
wania cherób a nietylko jako terapeuta stał 
zawsze na wyżynie zadania, lecz nadto jako 
człowiek umiał chorego podtrzymywać paychi- 
cznie, włewał weń nieocenioną otuchę, niemal 
wiarę, że będzie uzdrowiony. 

Dr. Neusser nie należał do badaczy to- 
rujących nowe drogi. Na to wybitne stanowi- 
sko, jakie zajął, wyniosły go były — obok 
erudycyi i zdolności — przymioty osobiste, a 
między nimi przedewszystkiem zdolność zapła- 
dniania umysłów pobudzeniami, dzięki czemu 
ze szkoły jego wyszedł cały zastęp pierwszo- 
rzędnych gwiazd współczesnej „interny“, Nie- 
strudzenie śledząc nowe zdobycze medycyny, 
umiał przyswajać z nich to, eo istotnie było 
cenne i klinika jego należała zawsze do naj- 
bardziej postępowych. 

Jako lekarz — wspomnieliśmy — z4- 
skarbił sobie nieograniczone zaufanie pacyentów, 
a miał ich we wszyskich warstwach bez liku, 
był bowiem człowiekiem ewangelicznej zaeno- 
ści i nikomu nie odmawiał pomocy, jeśli mógł 
ją przynieść. i 

Sp. dr. Edward Neusser, urodził się w 
Swoszowicąch pod Krakowem, dnia 1 grudnia 
1852, Ukończył gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie i w r. 1871 zaczął uczęszczać na wy- 
dział lekarski Uniwersytetu krakowskiego. 
W Krakowie teź skończył pierwsze trzy lata 
medycyny i zdał pierwsze rygorozum. Dopiero 
w r. 1874 przeniósł się do Wiednia, kiedy oj- 
ciec jego został powołany na posadę urzędową 
do stolicy państwa. 

W Wiedniu też uzyskał doktorat medy- 
cyny w r. 1877, w r. 1888 został docentem 
medycyny wewnętrznej, a w r, 1893 profeso- 
reu zwyczajnym medycyny wewnętrznej w 
Uniwersytecie wiedeńskim. Ożeniony był ze 
śpiewaczką Paulą Mark, którą pojął za żonę 
w r, 1899 
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się Stanisław Aleksandrowicz, jest właścicielem 
realności w Janowie. Jako powód kradzieży z 
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naciskiem podkreślał, że jest Polakiem. 

Ś. p. dr. Neusser zachorował w jesieni 
zeszłego roku, a w październiku musiał pod- 
dać się operacyi uerek. Wówczas lekarze 
stwierdzili, że cierpi na raka, jemu samemu 
natomiast oświadczyli, że musi jedną nerkę dać 
sobie wyciąć. Po operacyi prosił lekarzy, by 
mu pokazano jego nerkę -— lekarze nie chcąc 
profesora niepokoić, pokazali mu nerkę innego 
pacyenta, wyciętą podczas operacyi, która od- 
była się dzień przedtem. Wówczas dr. Neusser 
miał z zimną krwia powiedzieć: Jeżeli już 
chcieliście consolationis causa w błąd mnie 
wprowadzić, byłoż mi pokazać nerkę świeża! 

Po operacyi nastąpiło polepszenie, które 
jednakże nie długo trwało, W ubiegłą nie- 
dzielę dr. Neusser dostał ciężkiego ataku omdle- 
nia, później stan się polepszył, tak, że lekarz 
domowy wyjechał do Wiener Neustadt. One- 
gdaj raptownie wróciło pogorszenie, a przy- 
wołany łekarz zustał go wprawdzie w sianie 
przytomnym, kiedy jednakże prędko udał się 
do apteki po medykamenty — dr. Neusser 
umarł tymczasem. 

Cześć jego pamięci! 

— Ruch ogólny na szlaku Peczeniżyn- 
Słoboda Rungurska kopalnia kołomyjskich ko- 
lei lokalnych podjęto na nowo z dniem wczo- 
rajszym pociągiem nr. 2371. 

— Festyn polskiego Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół II“ odbędzie się w niedzielę, 
dnia 4b. m, na górze Zumkowej, Dochód « fe- 
stynu przeznaczony na budowę własnego domu, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Pauliną Brzyska, żona emer. urzędnika 
Wydziału krajowego, w 62 r. życia; Andrzej 
Kaliczyński, maszynista fabryczny, w 51 roku 
życia, 

A Agubiono: bransoletkę z dukatowego 
złota łancuszkowej roboty; w ulicy Chodkiewi- 
cza czarny pulares, zawierający 1 kor. i kilka 
halerzy. 

A Znaleziono: na Żelaznej Wodzie złotą 
broszkę; w ulicy Leona Sapiehy policę Tow. 
ubezpieczeń na życie New York, wystawioną 
na nazwisko Franciszka Brudniaka; w wozach 
miejskiej kolei elektrycznej: pakiet, zawierający 
ręczniki i flaszkę, książkę, bieliznę męską, pa- 
rasolkg, oraz parę rękawiczek, 

ZA amach samohójczy. W ulicy Ka- 
deckiej usiłował wczoraj wieczorem odebrać so- 
bie życie, ugodziwszy się pałaszem w brzuch, 
kapral żandarmeryi Leon Z. Wezwane pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu 
pierwszej pomocy t odwiozło do szpitala garni- 
zonowego. Powodem zamachu samobójczego ma 
hyć silne zdenerwowanie. 

A Lwowskie rudery. W rsalności przy 
ul. Kołłątaja 1. 8 zawaliła się wczoraj wieczo- 
rem częsć sufitu w mieszkaniu dozorcy tej real- 
nosi, Ponieważ stwierdzono, że także sufity i 
ściany w innych mieszkaniach grożą zawale- 
niem, policya zarządziła natychmiastowe za- 
mknięcie tych mieszkań. 

A Samobójstwo dwu kobiet. Prze- 
prowadzone detychezas przez policyę lwowską 
dochodzenia zdają się wskazywać na to, że ko- 
bietami, których zwłoki wyłowiono we wtorek 
po południu z Wisły w Krakowie, są siostry 
Jadwiga i Janina Wylazłowskie, zamieszkałe 
do niedawna w realności przy ul. Pańskiej 1. 21. 

W ubiegły piątek wyjechały one ze Lwowa 
rzekomo do jednego z miejsc kąpielowych, sprze- 
dawszy przedtem całe umeblowanie. 

Wyłlazłowskie pochodziły z Królestwa Pol- 
skiego. We Lwowie mieszkały dłuższy czas, 
żyjąc początkowo z pieniędzy, który otrzymywały 
od rodziny, później gdy środki te wyczerpały 
się, uskarżały się niejednokrotnie przed są- 
siadkami na biedę. Brak środków do życia był 
niezawodnie jednym z powodów tragicznej ich 
śmierci. 

ZA Nagły zgon. W realności przy ul. 
Kochanowskiego l. 6 zmarł wczoruj nagle 46 
letni lakiernik Aleksander Gerlich. Lekarz iniej- 
ski stwierdził nagły zgon wskutek udaru ser- 
cowego. 

A W realności przy ul. św. Zofii 1. 3 zapa- 
Dia się wezraj w jednem z mieszkań drewniana 
ścianka, przytykająca do kuchni, Stra% poż rna 
miejska ugasiło wkrótce ogień, 

A Umysiows chorego Waleryana Ryb- 
czyńskiego, który niedawno zbiegł z Zakładu 
obłąkanych w iCulparkowie, przytrzymano wczo- 
rej błąkającego się po ulicacii miasta Lwowa 
i odstawiono z powrotem do Zakładu obłąka- 
nych w Kulparkowie, 

A Ogień sufitowy. Wczoraj po połu- 
dnin w jednem z mieszkań na I. piętrze real- 
ności przy ul. Starotandetnej 1. ? wybuchł ogień 
sufitowy. Z powodu wadliwej budowy knchni 
zajęła się mianowicie podłoga, a następnie su- 
fit mieszkania parterowego, znajdującego się 
pod kuchnią, Szkoda wynosi przeszło 200 kor. 

A Kronika policyjna. W realności przy 
ul. Mochnackiego l. 31, w mieszkaniu jednej z 
tamtejszych lokatorek, bawiącej obecnie po za 
Lwowem, przytrzymano wczoraj siedzącego na 
łóżku jakiegoś mężczyznę, obok zaś niego le- 
żały spakowane w tłumok rozmaite rzeczy. 


żony. 

Policya aresztowała Genowefę Zamkowe 
ską, krawczynię, która chodząc pv domach, do- 
| puszezała się kradzieży wszystkiego, co jej tylko 
wpadło pod rękę. 

Za kradzież chustki $ poczekalni szpitala 
powszechnego na szkodę Ryfki Steinbruehowej, 
aresztowała policya Dawida Neuwelta, 

Policya aresztowała wczoraj zarobnika 
Piotra Tartaka, który okradłszy robotników na 
folwarku Połtew koło Drzemyślan g rozmaitej 
garderoby, zbiegł do Lwowa. 

— Aresztowanie uwodziciela. W je- 
dny z hoteli w Krakowie aresztowano onegdaj 
26-letniego Chalina Mellera, pochodzącego o Ki- 
|szyniowa, gub, bessarabskiej, który uwiódł 20- 

| letnią Hagenię Orterbergównę w Jassach i w 
(ie towarzystwie przyjechał do Krakowa. Mel- 
j ler jest żonaty. 

— Z awiatyki. W Wiener Neustadt 
odbyły się we wtorek wspaniałe loty pasażer- 
skie. Między innymi p. Adolf Warchałowski 
wzniósł się kilkakrotnie w powietrze z 3 pasa- 
żerami, a każdy z tych lotów trwał po 15 mi- 
nut na wysokości 700 do 800 metrów. 

— Zamordowanie dziewczynki. 4 Fryd- 
ku donoszą: Aresztowany pod zarzutem zhań- 
bienia i zamordowania 12-letniej dziewczynki 
Maryi Uherkówny agent kołomyjski Zygmunt 
Glaser, został po skonfrontowaniu z braćmi za- 
mordowanej wypuszczony na wolność, gdyż się 
okazało, że zbrodni dopuścił się kto inny. Gla- 
ser wykazał swoje alibi, aresztowano go zu- 
pełnie niewinnie. 

— Katastrofa 


kolejowa. 
Radosnya — jak donoszą z Budapesztu — na- 
stąpiło zderzenie pociągów. Dwanaście wozów 
zostało strzaskanych, jeden hamulczy odniósł 
ciężkie, drugi hamułczy zaś i palacz lekkie 
rany. 

— Etha zamachu na Cuvaja. Z Za- 
grzebia donoszą: Wezoraj przesłuchano obwi- 
nionego Ovijića. Jukića na sali nie było. 

Obrońca Prebek zażądał kilku wyjaśnień 
eo do śledztwa. 

Gvijić oświadczył, że plany republiki były 
żartem Jukiża; z którego wspólnie z nim się 
śmiał, 

Obrońca doniósł 


W okeliey 


następnie, że Jukić w 
więzieniu dostał napadu szału i zażądał natych- 
miastowego zbadania chorego przez lekarza. 

Prezydent przerwał rozprawę, a po jej 
ponownem podjęciu oświadczył, że rezultat ba- 
dania przeprowadzonego przez psychiatrów, bę- 
dzie podany później do wiadomości, 

Osk. Cesarec zeznał, że znał Jukića i jc- 
go zamiar i odwodził go od tego zamiaru, nie 
miał jednak odwagi zerwać z nim. Jest świa- 
doin odpowiedzialności na nim ciążącej z tego 
powodu, że wiedział o zamiarze. Zasłania się 
tem jednakowoż, że od zamiaru odwodził go. 

Następny oskarżony Bublic złożył zezna- 
nia, obciążające innych oskarżonych, 

— Napad bandycki. We wtorek og, 
6 wieczorem do lombardu Klbingena przy ul. 
Chłodnej w Warszawie wpadło trzech bandy- 
tów. Po sterroryzowaniu znajdujących się w 
biurze sześciu urzędników, bandyci zabrali z 
kasy 600 rubli. Polieya dotychczas nie wpadła 
na ślad bandytów. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Ustny egzamin dojrzałości w 
terminie letnim w gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa w Dębicy odbył się pod przewodnietwem 
p. Aleksandra Frączkiewieza, dyr. gimnazyum 
w Brzeżanach, w dniach 3 — 5 czerwca 1912. 
Do egzaminu przystąpiło 28 uezniów publicznych 
iż prywatystów. Świadectwo dojrzałości otrzy- 
mali: Bauer Stefan Jan (z odzn.), Bienek Ste- 
fan Leon, Bochniewiez Henryk Antoni, Cygan 
Józef (z odzn,), Deszez Maryn Henryk (z odzn.), 
Drabiak Antoni, Gromczakiewicz Juliusz Cezar, 
Grzebieniowski Tadeusz (z odzn.), Igielski Piotr 
(z odzn.), Jastrzębski Antoni, Jedynak Jan 
Henryk, Kosiński Stanisław Marceli, Kramer 
Jan Józef, Krogólski Bolesław Jakób (z odzn.), 
Krzemieniecki Józef Michał, Mann Izaak Hersz 
(pryw.), Nowakówna Bronisława Michalina 
(pryw. z odzn.), Pawlus Zygmunt, Sabat Sta- 
nisław Audrzej, Skura Władysław, Składzień 
Józef, Spiewak Antoni Adam, Węglowski Wil- 
helm "e odzn.), Zagórski Juliusz Witołd, Za- 
worski Stanisław. 

$ Piorun. W dom Adama Włodyki w 
MJułkowicach, powiatu strzyżowskiego uderzył w 
tych dniach pioruu w chwili, gdy odbywała się 
w nim uczta weselna, Dom stanął w jednej chwili 
w płomieniach i spłonął doszczętnie. Osoby, bę- 
dące na weselu, zostały lekko rażene, 

$ Utonięcie dziecka. Z Limanowej 
piszą nam: Dnia 27 zm. utonęła w Mordarce 
w stawku, znajdującym się obok domu wło- 
ścianina Wojciecha Twaroga, jego półtrzecia 
roku licząca córeczka Marya, 


Kronika zagraniczna. 


* IL międzynarodowy kongre’ 
fryzyerów rozpoczął wczoraj swe obrady W 
Monachium. 

* Zakończony strajk. Z Londynu 
telegrafują: Na wasowem zgromadzeniu robo- 
tników, zajętych na małych okrętach, uchwalono 
podjąć pracę, 

*Kchazamachu nu księdza. Ksiądi 
Plereut, na którego wykonano zamach przed 
kilku daniami w parku publicznym w Brukseli, 
zmarł wczoraj, 

* Krwawe zajście, Wczoraj rauo W 
kilku punktach portu londyńskiego przyszło do 
wykroczeń. Trzej robotnicy odnieśli ciężkie rav) 
od, strzałów rewolwerowych, 

* Kksplozya benzyny. W  fabryćć 
ozdobnych piór firmy Pohl w Berlinie nasta- 
piła wczoraj z niewiadomej przyczyny eksplo- 
zya benzyny, którą dwaj robotnicy przepřacili 
życiem, 

* Echa morderstwa w Nowy” 
Jorku. Jeden z graczy uwięzionych w Nowy!! 
Jorku w związku 4 zamordowaniem Rosenthala 
zeznał pod przysięgą, że trzej urzędnicy poli- 
cyjni rozdzielili między siebie 11/, miliona du: 
larów, które wzięli od właścicieli domów gr) 
i innych domów zakazanych ustawowo. 

* Kontrabanda wojenna. Do Nea- 
polu zawinął onegdaj statek „Catania*, wiozący 
na swym pokładzie 1,250.000 lirów w złocie: 
Pieniądze te skonfiskowano na statku egipskim 
„Ismaila“, przytrzymanym na morzu Ozerwoneih 
przez okręty włoskie. Pieniądze te przeznaczone 
były dla wojsk arabskich w Trypolitanii. 

* Deszcz małych kamyków. We 
wtorek szalała nad Pizą straszua burza, połą” 
ezona 4 oberwaniem chmury, podezas której 
przez kwadrans padał deszcz, złożony z ma- 
łych kamyków. Jak się zdaje, wir powietrzny 
w pobliskiej okolicy zerwał z ziemi całą masę 
drobnego żwiru i pędził ją nad miasto, poczem 
nastąpił upadek żwiru na miasto. Szkód wię” 
kszych nie było. 


Dzień pracy Kraszewskiego. 


O trybie życia J. I. Kraszewskiego i jego 
metodzie pracy, w ostatnich łatach życia W 
Dreźnie podaje zajmujące szczegóły jego były 
bibliotekarz, p. A. B. Brzostowski w niedawno 
ogłoszonym pamiętniku: „Ze wspomnień o Kra- 
szewskim, w setną rocznicę jego urodzin, a dwU- 
dziestą piątą zgonu”. Z pamiętnika tego wyj” 
mujemy następujące szczegóły: 

Aby podołać olbrzymim pracom, musiał, 
oczywiście, Kraszewski we wszystkiem stoso- 
wać się najściślej do — zegarka. Punktual- 
ność w domu Kraszewskiego była też tak wiol- 
ka, że nie pomnę, aby w czemkolwiek choć nā 
włos jej uchybiono. Chcąc spóźnieniom Się 
wszelkim zapobiec, kazał najlepiej chodzący 26 
gar umieścić w kuchni. Punkt o pół do 9 zra- 
na dawano herbatę lub kawę; punkt o 2 obiad; 
punkt o 7 wieczorem znowu herbata. Na obiad 
podawano zwykle trzy potrawy i nigdy nend: 
łączne... ziemniaki pieczone, a na deser: kom” 
pot lub konfitury, wino i czarną kawę. Wody 
nie pijał Kraszewski nigdy. Nie jadał też wc” 
le, z wyjątkiem bulionu, żądnych potraw płyn” 
nych, gdyż wszystkie mu szkodziły. Kolacj? 
również nie jadał, Bardzo często dla porato- 
wania zdrowia udawał się do Włoch lub d0 
Homburga, a jeden z najzdolniejszych drezdeń” 
skich lekarzy odwiedzał go po kilkakroć 12 
tydzień. Mimo to wszakże był wiecznie cier- 
piący. 

Do biurka zasiadał codziennie przed 9 
zrana. Tu oczekiwała go już zwykle spora pli- 
ka listów i gazet. Do jedenastej przed połu” 
dniem czytał otrzymane poranną pocztą ksią 
żki, dzienniki i listy, na które, jak wiadomo: 
odpowiadał natychmiast. Od 11 do 1 przyjino” 
wał zwykle gości. Od 1 do 2 znowu przeglą* 
dał książki i dzienniki lub pisał listy. Puukt 
o 2 zasiadał do obiadu. Od 8 do 4 (w lecie); 
czasem i do 5 odbywał zwykle ze mną dość 
dalekie spacery powozem lub pieszo. Wróci 
wszy do domu, znów do godziny 6 przeglądał 
otrzymane dzienniki lub książki, robił notaty! 
zbierał materyały, czytał nadsyłane z różnyć! 
stron korekty, nieraz kilkutomowe rękopisy 


cudze, rozmawiał z domownikami i t. d. Od *- 


do 7, t. j. do wieczornej herbaty, grywał Di 
fortepianie i organach (harmonium), lub wzdłuć 
kilku pokojów przechadzał się w zamyśleniu 
nkładając może plany przyszłych swoich viet" 
rów. W niedzielę zaś i święta Kraszewski b2- 
wił się dla rozrywki rysunkami i malarstwem: 
Widziałem literalnie tysiące prac jego w ty™ 
rodzaju, wykonanych na płótnie, na papierzó 
na drzewie, na szkle, na poreelanie, pendzlem 
piórem, ołówkiem, wodnemi lub olejnemi far 
bami i t. p. Dawniej zajmował się jeszcze koni” 
pozycyą muzyczną i rytownietwem. Dochował0 
się kilkaset blach miedzianych, własnoręcznie 
przez niego rytych. 

Najdziwniejsze jednak może jest to, A 
przy tak różnorodnych zajęciach umiał zaws” 
znaleźć czas na wszystko, Na cały ogrom sep 


gend, A 


— W M 


A 


prac literackich Kraszewski potrzebował zale- | br wnukowie i nas także wpisać mogli nai e cudowny sposób rozbudza i potęguje cześć 


dwie 5 do 6 godzin dziennie, gdyż pisał mniej 
więcej od pół do $ wieczorem do 12, do 1, 
8 przed ułożeniem się do snu, czytał jeszcze 
zwykle nowości literackie, z których następnie 
pisał sprawozdania, 

| Po wieczornej herbacie nie przyjmował 
Już nikogo i nie rozmawiał z nikim. Teraz do- 
piero zabierał się do pisania na seryo. Zasiadł- 
Szy raz do biurka i przygotowawszy zawczasu 
Pewną ilość piór gęsich, pisał już bez wy- 
tehnienia, pisał nieustannie, nieoderwanie, z 
niedoścignioną szybkością. Na zapełnienie dro- 
bnem, a wcale wyraźnem pismem całej stroni- 
cy, potrzebował nie więcej, jak około 10 mi- 
lut czasu, Aby zaś nic nie zatrzymało go w 
praey, pisał zwykle na oddzielnych kartkach 
listowego papieru in 8-vo, którego dostarczano 
Du już rozciętegoe. Na biurku Kraszewskiego 
zastawałem też codziennie coraz to inne stosy 
tych kartek, zapisanych zwykle od pierwszej do 
ostatniej. 

„Zdumiony ogromem jego pracy — opo- 
Wiada w artykule swym o Kraszewskim Michał 
Wołowski — pytałem go, zkąd na to bierze 
Gas, 

— A, jakoś się znajduje — odparł, — 
Tom złożony z 6 do 10 tysięcy wierszy, piszę 
Zazwyczaj dni dziesięć na kartkach po jednej 
stronie, piszę tchem jednym, bylebym miał 
przewodnią myśl i typy. Planów żadnych nie 
robię; zaczynam i dalej idzie jakoś samo, a 
nigdy na początku powieści nie wiem, co się 
wkońcu stanie z jej bohaterami Jakoś to tak 
samo plącze się i rozwiązuje. Gdy skończę, od- 
czytuję całość, Co mi się nie podoba — odrzu- 
tam, nowe kartki wstawiam i na nich piszę. 
ękopisu poprawiać nie lubię i nie czynię tego 
aigdy. Ten sam system mam względem prac 
Bwych historycznych. Nie zaczynam roboty, 
Póki dobrze nie przetrawię materyału, który 
Wszedłszy raz do głowy, już ztamtąd się nie 
ulatnia“, 


Notatki liferacko-artystyCZDE. 


Nakładem Towarzystwa dla popiera- 

a nauki polskiej we Lwowie ukazała się 
Publikacya: Podlacha Władysław, Malowidła 
cienne w cerkwiach Bukowiny. Cena egzempla- 
Izą 7 kor. Członkowie Towarzystwa, zarówno 
dawniejsi, jak nowo przystępujący, mogą po- 
Wyższą publikacyę otrzymać bezpłatnie jako 
Premie, w miarę postanowień statutu. Zgłosze- 
lią o nadsyłanie premij adresować należy do 
Sekretaryatn Towarzystwa, Lwów, Archiwum 

trnardyńskie. 


ke 


Miasto nad otchłanią. 


(Ciąg dalszy). 


Inwestycye na tak szeroką, świadomą 
telu przedsięwzięte skalę, stawiają znowu 
leliczkę na czele żup światowych, nietylko 
d do jakości wytworzonej soli spożywczej, 
D także co do jej długowieczności, ze wzglę- 
U na olbrzymią miąższość i niezmierne za: 
Pasy pokładów, wprawdzie domieszkami za- 
ły, zyszezonych, lecz mimo to znakomicie do 
Ugowania przydatnych. 

. Więc nawet po dziesięciu wiekach pra- 
towitęgo dorobku nie przypadł jej w udziale 
smutny odzew: sic transit gloria mundi! lecz 
Mac śmiało z postępem czasu, rozpoczyna w 
dę dziestem stuleciu swego istnienia, nową 

De ad astra w daleką, długowieczną przy- 
Szłość I 
u W artykule moim przed laty zwróciłem 
dy 88 na to, że patrzenie na Wieliczkę, je- 

Nie przez pryzmat jej sławnej kopalni, jest 
stoj Soki stopniu krzywdzące dla tego hi- 
ni tycznego, ze wszech miar godnego widze- 

à miasta. 
nę Nie należy jednak patrzeć na odwiecz- 
le Uasto tylko pod kątem retrospektywnym, 
j 2 trzeba „z żywymi naprzód iść“ wpisu- 
nik wapliwie i z zasłużonem uznaniem wy- 
dz, „owej o dobro miasta dbałości, Odro- 
kię 19 2 upadku i gruzów ma równie wiel- 
czy taczenie, jak ujęte w symbol, mitologi- 
kę? Powstanie Feniksa z popiołów. Nie tyl- 
opar tem powinniśmy pamiętać: że Wieliezka 
Po, D jest przeszłością o tradycyę bardzo 

"Sina, o czem świadczy niewątpliwie „ko- 
sze dyplomatyczny miasta Wieliczki*, że Ka- 
wil rz Wielki obdarzył jej mieszczan; przy- 
zak" t. zw. „prasólstwa*, czyli prawem 
pop PDA soli z pierwszej ręki, co stało się 
Bi dem dobrobytu obywateli a miasto do- 
Kail rozkwitu; że Zygmunt August nie- 
Rolą, Zabroni? żydom zajmować się handlem 
lecz (Prawdopodobnie z powodu nadużyć). 
król zakazał im mieszkać w Wieliczce; że 
izago 2 wpisał Wieliczkę w szereg miast 
Dk (Kraków, Bochnia, Sącz, Kazimierz, 

% Wieliczka) rządzonych prawem ma- 
Nike "kiem; że Władysław IV, uwolnił gór- 


| zaszezytnej karcie dziejów tego miasta. 


Miło mi stwierdzić po latach, że w tym 
kierunku zdążają stale i wydatnie zabiegi i 
starania wybitnych obywateli Wieliczki, a w 
szczególności ich głowy, p. Franciszka Ayw a- 
sa, który umie to sobie cenić należycie, że 
zasiada ua stolcu wójtawskim, zajmmowanytu 
ongiś przez tak znamienitych mężów, jak Mi- 
kołaj Wierzynek, Wapowski i inni. 

Miło mi zaznaczyć, że zgodnie z aulo- 
nomią żywi najchwalebniejszą troskę o dobro 
i piękno miasta także zarząd żupy tulejszej, 
którego członkowie w znacznej liczbie zesia- 
dają na krzesłach radzieckich, by rozsądnie 
i rozważnie, w poczuciu swej obywatelskiej 


godności, wraz z aborigenami stanowić o jego 


przyszłych losach. 

lie razy przybywam do tego miastu. 
które jest dla mnie najmilszem i najukochen- 
szem na świecie, korzystam z chwili pogo- 
dnej, by z punktu najwynioślejszego spojrzeć 
na Wieliczkę. Można to zrobić od strony 
cmentarza, zkąd bliższem jest dla oka mia 
sto, nad którem jakby trzymał straż Kazi- 
mierzowski zamek z jedyną od zagłady oca- 
loną basztą, imponującą koronką strzelnicy 
na szczycie wieży; można także mieć lepsze 
i rozleglejsze spojrzenie w dal z pod kościoła 
św. Sebastyana, na wzgórzu, Wystarczy sta- 
nąć na tem wzgórzu w dzień słoneczny i 
świąteczny, gdy ani rogły nie kryją widoku, 
ani dymy lieznych szybowych kominów nie 
brudzą przeźrocza widnokręgu; wzrok dobry 
sięga wtedy bez szkieł aż po Wawel i wieżę 
Maryacką.... doznaje się wrażeni», jakby Wie- 
liczka była tylko przedmieściem Krakowa. 
I niezawodnie także z okien Wawelu spoglą- 
dano ku Wieliczce w wieku XVI. ua kościół 
św. Sebastyana, jak na najwyższy znak wi- 
domy niewyczerpanego królewskiego spiehle- 
rza, który kraj nie raz ratował w potrzebie. 

Budowa kościoła św. Sebastyana sięga 
roku 1598, Pisałem w poprzednim artykule 
o niezwykle pięknej tej świątyni ze wszech 
miar godnej widzenia, nie z powodu monu- 
mentalnej budowy, lecz ze względu na cechę 
tej prastarej, pleśnią wiekową okrytej swoj- 
skości, która tak bierze za serce. 

Kościółek dzięki tej samej zawszo, ró- 
wnie gorliwej, równie troskliwej pieczy swe- 
go odnowiciela, p. Adolfa Scheurioga, otrzy- 
mał nowe ozdoby niezwykłej piękności. Do 
okien w presbiteryum przybyły witraże, wy- 
konane według wzorów Matejki w zakładzie 
Żeleńskiego w Krakowie. Kolorystyka subtet- 
na, w odcieniach wytworna, w słonecznejm 
prześwietleniu niezmiernie żywa; oblicza Chry- 
stusa i Matki Boskiej przepiękne i przesłod- 
kie w wyrazie. Witraże tak są starannie wy- 
konane, tak chwytają za oczy, że barwnością 
swą odrywają wzrok od polichromii kościoła, 
wspaniałego dzieła p. Włodzimierza Tetma- 


jera, któremu słusznie osobny należy się po- 


dziw. 


Renowacya kościoła datuje się od roku 
1907 i oczywiście postępować może jedynie 
w miarę zasobów pieniężnych na ten cel 
drogą składek i subwencyj zebranych. Z w 
znaniem podnieść należy, że i Ministerstwo 
skarbu popario zmaczniejszym zasiłkiem za- 
biegi konserwatora. Znalezlı się także hojni 
prywatni ofiarodawcy, którzy zafundowali 
dzwony na wieżę kościelną. Sprawiono dwa 
duże nowe dzwony o tonach kojarzących się 
w dwuśpiew harmonijny, Pierwszy z tych 
dzwonów ochrzczono imienieia St. Sebastya- 
na i taki dano mu napis: 


„Ku Tobie me wołanie, 
Twą chwałę spiewam, mnożę: 
Wydzwonić daj mi Boże 
Ojczyzny Zmartwychwstanie..." 


Drugi dzwon jest pod wezwaniem św. 
Stanisława Kostki, patrona młodzieży, odla- 


no äa nim wiersz następujący: 


Dzwonie! 
Bij z wieży 
W kraju przestrzenie: 
Daj serc zbratanie, dusz wyzwolenie 
Polskiej młodzieży 
Święty patronie, ') 


Gdy odnawiano wieżę kościelną, znale- 
ziono w mosiężnej kuli wieżowej, na parga- 
minie miejscami zniszezonyra, pismo w ła- 
cińskim języku, które tak brzmi w przekła- 
dzie desłowuym: 

„Poświadczamy wszystkim w obec ika- 


żdemu z osobna, do kogo tylko to nasze pi- 
smo dojdzie, że to ostrze włóczni, zawieszo- 
ne tu na tasiemce koloru miedzianego i opa- 


trzone znakiem naszej małej pieczątki, wy- 
ciśnietej na laku hiszpańskim, potarte sosta- 
ło o ostrza włóczni, którem otwarto bok 
Sprawcy ludzkiego zbawienia na krzyżu wi- 
szącego, które to ostrze, obok innych een- 


nych relikwij znajduje się w posiadaniu na- 
szego kościoła katedralnego św. Cyrjaka i 


1) Wiersze te są nieadolnym utworem 


wiernych ku sobie. Na dowód tego poleci- 
liśmy wystosować niniejsze pismo i naszą 
pieczęcią zaopatrzyć, 

Dan w pałacu biskupin w Ankonie. 

Październik 1531 (dzta niewyraźna). 

Massei,“ 

To ostrze włószni, które zaginęło, wi- 
siało tam zapewne na pamiątkę, że św. De- 
bastyan włócznią zabity został, Szczegół ten 
wyzyskany został prze, Wł. Tetmajera w or- 
namentacyj malowidła na stropie, przedsta- 
wiającego inoment wnęczenis św. Sebastyzna. 

Polichromia kościoła. mieniąca się, jak 
wstęgi u krakuski, wydaje się najlepiej, gdy 
staniemy na chórze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


== N. Är, Presse stwierdza, że tego- 
roczne manewry korpusu grackiego mają 
całkiem nadzwyczajne znaczenia z powodu te- 
go, że ćwiezenia odbywać się będą z dywi- 
zysmi na stopie wojennej. Także świadczy o 
doniosłości manewrów tych fakt, że Następca 
Tronu Najd. Arcyks. Franciszek Ferdynand 
weźmie w niech udział. 

== Franciszek Kossuth na szpaltach 
dziennika Nap oświadcza, że walka z rzą- 
dem w jesieni jest nieunikniona. Tisza i 
Lukacs zadali parlamentowi węgierskiemu tek 
wielkie ciosy prawnopaństwowe, że trzeba je 
koniecznie naprawić, w przeciwnym bowiem 
razie wrogowie państwowości węgierskiej 
miebby wskutek tego bardzo poważną broń 
przeciwko samodzielności państwowej wę- 
gierskiej. Równocześnie trzeba także usunąć 
sprawców tych ciosów, aby się wszyscy prze- 
konali, iż Węgrzy nie puszczają płazem i 
bezkarnie niczego, co równa się zamachowi 
na ich pariament. 

== Wiedeńska Zeit donosi, że w ko- 
łach posłów chorwacko dalmatyńskich od kil- 
ku dni utrzymuje się pogłoska, że nastąpi 
nominacya dr. Pejacsewicza na bana chor- 
wackiego, 

Z Zagrzebia otrzymmnje Zeit wiadomość, 
że pogłoska ta nie odpowiada prawdziwemu 
stanowi rzeczy i Ze nie należy spodziewać 
się zmiany obecnej sytuacyi w Uhorwacyi 
przed jesienią. Nie da cię zaprzeczyć jednak- 
że, iż w sytuacyi nastąpiło polepszenie Kan- 
dydatura Pejacsewicza wydaje się dość nie- 
prawdopodobną. 

== W kołach politycznych słychać, że 
przyszło do porozumienia między wszystkie- 
mi psństwami niemieckiemi w sprawie z wa l- 
czania socyalnych demokratów. Już 
obecnie zauważono, że wbrew dotychczasowej 
praktyce Bawarya i Badenia odmówiły za- 
twierdzenia wyboru socyalno: damokratycznych 
urzędników gminnych. W Prusach już od da- 
wien dawna socyżlni demokraci, jako urzę- 
duicy gmiuni, nie są przez rząd zatwier- 
dzani. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Do Deutsche Tages Ztg, donoszą z 
Rzymu: Z okazyi uroczystości na cześć za- 
mordowanepo króla Humberta przybyło tu 
około 50 duputowanych. którzy na koaferen- 
cyi, mającej charakter nieobowiązujący, dy- 
skutowali nad sprawą pokoju. Przewa- 
żało zdanie, że pokój musi niebawem na- 
stąpić. 

Liczne komentarze wywołało oświadcze- 
nie Giolittiego, uczynione przed kilku dniami 
wobec jednego z deputowanych, że „gałąż 
oliwna znowu zaczyna zakwitać”. 

Łącznie z tem wspoialnsją o długich 

konferencyach, jakie obecnie odbywa Giolić- 
ti z ambasadorara, austro-węgierskim i ros- 
gyjskim przy Kwivynale. 
Wędle informacyj z Petersburga, 
Rossya zamierza nad granicą norweską 
utworzyć stacye wojskowe, podobnie jak nad 
granicą austryacką, niemiecką i rumuńską. 
Granica norvresko - rossyjska ciągnie się na 
170 kilometrów. 

== Między powstańcami a wojskiem 
rządowem w Meksyku toczy się od trzech 
dni zecięta walka. 


WETERAN AMO METIE PTY O 


HI e d Wi papey Tipy IE i 
LELEGRABY ELE"? LWUGANIUEJ 


Kraków, | sierpnia. Budowa nowej 
linii tramwayn elektrycznego od trzeciego 
mostu na Wiśle do klasztoru SS. Felicyanck 
na Zwierzyńcu już się na dobre rozpoczęła, 
z jednej strony od mosiu, z drugiej ad kla- 
sztoru ku środkowi. Jutro odbędzie się kon- 
ferencya w sprawie prowadzenia dalszych 
robót I sposobu zakładznia szyn. 

Kraków, 1 sierpnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu dwu sekcyj, działających w imie- 
niu Rady miejskiej, uchwalono udzielić sub- 
wencyi Lidze pomocy przemysłowej we iwo- 


wego Tow. chowu drobiu i królików na Ezę- 
ściowe pokrycie kosztów wystawy, która ma 
odbyć się w jesieni roku bieżącego. 


Proces Jukića. 

Zagrzeb, 1 sierpnia. Na dzisiejszej ro:- 
prawie przesłuchiwano oskarżonego Franci- 
szka Neidhardta, Zeznał, że Jukič chciał 
przechowywać u niepo maszynę piekielną, on 
jednak temu się sprzeciwil. Jostarczył on 
Jukićowi prochu i chemikaliów na sporza- 
dzenie bomby, ale ani proch do tego się nia 
nadawał, ani chemikalia nie były w dosta- 
tecznej ilości, 

Zapytany przez przewodniczącego en do 
sprzeczności tych zeznań z tem, co mówił w 
śledztwie, oświadczył, że w policyi robiona 
mu obietnice na wypadek, jeżeli przyzna się 
do winy. 

Poznań, 1 sierpnia. (Tel, pryw. . Dnia 
28 z. m. odbył sie w Chełmnie Zlot Soko- 
lów z Prus Zachodnich. Bydgoszcza i Nakła, 
w Wielkopolsce. Peolisya pozwoliła na po- 
chód z pewnemi ograniczeniami. N. p. nie 
wolno było nosić sztandarów, szpilek i od- 
znak sokolich i przemawiać po polsku. Wo- 
bec tego musiano odstąpić od posiedzenia 
okręgowego i ograniczyć się do przemówień 
przy obiadach. 

Warszawa, 1 sierpnia. (Tel pryw). 
Aresztowano jednego referenta zarządu głó- 
wnego kolei nadwiślańskiej i 6 urzędników 
tej kolei z inicyatywy zarządu wydziału od. 
szukiwania zaginionych ładunków. 

Wilno, 1 sierpnia. (Tel. pryw.) Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych poleciło gu- 
bernstorom t. zw. kraju południowo - zacho- 
dniego donieść ministerstwu o wszystkich 
bibliotekach w języku małoruskim, małoru- 
skich pismach i instytucyach społecznych, 
oświatowych i kredytowych, w których języ- 
kiem domowym jest małoruski, 

Kijów, 1 sierpnia. (Zel. pryw.) Are- 
sztowano b. naczelnika wydziału śledczego 
Krasowskiego, który prowadził prywatnie 
śledztwo w sprawie zabójstwa Juszezyńskie- 
go. Aresztowanie nastąpiło na podstawie o- 
skarżenia Krasowskiego o sprzeniewierzenie 
podczas spełniania obowiązków komisarza w 
pow. skwirskim. 

Piotrków, 1 sierpnia, (Tel, pryw). 
Spodziewana jest rewizya działalności gmin 
żydowskich w gub. piotrkowskiej, 

Petersburg, 1 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Odeski oddział wszechrossyjskiego Związku 
nacyonalistów wystąpił do ministrów oświa- 
ty, komunikacyi i wojny z podaniem, aby 
przyczynili się w swoim zakresie do oczy- 
szczenia języka rossyjskiego z wyrażeń cudzo- 
ziemskich. Zdaniem peteniów przy budowie 
kolei na kresach, zaludnionych przez obco- 
plemieńców, należy nadawać stacyom wyłą- 
cznie nazwy rossyjskie. Podczas rozpraw nad 
ustawą wojskową, należy usunąć nierossyjskie 
nazwy urzędników i przedmiotów. 

Moskwa, 1 sierpnia. (Zel. pryw.:. 
W dobrach księżny Szachowskiej - Stresznie- 
wowej w pobliżu wsi Pokrowskoje, wykryto 
kradzież kosztowności na 700,00 rubli, Poli- 
cya wpadła na trop złodziei. Część skradzio- 
nych przedmiotów odzyskano. 

Irkuck, 1 sierpnia. Z powodu rewizyi 
senatora Manuchina w dystrykcie leńskim, 
wytoczono śledztwo pomocnikowi szefa żan- 
darmów Tereszczence z powodu nadużyć. 


Konstantynopol, 1 sierpnia. Sułtan u- 
łaskawił 180 dygnitarzy, w tem wielu b. mi- 
nistrów z czasów przedpoprzedniego rządu. 

Rio de Janeiro, 1 sierpnia. (4g. Ha- 
vasa). Na Centralnej kolei brazylijskiej na- 
jechały na siebie dwa pociągi. Przeszło 100 
osób jest zabitych lub rannych. 


Telegrafewany Kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 sierpnia 1312, Zamkniy 
ie giełdy (Gcklusscourse). Godzina Ż minu! 
Ë Akcye austryackiego Zakiadu kredyto 
655'—, Akcye wygierskiego Zakład: 
Ę 850—, Akcye Angloback: 
23050, Akcze Umoubanku 62025, Akey- 
Landerbanka 39'900, Akcze  Hnakvereie: 
58150, Akcye Boueueredit 1255 —, Akey- 
galicyjskiego Banku hipotecznazo 652'—. 
Akee ` Fola paastwowych %17--, Aksye 
kolei Południowej 101:50, Akcye kolei Elm 


thal --'—, Akeye kolei Północnej 4830, —, 
č kole! czerniowiecziej ——, Almy 
996 50, Akcys Runa Xinranyi 766 75 
praskiego Towarzystwa teliz, 3234 —, 


ECE ZE 

keye Rain ki broni 1084 --, keye Pore. 
cxie tytoniowa 34050, Akcye Geleriski- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 800 --, 


Obhgzege węgierskiej indemnizacy —-—— 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki, 


leg Od służby wojskowej.. lecz i o tem 


górnika z zawodu i rymodzieja, piszącego pcd | wie na urządzenie w roku bieżącym 14-dnio- 
Myśleć trzeba, służąc poczciwej sławie, 


kryptonimem „Kazet“, wego targu koszykarskiego, oraz filii krajo- 


EE e EE EELER eng 


NADESŁANE. 


do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
mea Zagranicą 


"a; Biuro miastowe 


BILETY 


c. k. kolei państwowych we- Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


|| CENNIK 
Lwowskiej izby handlowaj ! przemystował, 
waluta kor. 
ZE 


WEST 


Lwów, dnia i sierpnia 1912. 


I. Akcye za gatakg. 


679 — 


Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 659 — 
Banku gal. dla handlu i Ba 

po Ta 200 (400 kor.) . A10 —|216 — 
sai, lwów-Uzern.-Jasuy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 548 —|544 — 
K'abryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipimaziego po 506 kor. Ma pł A 

A. Listy zspławug za 100 kor. 
Fig remik z 110 —| — — 

k „ „ Es pr. w, 8. los w 50 1 97 —| 97 %0 

„$pr.w.a.601.po200k. * | 89 on 90 40 

È kraj. Aila pr. w. a. log w SIl © | 97 50| 98 au 

e po 4 pr. w. a los w571. © | 89 an 90 — 
Banku gal. tiem. kr. Di, 601, % | Y8 —| 98 70 
List. Zast. Barku gal. dla handlu % 

i przem. w Krakowie 4*/,% 601. = | 98 —| 96 op 
Hem mx Bank hipoteczny Lwów ** | 97 70| 98 40 
Yow. krod. gal. ep A > a 

piarwaza smisya) . s | 95 —| — — 
Tos Rra. valie. siamsk. ES pr. = 

Log W ah Eide A SS: 94 —| — — 

A Gr. los w 56 lać. z 85 70| 86 40 

ZKK. Obiigi za 106 kor. el 

EX 
Gal. funduszu propin, $ pr. W, à 97 10| 97 80 
Burow. fund. propin: 5 pr. w. % — —| e — 
Xaian, Banku ir, Aler, (8 am) GC —| 97 30 
e , A PS, SŁ 86 —| 66 70 
Kol, lokaias dito 4 Pre. ; i 85 80| 86 50 

Bożyszki kr, % pr. A 339 kon 

w ovoxe 1898 a | 87 50| 88 %0 

Pożyczki kraj, å pre. zr. 1908 . 85 50| 86 20 
h ia. Lwowa A gr, « ; 87 50| 88 20 

A KORAM, 88 —| 88 70 

S zs, Krakowa Wo: k 85 50) 86 20 

V. Żlomety. 

Dukat cósariki s s s s s u 14 36| 11 46 
39 frankówka , . t 19 18| 19 32 
106 rubli rosayjskich srebrnych 252 —|254 — 


253 50/254 50 


papierowych 
150 marsk aieraieskieh , Ta 


Kurs gieldy wiedeńskiej, 
Dnia 30 lipca 1912, 


X Ogólay dług pańsiwa. 
sadaolity dług państwa w waj 


płacą ` Zedrin 


maj-listopad «>»... a .- 8T— 8T20 

styczeń-lipićc . à a Bit  87%0 
śaenolity dług państwa w srabrza 

luty-sierpień . ` . «  90— 9029 

_ kwiseiań- październik 4-75.. m290:-2 € 90,20 


NAJ” "San adóa tbe, zań 


pięciu liczb wyciągniętych 


W c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 31 lipca 1912. 
72 — 88 — 18 — 69 — 50 


W myśl patentu loteryjnego wzywa sia strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
ziniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jete lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy liczące od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspounianym czasie‘ 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane pr zepadają i i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienis we Lwowie odbędą 
się dnia 14 i 28 sierpnia 1912. 


Asnyka 7, Il. piętro. 
6 albo 4 pokoje 


z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 


Mabi <hŁ. 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


NE FT 


RER Ze KA 
5 AA i 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 


Poszukuję celem kupna 
używanego lekkiego i małego wózka 
z jednem siedzeniem i na tysorach 

na jednego konia (kucyka). 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
przyjmujeadministracya »Gazety Lwow- 
skiej«. Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 10 
między godz 4—6 po południu. 


BE BDĄ mA FAE W GRAMY ALE METY TZT geng 


Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie” 
cirny. KALECZA 6. E. p. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 sierpnia 1912. 
HOTEL GEORGE'A. Pp: 


K. Abra: 


hamowicz z Cziresz, K. Winnicki z Murad, 
J. Kownacki z W 'trowiec. 
HOTEL IMPERIAL. P. W. hr. Laso- 


cki z Krakowa. 


Sek, Urzędu loteryjnego dla Galicyi "jak lat ubiegłych. HOTEL ROYAL. P. W. Sięgslewicz 
i Bukowiny. „Pałace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, | Z Wiednia. 

Lary un BE, walat uta. 37 WM płacą ` żądają, - | Koronowa walna. płacą żądają | i Aa Dram waluta. płacą żądają 
Gzy zr po zł, mk. WER "7 == Seite RA ary zd. m. £.  . Cafe" SE E 
„ >» 1860 po 5DQ zł. w.a. 4 pre. 1566-— 162b'— X. Obligacye iatomuixacyjne. Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 6350 550 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . ——  —*— | Kroacyi i Slawonii . . . a e a —'— mułem | Usarw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5150 550 
sA et po p R SE og — | Wagier za 106 ed. 4 pr. |. - +. 8655 8155 Léi, amer Wa Gi y w A 3875 WE 

» po z ` 3'— Z A e » ` e— b” 

Listy zagi. Zen państ. po 129 zł. 5pr. Sp: 289'— F., kane publiczne pożyczki, zw 40 zł. p” ge E R $ i j e SS. 

B. Wług państwa (wszystkich w Radzie państwa (E, reg. Dunaju z r. 1878 ed 5pr. 10025 ët | Pożyczka miasta Selsburga ad, —— 0 
A 
reprezentowanych äis koronnych). P £ EN Wo: r. 1898 los "2.1 Jo Akeyo bawków (sa sstukę). 

Austr. renta „A wola sd podażzu ` Bukowiństie obi. propinacyjna “log Banku Auglo-Austr. 240 kor. . . 338650 33560 
za 100 at 8 pr.. J: 112:95 1815 | un 100 A 5 pr . . —— ie | Poszi. Banku handl. 500 zł. . . . 4020-— 4930— 

Anstr. renta w wał. kor. wolna od „ni| Gal. poź. kr. » roza 1893 £ pr.. i 87:90 88:90 | Zakł. kred. dla handlu i przem. . 66475 65575 
podatku A pr. s sos soa « « Di  87%0 Zi, chi. prop. „s toke 1888 é p Bi; 26:65 9965 Jeg, Banku kredyt. 2 Gigs , . . 85430 E 

EE Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 olmo austr. tow. osx. 400 kor. . . 786*—- 787 
C. Sbligacya kolajoweae 4 pro. 8620 86-50 | Gal. banku hi a i 
en, ku hip. 200 zł. . 652— 684'— 

Rol. Arcyics. Albrechta za 100zł kpr. 88— 89- Banta włoska za 160 ir ów (36 ko- „ Gla han. i przem. 200 zł. 4l4*— 418'— 

Kol. Uezarz. Ulźbisty w niocia wolne rog) A pra. . a =— m Banta dla krajów koronnych Son ch 53450 653550 
od podatku za 100 zł. * pr. . . 109:— 110— nt, anch, prom. xa 106 Trap, ER pr. 114:50 12450 „ Austro- wee 1400 kor. . . 2085:— 2095— 

Kol. Cas. Elżbiaty za im. ał, mk. Farackie nii praa, kal, ma A frenk. 241/25 24425 oz WE í nionbaak) 260 zł. 61950 62050 
BL pr. (ostamp. akcys - . . 433850 486— ŁEM. waskiego ban cu wiązkowsga Jona 28, 375'— 

Kol. Cesarza Coach Jówała op E RE REN Nad | listy dłużne | Ziynostańska ounie IOR me . . . 28l— 35%— 
100 ai. 53, pr. . 10%:75  108'75 

CH Karola Gef po 206 ai. mk. d, ag Asaie-A Anin: bauke Jos SL Ke EE, NS Xe Akoya przedsiębiorstw aagportose "ah. 
Odietup. aZcy8) . Gd i gk } ky. ti w 591.4 —J= ek x 

Sai, SZT Rudolfw w wal. kotow. b obi. RE 4 Zeg 3 pr. son zen | Puk. kol. lok. ako. pierw. 800 xi, „ 448— 449'— 
welas og podatku A pr. . . . Bi 88-| 7 I 1289 tpr 265— 267 — Dia" wt Bi Ek wie: 

Baki Galicyjskiego dia Baies Volet półu. ces. Fard. 1000 zł. mk. 4895'— 4915— 
Gbligsege piorwezeńatws (kolejosza). przemyciu EEN ET ee SS 

Koi Are. Albrachia sa 300 a Spr. 10180 ën aant. es den doś $ WZT EL erów Kianpi get Bä 

e- EpL . . . d LE, | SAO mu 2 Ze PEB! 20G kor., . . + ew  295'— 305'— 

wire Sach, za 209, 1000 i of ey Galake. v. - bip. SÉ a © wj A KR 98-25 | FATT. Tow, tagi. aaDuzujmi KD zł. mx. 1280— 1290— 
5 r. D 7 — — n E » » 

Se n A D D . "ees l— A a A g 
PORZ aji Var a 8825 8925 Bauku gal. ziom: ród. SA 80 1, 98:35 9436 Te Akoya przedsiębiorsyw pratlayałowych. 
5,6 i "20 5 3 Jai ZA a 

Kel. północnej ai, Ferdynazda em. Gal. Tow. krog. złom. SI los. A la: dën RA Tow. kopal węgia w Brilr 100 sł. 763'— 768'— 
E e Ce . |... Dëst DEE w «= w a 96-20 Wa žale. karpackie naft. tow. 500 kor. 606-— 81250 

Koi. "med ass. REM SZA. m $ NARA 31:30 zina” dy „górmieza pe Sec st. 990:— 991— 
Si Ee e EECH — 5'— su kraj, ; y » rag. tow. ielaze., praw. 300 uł, . 3179'— 38189— 

SE zona Eb, Werłynanda om. BA SSR AE: SR gg E Foboduiej 509 kar. bo wisi 208 — 500-80 
x r. 1887, & ae . . 986 . Ep " A eg es. oniow. 60 fran w 340— 314— 

Kei. ziłnoczej sex. Fordymsnds biz malsys A8 lat Ak pr. o. . o. . D675 9175 w. vagis M0 zł, 260-— 261.60 
vd 1888, À era . . . . ` 0850 9430 | Banta kr. obi. kolec „BJ A 5 a. 

Kat, KE. módz. Fardjnazda am, Austrnomzg. banka De ti è A: Be M Ważka tł cej 
« r. 1894, 4 pe. - . . . . . 93:65 9865 . seier, e 

Ko. nółmocwaj gas Ferdyssada ep, sc = ka Bariin. za 100 marex $ pr. =, = 
EES 1888, OG KA rte OWE 94:35 95:35 Ze Gad LSAÓPU o? P Gre EE OH Londynu za 1 funt. szt 3 pr. . 24:09 24:13 

Kol. północnej ang. Fordynzada em. zm 16% sł. mow. r A 160 d Dë K- A w 
sr 1906, £ pra. . . . . . . 9285 9385 |i, R „storaburę ma 109 rabii dfin gi. ‘50 2552 

Kol. bnkowisktej Lokalnej sa 400 Oi ml A proś n Da TT . gg mes |zjemieckia bassi . ` TEO Däer 117874 

sË wii anea ee 8750 (gen teg. go po Dium. Hasr. 1380 pe, 11225 LISA | Panone taaki go AA 
Xol galia. srola Ludwika pr. 69:45 | Kolej Iiwów-Uzerm-Jrugy z r. 1984 U a % 4 EA z 

But. Poealtro= site. Pau, a roku zs 200 RAM. . eg a a 82:50 Grniasrakia benki | 98:55 95:50 
188 d er, « 8360 8960 Kniet Lie Cars n r LEren dé W, G gi geg 

E Azerks, Saérifs (Salvi as kya U PA 8670 8770 SPAM ga 

| RED aa AQS marsk $ peo sn 10980 11080 | ;, da iers A ap Ze ee Wl aa ER 11'38 11:40 

| spf AMT FO No CH os y s, 1676 ua WOE sł. Ber za ' Auntr.-węg. 8 gula. z ota momajn —— —— 
B. Blag państwa (xrajów korony węglarskiej), o 1808 Be ` M OE HE 20-frankówka . . . . 19-091, 19'121 

Wagi złota reata La, . . 108— 10820 SE PP: 2855 ` 2359 
H a W Wal. kor. 4 pr. bis 87:20 1, Legy Zeg aanak, oszyj ski perya . = = 
„ obl. pr. regul, Gar A pre. , 27975 29175 Jeer e Niwna. R za 100 marek 117673, 117874 
m poż.prem.za100 zł. (200 kor) 4%4l—  433— | Budapeszieńskie (Basilica) A . 2835 3235 | Włoskie kanknotś y La a lir 94:50 94-70 
K n e 56 zł, (100 kor.) 20950 21550 | Zakł, kred dle hana], i vrema. wé zł 484— 496— | Buble. . . . Schi 255 ` 

RE Ep gl 
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Licytacye: 


L. cz. E. 644/12 (4) 
Eiykt licytacyjny. 

Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
Rym, licytacya realności objętej lwh. 882 ks. 
gr. gm. Pczany oszacowanej na 1140 koron. 

Najniższa cena wynosi całą wartość 
szacunkową to jest kwotę 1140 koron. 

Wsrunki licytacyjne i dokumeata może 
każdy przejrzeć w sądzie. 

(©. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Zydaczów, dnia 5 czerwca 1912. 


(9409 3—3) 


L. cz. E. 941/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym licytacya realności objętej lwh. 101 ks. 
gr. gm. Hanowce oszacowanej na 2080 kor. 
Najniższa cena wynosi 1358 kor. 36 h. 
Waruaki licytaeyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w Sądzie, 
©. k. Sąd powistowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 1 czerwca 1912. 


(9410 3—3) 


L. ez. E. 580/12 (5) 
Sak tieytacyjny. 
Na żądanie Ilka Hemeniuka, odbędzie 
się dnia 2 września 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 


(9407 3—3) 


biurze w 11 w Wiśniowczyku licytacya JE 


części z połowy 1, części realności objętej! 


lwh. 110 i 7, z połowy i połowy z Me czę 
ści realności objętej lwh. 726 ks. pr. gm. 
Bohatkowee zobowiązanego własnych wraz 
z przynależytościami, składającemi się z cha- 
ty, stodoły, kurnika. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione 1985 kor. przynależności 
zaś na 307 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 1528 koron 
82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza, odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędow*ch w sądzie niżej wymienio- 
nym w bicze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Wiśniowczyk, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz. E. 412/12 (8) (9450 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Abrahama Gold- 
schlaga odbędzie się dnia 2 września 1912 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wi- 
śniowczyku lieytacya 15 części realności 
objętej iwh. 632 vn gr. gm. Bohatkowie: zo- 
bowiązanego własnej. 

Nieruchomość ta wystawio a na lieyia- 
cyę jest ocenioną na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 146 kor. 66 h, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie "287 8 do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnosząca się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k Bed powiatowy. Oddział TI. 

Wiśniowezyk, dnia 18 lipca 1912. 


Le E. 4201/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądznie "Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie. odbędzie się dnia 
16 września 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 w budynku głównym licytacya: 

a) całej realności lwh. 745 ks. gr. gm. 
Betzee, 

. b) 88 części realności lwh. 250 tejże 
gminy, 

e) 3,4 części realności lwh. 251 tej 
samaj gminy wraż z przynależnościami, skła- 
dającemi się ad a) z zasiewu, ad b) z za- 
siewu, ad e) z parkanu, drzew owocowych, 
lasu i zasiewów. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję, są ocenione: ad O) na 2175 D 60 h., 
przynależności na 200 xor., ad b) na 270 kor., 
przynaleźności, na 15 kor., ad ol grunta na 
8041 kor. 10 hal, budynki ns 1022 koron 
10 kal, przynsleżności zaś na 2538 koron 
łącznie za tem na 6596 kor. 20 h, 


(9449 3—3) 


Najniższa cens wynosi ad. 2) 1583 kor. 
74 h, sd b) 190żkor., ad e) 4897 kor. 47 b. 
i poniżej tych een sprzedaż nie przyjdz.e do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający che kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacy» byłaby niedopuszczalna, należy zgło” 
sić do „Sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju en do samej nieruchomości nie 
moglyby brć juź ze skutkiem podnoszane. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 22 lipca 1912. 


L. 16.245/912 (9453 3—3) 
Przestrzega się oferentów w ich 
własnym interesie przed ofiarowywś* 
niem zbyt wysokich zwrotów zysku, 
wzlędnie przed żądaniem zbyt niskich 
prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewść 
zniżenia ofiarowanego zwrotu zysku: 
albo podwyższenia żądanej prowizyi. 
Obwieszczenie 
w celu nadanie głównej składowni tytoniu 
w Gorlicach, 

Połączona z irafiką składową i kole” 
ktutą loteryjną lwowsko -w edeńską Hr. 
109/509 składownia tytoniu będzie obsadzon% 
drogą publicznej konkureneyi. 

Zawiadowca składowni jest obowiązsny 


do sprzedaży wartościowych zuaczków stem- 
plowych 

Siładownia jest przydzielona z pobo- 
rem wyrobów tyteniewych powszechnej ta- 
tyfy i specyaluych wyrobów fabrykacyi rzą- 
owej dopuszczonych do powszechnej sprze- 
daży do e. k. Magazynu tytoniu w Nowym 
4czu i ma zaopatrywać w te wyroby skia- 
ownię tytoniu w Gorlicach, tudzież łącznie 
2 własną trafiką składową trafik. 

, Wartościowe znaczki stemplowe mają 
Je pobierane w e k. Urzędzie podatkowym 
W Gorlicach. 

W roku kalendarzowym 1911 wydano 

materyałów tytoniowych za cenę 198.781 kor. 

hal. zbyt do trafiki składowej wynosił 
27.834 kor, 88 h., zaś w ostatnich 12 mie- 
Stącach t. j. w rocznyż» okresie od 1 lipca 
1911 do 30 czerwca 1912 wydano w tejże 
składowni przydzielonym przedsiębiorstwom 
Sprzedaży materyałów tytoniowych za cenę 
kupna w kwocie 210.192 kor. 50 h., obli- 
zony wedle ceny dla konsumentów (taryfo- 
wej) zbyt do trafiki składowej wynosił 31.788 
koron 30 h., od czego składownik osiągnął 
tysk trafikaneki w kwocie 3.178 kor. 33 h. 

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowych osiągnięto w powyższym ro- 
%znym czasokresie 508 kor. 56 h. surowego 
zysku. 

Wynagrodzenie za zawiadowstwo kole- 
ktury loteryjnej na miejsca ciągnień Lwów- 

iedeń Nr. 190/509 polega na stałej prowi- 
yi wynoszącoj 5'6 pre. od stawek loteryj- 
nych, które wynosiły w roku 1910 — 15.669 
koron 85 h. 

Przed objęciem przedsiębiorstwa, a mia- 

Nowicie najpóźniej w cztery tygodnie po 
otrzymaniu odnośnego zawezwania ma się 
Nabywca wykazać złożeniem w c. k. Urzę- 
dzie loteryjnym we Lwowie kaucyi kolektanta, 
przedstawiającej efektywną wartość 2100 kor, 
W papierach wartościowych, dających pupi- 
rne bezpieczeństwo, niepodlagających wy- 
ó3oWaniu. Kaucya odpowiada za wszelkie 
Pretensye Skarbu państwa z tytułu zawia- 
dowstwa kolektury loteryjnej, tudzież sprze- 
daży losów państwowych loteryi na cele do- 
roczynne. 
Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mających skarbowych 
Przedsiębiorstw komisowych ma ponosić sam 
abywca. 

Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
Pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
Można powziąć z wykazów dochodu i wyda- 

w przechowywanych w Dyrekcyi okręgu 
Skarbowego w Nowym Sączu, albo w Nad- 
We straży skarbowej w Gorlicach. 

Skarb państwa nie ręczy jodnakże za 

» Czy podany w niniejszem obwieszczeniu 


albo też w wykazach dochodu i wydatków | e 


dochód tskże w przyszłości faktycznie bę- 
Zie można osiągnąć. 
Oferty należy wnosić odpowiednie do 
bostanowień przepisu o obsadzaniu trafik. 
n, Skarbowe przedsiębiorstwo komisowe, 
äre ma być obsadzone, może być wykony- 
Wane tylko w dotychczasowem miejscu, albo 
k w innym odpowiednim domu w bezpo- 
8dniem sąsiedztwie położonym a przede- 
-Szystkiem w Gorlicach i ma być prowa- 
one samoistnie. 
R adanie poborów należy wyrazić w na- 
"fier sposób : 
1. za składownię tytoniu: 

m a) albo przez wymienienie kwoty ofia- 
wl Hp zwrotu od zysku z trafiki składo- 
0) przy równoczesnem zrzeczeniu się pro- 
Dt składownika albo 
sk} b) tylko przez zrzeczenie się prowizyi 
adownika, albo wreszcie 

©) przez wymienienie żądanej stopy 
SS ntowej prowizyi od wartości pieniężnej 
lęg Jalu tytoniowego w składowni pozby- 
1 


bruce 


Ze i H ig Ké ; j i 
Nago, danego rocznego tyczałtu prowizyj 


a odrębnie 
s 2. za dai spe robow 
owych 7% specyalnych wyrob 
złoż Wadyum, wynoszące 2.160 koron należy 
YÉ w c. k. Dyrekcyi Okręgu Skarbowego 
owym Sączu przed wniesieniem oferty, 
cy eh Ach wa: tościowych, przedstawiają- 
jący VP terne bezpieczeństwo, nie podlega- 
We, Wylosowaniu, albo też uiścić w go- 
De przez pocztową Kasę oszezędneści za- 
zaj 8 dowodu złożenia, albo poświadczenia 
aty podatku. 
tym ferty należy sporządzić na przepisa- 
Wes u urzędowym, prawidłowo ostem- 
tach * | pońpisać, tudzież wnieść w koper- 
rh Uczędowych i zspieczętowanych nej- 
W ere do dnia 26 sierpnia 1912 godzina 12 
Wład Udnia na ręce kierownika podpisanej 
2y sprzedaży. 
form p ferty, nie sporządzone Ba urzędowym 
nagas DER, nie wchodzę w rachubę jako nie 
4ce się do przyjęcia. 
a, _ Publiezna rozprawa ofertowa odbędzie 


wä Dokoju komisyjnym |. . podpi- 
e we adzy sprzedaży dokładnie o godzi- 
Dei podanej. 


terenci są związani swojemi ofertami 


jeszcze przez pełmych Sześć miesięcy po 
dniu rezprawy ofertowej. 

Wiądza sprzedaży zastrzega sobie wol- 
ny wybór między oferentami. 

U. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Rowy Sącz, dnia 25 lipca 1912. 


1. uz. E. 869/11 (17) (9497 1—8) 
Kdyst lieytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Deutschera w Ka 
łuszu, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1912 
o godz. 8 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III. licytacpa realncści lwh, 
1777 gm. Kałusz Cywi Schwarz zam. Geller 
i Majera Geliera własnej tudzież 17/28 czę- 
śli lwh. 1366 gm. Kałusz Cywii Schwarz 
zam. Geller własnych wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się przy lwh, 1777 z 
jednej komórki, a przy lwh. 1366 z jednej 
szopy. 

Nieruchomości wystawione na licyta 
cyę są ocenione I. na 5268 kor. 80 hal, II. 
na 4716 kor. 14 hal, przynależności zaś 
przy iwh. 1777 na 20 kor, a przy lwh. 
1366 na 20 kor. 36 hal. 

Najniższa cena wynosi zd 1) 3525 kor. 
87 hal, ad 2) 3164 kor. 33 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 19 lipea 1912. 


Le E. 326/12 (4) 
Edykt licytacyjny, 
Na żądanie powiatowej Kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Rawie, odbędzie się dnia 
16 września 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Rawie licytacya a) całych realności lwh., 
178, b) 1492, c) 1927 ks. grunt. gm. Rawa 
oraz d) 1:4 części realności lwh. 299 ks. gr. 
gm. Raws, wraz z» przynależytościami co do 
realności b) wymienionymi w protokole o- 
szacowania z 18 lipca 1912 E. 3826/12 (3). 
Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad 8) na 1200 kor., ad 
b) xa 4100 kor. w czem mieści się wartoś 
budynków w kwocie 700 kor. ad ei na 1060 


(9500 1—3) 


kor. ad d) 637 kor. 50 h., przynal=żności zaś | i 


ad b) 410 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 800 kor., 
ad b) 3007 kor., ad e) 667 kor., ad d) 425 
kor., poniżej tyeh cem sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć w go- 
dzirnach urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3 

Takie rawe, obat 

w 


wtórych 3 
Gs 


L cz E. 292,12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla i Paraski Hawry- 
łów w Uhrynowie średnia, odbędzie się dnie 
20 sierpnia 1912 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. lcytacpa 2/3 części realności wyk. 
hip. 1. 136 ts. gr. gm. kat. Uhrynów średni, 
obejmującej p. bud 1. 245 i 26 parcal gr. 
obszaru około 5 ha 13 a. 70 mi wraz 
z przynależnościami, składającemi się z chaty 
wiejskiej i stodsły. 

Powyższe 2/3 części nieruchomości wy- 
stawione nè licytzcyę są ocenione ne» 3.846 
koron 60 u. wraz z przynależsościami. 

Najniższa cena wynosi 2565 kor., poni- 
Zei tej ceny spizedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powistowj, Oddział I. 

Kałusz, dnia 25 czerwca 1912. 
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L. cz. E. V. 486/11 (58) 
Kdykt relicytacyjny. 

Na żądanie kuratora zobowiązanej masy 
spadkowej $. p. Franciszka Kubina, odbędzie 
się dnia 16 sierpnia 1912 o godzinie 1030 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 92 w Stanisławowie 
telicytacya całej realności lwh. 860 i całej 
realności lh. 987 gm. Mykietyńce stano- 
wiących fabrykę kafli własność Franciszka 
i Eugenii Kubinów wraz z przynsleżnościami 
składzjącemi się z budynku mieszkalnego i 
3 budynków fabrycznych, ogrodzenia i studni. 

Nieruchomości te oraz przynaletnaści 
wystawione na relicytacyę są ocenione iż 
27.580 kor. 73 h. 

Najniższa cena wynosi 14.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyine i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 95. 


(9492) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 175 z dnia 2 sierpnia 1912. 


7 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
deytasya byłsky niedopuszezalną, należy zgło- 
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j > me- 


GE 


A+ 

złyby być j 
We BRODY podia Pa 

Gwpisty RA powyższyń oz ëch 5534 

ubeemie już * j 

wanie | 


bod: 


S Ty zalet 

DRAŻ) 
e wskażą ter 
de doręczeń w sie 


my GETT E 
dor: poinoimno 
Siit XBMIESZKA SZA, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stenistawów, dnis 3 lipca 1912. 


Le E. 959/12 
KHdykt lieytacyjny. 

Dnia 13 sierpnia 1912 o godz. 9 przed 
pułndniem odbędzie sig w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28 licytacys 1/80 i 1/240 części 
realności wyk. hig. 67 gm Boratyn. 

Realn ść tą (pare. bud. i dom) oce- 
niono na 379 xor. 78 h., przynależności zaś 
na 4 kor. 5 b. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 250 koron. 

Warunki licytecyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 28. 


(9493) 


BIALE: - 


a WE RZA AI 
di MERLMIEM OG e 


Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej aieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
sędą o dalszęch wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą tomuk sa- 
i pełnomocnika dr doręczać, w siedzibi 
zamieszkyze20. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 11 lipca 1912. 


L. cz. E. 1119/12 (9494) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
9 września 1912 gedzina 3 po południu 
(sala 5) licytacya 1/2 lwh. 395 gminy Bu- 
czacz wartości szacunkowej 800 kor. 
Najniż za cena wynosi 400 kor. 
Odnośne skta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buezacz, dnia 10 lipca 1912. 


Le E. 508/12 (7) 
Mdykt licytaecyjny. 

Na żądanie Wiktoryi Ciastoń i spl. 
odhędzie się dnia 8 października 1912 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6, lieytaepa 11/60 części real- 
ności lwh, 101 ks. ect gm. Wiśniowa ob- 
jętej niewietomego z miejsca pobytu Woj- 
siecha Hesdy własnej składającej się z roii, 
domu i studoły. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
808 kor. 17 h. 

Najniższą ofertę oznaczono na 538 kor., 
a wśadyum na 80 kor. 80 h. 

Dokumenta odnosząze się do tej nieru- 
chomości można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dsbczyce, dnia 21 czerwca 1912. 
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Le E, 2877/11 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
krajowego król. Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. krakowskiem odbędzie się dnis 6 wrze- 
śnia 1912 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 38 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności wiejskitj lwh. 
88 ks. gr. gmi Sievietniea, utworzonej z dóbr 
tabularnych wraz z do:zem mieszkulaym 1 
zabudowaniami gospodsrczemi i gruatsrai. 

Do realności tej należą następujące 
przynależności: 28 drzew owocowych śtcze- 
pów, kilka tysięcy drzew świerkowych, brzo- 
zowych i kasztanów, 60 krzaków pożyczko 
wych. zgrestowych, ogrodzenia, 

Realneść wyżej wspomniena została o- 
szacowany na 98.458 kor. 55 hal, a przy: 
należności na 3460 kor, 

Najniższa cena wyzosi 65.679 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedsź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieptacyjne i odnosząca się os 
tych nieruehomości dokumeata (wytląg tabu- 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenje- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. 
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soby, dla których jakie prawa lub Frię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytecyjnego powstaną, żawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 


ra 


„|wania tylko przez ugłoszenie na tablicy są- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 


ji nie wskażą mu pałnomocnika do doręszeń 


w siadzie sądu zamieszkałego. 
U. k. Sad powiatowy, Dadział II. 
Jasło, dnia 10 lipca 1912, 


L. cz. E 575/12 (5) 
Edykt lieztacyjny. 

Na żądanie Wojciecha i Wiktoryi Li- 
szków, cdbędzie się dnia 14 września 1912 
o godzinie 9 przed południesa w sądzie ni- 
Zei wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
pół realności lwh. 210, 2/6 z 24/96, 1/6 z 
10/26 i 5/96 realności lwh 372, całych re- 
alnosci lwh. 994 i 995, 2/12, 1/6 z 5/12 i 
5/24 realn. lwh. 996 gm. Milówka, składa- 
jących się z dəmu mieszkalnego z zabudo- 
waniami gospodarskiemi i gruntów upra- 
wnych o obszarze A m. 1290 sążni* wraz z 
przyrależytościami, składającemi się z prawa 
bezpłatnego poboru drzewa opałowego na 
włastą potrzebę z lasów dworskich w gmi- 
nie Milówka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8528 kor. 70 h., przyna- 
leżności na 1004. 

Najniższa cena 5752 
48 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy, mający chęć kupnia przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Milórka, dnia 16 lipca 1912. 


(9536) 


wynosi koron 


L. cz. E. 557/12 (3) (9541) 
dy ; 

Dnia 2 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4 odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 109 i 1/8 
lwh. 110 gm. Daliowa. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ad a) na 6630 kor. 94 
hal., ad b) na 175 kor. 54 hal. po potrące- 
niu dożywocia, które przy hipotece pozo- 
staje. 

Realności te sprzedane będą osobno, 

Najniższa cena wynosi ad ai 3815 
kor. 47 h, sd b) 117 kor. 3 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokuments 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Rymanów, dnia 20 czerwca 1912, 


L. IX. b. 431/2 (9545 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na  gościńcach 
państwowych w złoczowskim okręgu budo- 
wnieczym w latach 1912, 1918 i 1914, od- 
będzie się dnia 20 sierpnia 1912 w c. k. Sta- 
rostwie w Złoczowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą 14.837 kor. 
38 hal. 

Rodzaj i rozmiar robót, mających się 
wykonać w latach 1913 i 1914 będzie przed- 
siębiorstwu podany w każdem z tych lat 
osobno. 

Wszrunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe, wykaz cen jednostkowych, ko. 
sztorys sumaryczny wykonać się mających 
robót i plany dotyczące, przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzig także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wsdyum 
wynoszące 5 pie. kwoty fiskalnej, z wyraże- 
niem opustu z cen fiskalnych nietylko cy- 
frarai, sle i literami. 

Ofesent winien na biankiecie na wła- 
ściwsam miejsenj podać sekcyę drogową i ofia- 
rowny spust czy nadwyżkę ces jednosiko- 
wych bez żadzych dopisków, wreszcie Goin 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą za Kids 
sekcyę Ciogową osobno, jeżeliby zas oferta 
sbejmowała kilka sekegi drogewych, wtedy 
podać w niej należy opust tub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
ogobno, albowiem zatwierdzenie ofert ma- 
stapi bezwarunkowo według poszezególnio- 
nych sekeyi drogowych. 

Oferty ni sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zarez przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi mie kędą oferty 


Takie prawa, wobec których niniejsza | przyjmowane. 


8 


Otwarcie ofert, przy którem oferenci ; trzy stałe posady sług szkolnych od dnia 1; niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe | szego) kupca w Samborze, 


mogą być obeeni, nastąpi 20 sierpnia 1912 r. i października 1912, połączonych z poborami, ` dotychezasowe pobory. 


o godzinie 12 w południe w c. k. Staro- | 


stwie w Złeczcwie. 


dodatkiem zktywalnym i ubraniem urzędo- 
wem w myśl ustawy z 25 wiześnia 1908, 


Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po- | Dz. u. p. Nr. 204 i rozporządzenia całego 
myślny i którs z ofert jest dl. ek Fun-|e. k. Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908, 


duszu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnietwu 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 23 lipca 1912. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Konkursa 

a 

L. 97.259 IL. (9442 2—3) 
Konkurs 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę: 
dzie pocztowym w Nuszezu z poborami III. 
kl. 4 stopnia i ryczałtem 770 koc. na słu- 
żącego. 

Podania nałeży wnieść najpóźniej do 8 
sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt ite- 
legrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 

Lwow, dnia 24 lipca 1912. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 12780/IV. 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. I. szkole realnej w Kra- 
kowie ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa ni- 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do końca września 1912. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 25 września 
1908 Dz. ust. p. Nr. 204 i rozporządzeniem 
Ministerstwa z 22 listopada 1908 Nr. 234 
Dz. u p. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no- 
szenie materyału opałowego, palenie w pie- 
each, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 


(9452 2—3) 


kazać 

1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi „świadectwem e. k. 
lekarza rządowego, 

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia, 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym, świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je- 
żeli nie pozostaje w służbie publicznej, 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami. 

Podania zaopatrzona w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi c. k. I. szkoły realnej w Krakowie, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej poszdy pierwszeństwo wysłużeni e i k. 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Minister- 
stwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 22 lipea 1912. 

Za ©. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. 97.260/II. 
Konkurs 
Na posadę ekspedyenta przy nowo u- 
tworzyć się mającym e. k. Urzędzie poczto- 
wym w Szaflarach z poborami III. klasy 6 
stopnia. 
Ryczałt na służącego ustali się później. 
Podania mależy wnieść najpóźniej do 
10 sierpnia 1912 do c. k. Dyrekcji poczt i 
tegrafów we Lwowie. 
C. k. Dyreksya poczt i telegrafów 
dla Galicji. 
Lwów, dnia 24 lipca 1912, 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


(9443 2—3) 


L. 496 (9456 2—3) 
Konkurs. 
Dyrekcya c. k. państwowej szkoły w 


Krakowie rozpisuje niniejszem konkurs na 


Dz. u. p. Nr. 234, 

Do obowiązków przywiązanych do ob- 
sadzić się mających posad, należy czyszczenie 
i utrzymanie porządków w przydzielonych im 
salach szkolnych, gabinetach, korytarzach, 
schodach i t. d., nadto jeden z powyższych 
służących obejmie obsługę kancelaryi i bi- 
blioteki, inny obsługę gabinetów i ogrzewa- 
nią centralnego. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872, Dz. u. p. Nr. 60, pierwszeństwo za 
strzeżone jest wysłużonym pod.ficerom e ik. 
Armii i c.k. Obrony krajowej, posiadającym 
certyfikaty do służby cywilnej, którzy nadto 
wykażą się kwahfikacyami mechanika lub 
ślusarza; kandydat do obsługi kancelaryi wi- 
nien wykazać się znajomością języka nie- 
mieckiego. 

Powyższe posady nadane będą prowi- 
zorycznie i dopiero po półrocznej zadowala - 
jącej służbie, może nastągić ustalenie. 

Podania zaopatrzone marką stemplową 
na 1 kor, udokumentowane należycie me- 
tryką urodzenia, świadectwem przynależności 
i dotychczasowego zajęcia, nadto świadectwem 
zdrowia, należy wnosić do dyrekcji c. k. 
Państwowej Szkoły przemysłowej w Krakowie 
do dnia 1 wrześn a 1912. 

Dyrekcya e. k. Państwowej Szkoły 

przemysłowej. 

Kraków, dnia 30 lipca 1912. 


L. 1649/V. (9510 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem cgłasza się konkurs na po- 
sade nauczyciela dla przedmiotów techniczno- 
budowlanych w IX. klasie rangi we k. pań- 
stwowej szkole przemysłowej w Krakowie. 

Do posady przywiązane są pobory u 
normowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
u. p. L. 175 a mianowicie 2800 kor. rocznej 
płacy i 960 kor. dodatku aktywalnego. 

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby srędzonej w pra 
ktyee technicznej, artystycznej lub przemy- 
słowej albo też w zawodzie naueżycielskira, 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. u. p. L. 175 i $$ 19 i 20 u- 
stawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. L. 55. 

Kandydaci zajmują:y już stałą posadę 
służbową w państwowem szkalnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymają w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal sxe 
dotychezasowe pobory. 

Podania wystosowane do e. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia) świadectwo przynależności, w» 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacji, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wno- 
sié do Dyrekcyi e. k. państwowej szkoży 
przemysłowej w Krakowie najpóźniej do koń- 
ca sierpnia b. r. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
włsdzę polityczną względnie Dyrekcyę Poli- 
cyi i określające cel, dla kterego je wydzno. 
Kandydaci pozostający w czynnej służb e 
państwowej lub krajowej winni wnieść od- 
nośnie podania na ręce przełożonej władzy 
Oslem uzyskania niniejszej posady winni 
kandydaci nsdto wykazać się egzaminami z 
odbytych studyów technicznych na wydziale 
architektury. 

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ- 
rzy się wykażą świadectwami z odbytej 
dłuższej praktyki zawodowej. 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kzndydata w Dyrekcyi e. k. państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

We Lwowie, dnia 20 lipea 1912. 

Za c. k. Namiestnika. 
Dembowski w. r. 


L 1649/V. (9509 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela języka polskiego w IX. kla 
sie rangi w c. k. państwowej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
u. p. L 175 a mianowicie 2800 kor. rocznej 
płacy i 960 kor. dodatku aktywalnege. 

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu ezasu służby spędzonej w pra- 
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy- 
słowej albo też w zawodzie nauczycielskim, 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z daia 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. u. p. L. 175 i $$ 19 i 20 u- 
stawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. ust. p. 
L. 55, 

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 


Podania wystosowane do e. k. Rady 
szkolnej kr:jowej a zzosatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, m.eirykę chrztu 
(urodzenia) świadectwo pzzynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacji, 
tudzież w świadectwo zdrowie, należy wno- 
sié do Dyrekcyi c k. państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie najpóźniej do koń 
ca sierpnia b. r. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną wzzlędnia Dyrekeyę poli- 
cyi i określające cel, d:a którego je wyda- 
no. Kandydaci pozostający w czynnej służbie 
państwowej lub krajowej winni waieść od- 
nośne podania na ręce przełożonej władzy. 
Celem uzyskania niniejszej posady winni kan- 
dydaci nadto wykazać sią kwslifikacyą do 
szkół średnich z języka polskiego jako głó- 
wnegd i niemieckiego jako ubocznego. 

Pożądane jest osobisże przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi e. k. państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

We Lwowie, dnia 20 lipca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L 1649/V. (9508 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Nin'ejszem ogł+sza się konkurs na dwie 
posady nauczycieli dla przedmiotów matema 
tyczno mechanicznych, w IX. klasie rangi w 
c. k. państwowej szkole przemysłowej w Kra- 
kowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 19 września 1898 
Dz. u. p. Nr. 175, a mianowicie 2800 ko 
ron płacy i 960 kor. dodatku aktywalnego. 

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra- 
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy- 
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim, 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1698 Dz. u. p. L. 175 i $$ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55. 

Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania :m 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory. 

Podania wystosowane do e. k. Rady 
szkslnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(urcdzenia), Świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacji, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
do dyrekcyi c k. państwowej szkoły prze- 
mysłowej w Krakowie najpóźniej do końca 
sierpnia b. r. 

Kandydaci nie zajmujący stsłej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć świade- 
ctwo moialności, potwierdzone przez powia- 
tową władzę polityczną względnie Dyrekcyę 
Policyi i określające cel, dla którego je wy- 
dano. Kandydaci pozostający w czynnej słu- 
żbie państwowej lub kzajowej winni wnieść 
odnośne podania na ręce przełożonej władzy. 
Celem uzyskania niniejszej prsady winni kan- 
dydaci nadto wykażać się egzaminami z od 
bytych studyów technicznych na wydziale 
budowy maszyn. 

Na jedną z tych posad, na które ogła- 
szą się niniejszy konkuas mają pierwszeń- 
stwo ei kandydaci, którzy się wykażą kwali- 
fikacyą z zekresu elektrotechniki. 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi e. k. państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie. 

O. k. Rada szkolna kraj wa. 

We Lwowie, dnia 20 Ines 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 15/12 (3) (9384 2—3) 
Amortyzacy a. 

Na wniosek Ordynaryatu biskupiego 
obrz łać w Przemyślu, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Wiedeńskiego Banku Związkowego Nr. 71 
na kwotę 3 401 kor. 24 h. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu (6) sześciu mie- 
sięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ licząc; w vrzeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu książzczka ta za nieistniejącą zostanie 
uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 10 lipca 1912. 


L. cz. Ne. IV. 247/12 (2) (9352 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


wdraża się pó” 
stępowanie e:lem amortyzscyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego Te" 
cepisu pocztowego na nzdany w e. k. Urzędzie 
pocztowym w Samborze dnia 14 września 
1911 list pieniężny na kwotę 479 kor. 27 h., 
wagi 61 gramów pod adresem firmy Kopel 
Werner i Meilech Werner w ŻŁopuszanćć 
Chominie. 

Posiadacza powyższego recepisu poczto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się 78 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po” 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostazią. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 6 lipca 1912. 


Ikea ZWI (U) (9417 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Adolfa Wiśniewskiego; 
właścicisla realności w Rychcieach wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu* 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego weksla bez daty wystawienia i pia- 
tności, na kwotę 900 koron opiewającego, 
przez Józefa Wiśniewskiego wystawionego ! 
Żyrowanego, przez Franciszka Rabowicz ! 
Maryę Rabowicz akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywś 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prè 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego Gap" 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k Bad obwodowy, Uddział V. 

Sambor, dnia 2 lipca 1912. 


L. cz. T. IV. 16/12 (2) (9415 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek Anny Stschoń Mameor% 
z Zakopanego, wdraża się postępowanie celem 
emortyzacyi następującej rzekomo dnia 
czerwca 1912 przy pożarze domu spalonej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa Zsli- 
ezkowego w Zakopanem Nr. 3764 na imię 
i nazwisko Anny Stachoń Mameorz z Zako- 
panego wystawionej, a na 3800 kor. opiewa” 
Jącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra” 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza80* 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

L k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 6 lipca 1912. 


L. cz. T. 11/12 (1) (9484 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Leopolda Bieleckiego W 
Synowódzku wyżnem, wdraża się postępowś” 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio” 
skodaweę zagubionego weksla następującej 
osnowy: Skole am 1/6 1912 Pr. Kr, 1000 
Sechs Monate a dato zahlen Sie an die 
Ordre meiner Eigenen die Summe von Kro- 
nen Kintausend Werth erhalten an die Fir- 
ma Tauby Rechters Söhne in Skole ang?” 
nommen wyciśnięta pieczęć: „firma handlo- 
wa 'Tauby Rechter et Co, a pod pieczęcią 
podpisy Simon Józef Rechter i Mendel 
Rechter. 

Posiadacza powyższego weksla wzywł 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prê“ 
wami w ciągu 45 dni po zapadłości, w prze” 
ciwnym bowiem razie p» upływie powyższe” 
go czasokresu za nieistniejący uznany 20% 
stanie, 

U. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 16 lipca 1912. 


L. ez. T. 12/12 (1) (9490 1—58) 
Amortyzacya. A 

Na wniosek Adolfa Starkschalla i D: 
my Starkschall z Tarnopola, wdraża się po” 
stępowanie amortyzacyjne co do rzekomo 73% 
gubionego weksla na 1000 kor. opiewająceg? 
zresztą in bianko przez Adolfa Starkschal! 
i Bumę Staskschall jako akceptantów przy” 
jętego. 

Wzywa się posiadacza weksla aby W 
przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogł” 
szenia tego edyktu w „Ołazecie Lwowskiej 
licząc przedłożył sądowi, inaczej weksel 707 
stanie uznany za nieważny. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarncpol, dnia 14 czerwca 1912. 


L ez. T. 5/11 (2) (9480 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjneg® 
Na wniosek Izydora Standa kupca 
Lwowie ul. Kościuszki 3, wdraża się post% 
powanie celem amortyzacji rzekomo pz 
wnioskodawcę zgubion-go weksla z dal 
Drohobycz dnia 26 maja 1906 opiewająceg? 
na 600 kor., płatnego w 6 miesięcy od dëi 
wystawienia przez lzydora Standa na właś” 
zlecenie wystawionego a przez Majera Rot" 
barda w Bolechowie jako wskazanego 
adresie zaąkceptowanego zaś przez Jgd" 
Standa przeciwko niemu w tut. e. k. sądzi 
obwodowym jako handlowym do l. cz. 


Na wniosek Marka Altbacha (młod-IIV. 2868/6 ztskarzonego. 


, Posiadacza powyższego weksla wzywa 
Się przeto, aby go w przeciągu 45 dni od dnia 


zisiejszego podpisanemu sądowi przedłożył, | 


, gdyż inaczej weksel ten po upływie zakre- 

onego czasu bęizie uznany za nieważny. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 26 maja 1812 


L. ez. T. 8/12 (2) 
Amortyzżeys. 

Na wniosek Blimy Starksch:l w Tar- 
Ropolu wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne wo do rzekomo zagubionej Karty za: 
stawniczej Nr. 19.239 Filii e. k uprz. gal. 
ake. Banku hipotecznego w Tarnopoiu opie 
Wającej na 3 pre Bodenlos I em. z roku 
1880 Nr. 48 Ser. 1553. 

Wzywa się posiadacza, aby w ciągu 
roku od ostatniego cgłoszenia w „Gazecie 
wowskiej* kartę sądowi przedłożył. inaczej 
ędzie pozbawiona skutków prawnych. 

Ok Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 1 czerwca 1912. 


;9459 1—3) 


L. cz, T. 20/11 (1) (9470 1—3) 

Na wniosek Piotra Siedleckiego, go 
Spodarza w Mielnicy, wdraża się postępo- 
wanie amortyzacyjne co do rzekomo zaginio- 
nego weksla z daty Mielnica dnia 22 sier- 
pnia 1911 na własne zlecenie i 8100 kor. 
Opiewającego, w sześć m esięcy od daty pła- 
tnego przez Katarzynę ze Siedleckich Kuła 
Dok jako akceptantkę, a przez Piotra Sie- 
dleckiego jako wystaweę podpisznego. 
, Wzywa się posiadacza weksla, sby w 
ciągu 45 dni od zapadłości licząc, wykazał 
swe prawa, inaczej weksel zostanie pozba- 
wiony skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 2 września 1911. 


L. ez. T. 812 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Biimy Sturksal w Tarno- 
polu wdraża się postępowsnie amortyzecyjue 
co do rzekomo zagubionej karty zastawni- 
czej Nr. 51.702 Fili e. k. uprz. galic. ake. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu opiewają- 
cej na złoty zegarek z łańcuszkiem x meno- 
gramem A, B. szyberem i dutatem, 

Wzywa się posiadacza, aby w ciągu 
Toku od oststniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej“ kartę sądowi przedłożył, inacsaj 
będzie pozbawiona skutków prawnych. 

Ok Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnin 1 czerwea 1912. 


Spadki. 


L cz. A. I 22/12 (9) 
E d 


(9488 1—3) 


(9258 3—3) 


z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
Ok Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że w dniu 10 grudnia 1911 w 
anczowej zmarł Marek Gurgul, służący, z 
Pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
Ria spadku, przeto wzywa się tych wszyst- 
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci- 
woym bowiem razie spadek, dla którego 
Jan Kobylarczyk z Jańczowej kuratorem 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
ltym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
Spadku nie przyjęta, lub w razie gdydy da 
Spadku nikt się nie zgłosił, cały spsdek 
Przypadnie Państwu. jako bezdziedziezny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 6 czerwca 1912. 


L. ez. A. 55/12 KE (3499 1—3 

Dnia 18 stycznia 1895 zmarła w Pn 
NRowcach (gubernia Wołyńska, powiat Krze- 
mieniecki) bł. p. Beila Goldenberg bez roz- 
Porządzenia ostatniej woli pozostawizszy w 
Spadku 1/6 część realności objętych lwh 
1423 i 1424 ks. gr. gm. Komarno na 200 

Dron ocenioną. Zmarła pozostawiła synów 
Leibę, Judę i Abrahama Goldenborgów w 
Łanowcach, którzy jako powołani do dzie- 
Ziezenia z ustawy ustąpili cesyą z daty Ko- 
marno 7 lutego 1912 |. rep. 1348 swe pra- 
wa do spadku Jcjeie Haha, Chanie Hahn i 
eili Weintraub. 

Ponieważ nie jest wiadomem, czy prócz | 
Powyższych przystugują jeszeze komu innemu 
Drawa do spadku, wzywa się wszystkich, 
którzypy z jakiegokolwiek tytułu rościli so. 

le prawa do spadku, by donieśli w ciągu 
toku licząc cd daty tego edyktu o swych 


Prawach sądowi, gdyż po bezskutecznym u-i 


9 


rego ustanawia się kuratorem e. k. notaryu: | ©. auf die Bernichtung ber faifierten Cremplare 


sza p. Leona Franciszka 3 im. Karsta w Ko- 
marnie 
U. «. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Komarno, dnia 8 marca 1912. 


| Wyroki prasowe. 


BL 169 (9504) 

Das É. f. Krieg- al3 Pregyeriyt in Görz 
bat mit bem Grfenntnifje vom 21 Juli 1912, 
Śr. V 80/12, bie Weiterverbreitung del Arti- 
fers: „Un aranchio significativo“ in den Gtel- 
le von „Anche a Gorizia“ big „ma molto si- 
gnificativo“ und von „Per noi invece“ bis 
„all intimazione del bando“ in der $eitjchrift: 
„La Liberta“ ddo, (ër, 20 Juli 1912, Nr. 
114, nah $ 300 St 6. verboten. 


Dag f. f. Ober[anbesgeriht in Prag hat 
mit bem Grfenntnijje vom 12 Zuli 1912, D 
288,12, bie Weiterverbreitung der Nummer 
117 der Beitihrift: „Rarisbaber Badeblatt" 
vom 4 Juli 1912 nah $ 302 SG. 6. ver- 
boten. 


Dag f. f. Oberlanbeśgerihi in Prag hat 
mit dem Grfenntnijje vom 19 Juli 1912, D 
229 12, die Weiterverbreitung ber Nummer 76 
Der Beitjchrijt: „Deutjche Zeitung"! vom 3 Juli 
1912 wegen ber Stelen bon „Denn wäre” 
bis „Edhule bejuchen", von „Nigt wurden” big 
„angehalten werden” unb bon „die Leitmeriger” 
bis G©dlug deg Mrtifels; „Dentjhrijt" nağ 
§ 30% Ei ©. verboten. 


Dag É. f. Landeśs als Prekgeriht in 
Prag Hat mit bem Grtenntnifje vom 23 Juli 
1912, ir I 389/12, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 29 der Beitidrift: „Parik“ vom 
19 Juli 1912 wegen der Stele von „V Ba- 
denu u Vidne“ big „ovsem nevime“ nad 
$ 302 St ©. verboten. 


Dag LL Qandeże als Preğgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 28 Juli 
1912, Br. I. 340/12, bie Weiterverbreitung Dez 
nichtperiodijchen Dructjchrijt (Platatj: „Zemsky 
snem — nove dane. Volebni oprava. Knihti- 
skarna V, Kadecka, Brevnov. Naklsdem mistni 
organ, soc. dem * wegen der Stelle von „Obca- 
ne! Deolniei!* big „spravedlnosti lidske!“ 
nad $ 302 St. 6. verboten. 


Das TL t. RŃreie als Prekgeriht in 
Chrubim Dot mit dem Erfenntniffe vom 23 Juli 
1912, Br. 31,12, Die Weiterverbreitung ber 
Nummer 29 der Heitihrijt: „Deutjche Grenz- 
wacht" vom 20 Juli 1912 twegen der Stelle 
von „Dann darf e8 eben” bis zum  Schlujje 
des Artikels; „Die Ausbeutung der Deutfchen 
Durch czechijche SGteuerbehórben" mach $ 300 
Er. ©. verboten. 


Da3 f. f Rreiz- al8 Ś$reggeriht in 
Róniggrig Hat mit dem Crfenntnifje vom 22 
guli 1912, Pr. IV 34/12, die Weiterverbreitung 
der Rummer 29 der Beitjdhcijt: „Lidove Proa- 
cy“ 
ber Gedichte von „Rozpusite armady“ big „de- 
lejte cokoli“ und von „Hlasim pane“ bis 
„ziti vic“ nah $ 65, 222, 800 EL ©. und 


vom 19 Juli 1912 wegen deg Jnkalteż i 


erfannt. 
Wien, am 23 Juli 1912. 


Sm Namen Seiner Prajeftät deg Kaifers ! 

Daz É. É £anteśgeriht Wien als Preg- 
gerit Bat mit dem Gxtenntniffe vom 23 Juli 
1912, Pr. XXXV 245/12/83, auf Antrag der 
LE Staatganwaltjchaft erfannt, dag der ZJnhalt 
der Drudmerteż: „Die Gefahren bei ber Ber- 
Hütung der Mtutterjchajt*, Dr. med. Werner 
Miller. Wien 6/1, durch die Stele von „Wie 
ët man fih?" bis „Warte man fes Wo- 
den" (Seite 7 bis 14) das Bergehen nah $ 
305 und 516 ©. Et. begründe und- eg wird 
nah $ 493 St. P. D. daS Verbot der Wei- 
terrerbreitung diefer Drudjdhrijt ausgejprochen, 
bie won der É f. Staatganwaltjchajt verfügte 
Bejhlagnabme nach $ 489 St. P. O. beftätigt 
und nad $ 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung der 
jaifierten ©remplare erfannt. 

Wien, am 23 Juli 1912. 


Dag E £ Sandes: alè Preggeriht in 
Trieft Bat mit bem Ertenntniffe vom 25 Juli 
1912, Pr. IX 11612, bie Weiteryerbreitung der 
Nummer 166 der Zeitjchrijt: „Li Iadipendente“ 
vom 20 Juli 1912 wegen ber Stellen von 
„Noi abbiamo gja“ big „ostocolarno I uso“ 
und von „Siecome pero“ big „tanto eviden- 
te* deg Artifelż: „U artifizio contro la natu- 
ra“ nad § 300 St. ©. verboten. 


Dag i. i. Oberlanbeżgericht in Prag hat 
mit dem Crfenntniffe vom 19 Juli 1912, D 
214/12, die Befhlagnahme unb dag Ber- 
bot der Weiteryerbreitung der Nummer 79 
ber Beitidh ift: „Ggerer Nenefte Nachrichten" 
vom 11 Juli 1912 nah $ 302 St. 6. yer- 
boten. SÉ 

Dag LL Xandeże als Prekgediht in 
Prag bat mit dem Erfenntnifje vom 24 Gut 
1912, Br. I 341/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 30 der geitjcrift: „Zensky List“ vom 
25 Juli 1912 wegen der Stelen von „Vzdyt 
prece“ big „utechy*, von „A na kazatelne* 
big „krassiho sveta“ unb von „Olovek, kdyz 
vici“ big „i pro chude“ deg Atrtife(g: „Kouzlo 
klerikalismu“ nad $ 80% und 303 St ©. 
verboten. 

Daz i.f. Kreis als Preggericht in Leitme- 
rig bat mit dem Grfenntnijje vom 25 Juli 
1912, Pr. 58/12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 86 der Beitichrift: „AujfigeRarbiger Bolfg- 
geitung" oom 24 Juli 1912 wegen der Stellen 
von „Rollegen big Rolleginnen!" bis „Seftion 
Rratau” deg Artifels: „Der öfterreichijhe Pa- 
triotiśmuś der polnijchen Jugend“ nah $ 63 
St. ©. verboten. 


Dag l f. Kreiz- alg Preggericht in 
Olmiig hat mit bem Erfenntniffe vom 24 Juli 
1912, Pr. XI 43/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 30 der Beitjchrijt: Narodni noviny“ 
(pondelnik) vom 22 guli 1912 wegen deg Ar- 
tifelż : „Zabrsnieni* in ber Stelle von „Ra- 
kousko“ big „branici“ nach $ 308 und 310, 
alinea 2, St ©. verboten. 


Da E f Landes- al8 Preggeriht in 
Troppau Bat mit dem Erfenntnijje vom 25 Juli 
1912, Pr. 34/12, die Weiterverbreitung ber 
Rummer 166 der Reitihrift: „Deutjche Wehr" 


WMrtife( IV deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, | vom 23 Juli 1912 wegen des Artifelg ` „Czechie 


R. 6. BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


BI. 170 (9505) 

Dag T. f Monbeë, alg Preggeridt in 
Gzernovig hat mit bem Crfenntniffe vom 23 nli 
1912, Pr. I 62/12, die Weiterwerbreltung der 
Nummer 92 der Beitihrift: „Russkaja Prawda“ 
vom 19 Suli 1912 megen deg MArtife(8; „No- 
wyj udar“ in ben Stellen von „Kotoryje dwa“ 
bis „i zaharbalo“, von „Protiw toho“ big 
„rekursy*, don „i zabralo“ big „sobi“ und 
von „Tak smijetsa* þig „i nebezpecznym* 
nah $ 800 St. ©. verboten. 


Bl. 171 (9506) 
Sm Namen Seiner Majejtót Deg Kaifers ` 

Das £ f. Lanbesgericht Wien als Perf- 
gertcht hat mit dem Grfenntnijje vom 23 Juli 
1912, Pr. XXXV 246/12/8, auf Antrag der 
LL Staatżanwaltjchaft erfannt, dag der Jnhaft 
der "Solar 165 der periodijhen Drudjegrijt ` 
„Qldeutjches Tagblatt”, 10. Jahrgang, vom 
23 Heuerts (Juli) 2025 n. N. (1912) bur 
bie Stellen 1. von „Das Qand, in Dem Schwarz" 
bis „Auge in Auge auszuweichen Tut (Set: 
te 1, Spalte 1 und 2), 2. bon „Mögen von 
den hohen” big „und Römern auśliejecn" (Sele 
te 2, Spalte 1) bas Werbrechen nah $ 63 und 
64 St. ©. begritnde und e3 wird nad $ 493 St. 
PB. D. dag Berbot der Weiterverbreitung diefer 


Pływie tego czasu przeprowadzi się pizewód į Drudjdhrijt augSgejprochen Die vom Der f. É 
Spadkowy tylko z pewyższymi spadkobierea- | ©taatsanwalt|chajt terfiigte Bejhlagnahme nach 
MI i im zostanie przyznany Spadek dla któ-|$ 489 er P. D. beftätigt und na $ 37 Pr.! $ 300 St. G. und Wrtifel IV beg Gejekeż vom 


Ir Firmen” nach $ 302 St. G. verboten. 


Bi. 172 (9507) 
Sm Namen Seiner Majejtót be Raijere! 

Das f. f. Landesgericht Wiet alż Prep- 
gericht hat mit bem Grtenntnijje vom 26 Juli 
1912, Pr. XXXV 249/12/3, auf Antrag ber 
£ i Staatgantwaltjchaft erfannt, da der Snhalt 
der periobijchen ©rudjhrift: „Deutjdgrabitale 
Esrtefjpondenz* vom 22 Juli 1912 Durch bie 
Stelle von „Jur Ehrung be am 29 Juni" 
bis „ein unabhängiges Polen!” dag Berbrerhen 
nah $ 64 St. ©. begriinbe unb eż wird nach 
$ 498 e P. ©. bas Berbot ber Weitervere 
breitung Meier Drudjchrijt auśgejprochen, bie 
von ber É f Staatżantwaltjchajt verfügte Be- 
jhlagnagme nah $ 489 St. P. O. beftätigt 
und nah § 37 Pr. ©. auf die Bernichtung der 
jaifierten ©remplare erfannt. 

Wien, am 26 Juli 1912. 


Das f. f. Qanbeg: alB Prekgerigt in 
Graz fat mit bem GErfenntnijje vom 26 att 
1912, Pr. II 26/12, bie Weiterwerbreitung der 
Nummer 5 ber Beitjdrijt: „Rorrejpondenze 
blatt der fozialdentratijchen Partetorganijation 
Steiermaris" vom Auguft 1912 wegen Der 
Stellen auf Seite 2 und 3, Beginnenb mit: 
„Gewilenloś haben" bis „geführt hätten”, mit 
„Da3 ift die” big „geradezu verfiibrt" mit 
„Uber eine halbe” big „verbringen“ und mit 
„Sie trifft der" bis „Gemwaltiges ftetgert" nach 


17 Dezember 1862, N. 6. BI Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Dag E f. Landes- alg Prekgeriht in 
£aibadj hat mit dem Erfenntnijje vom 26 Juli 
1912, Pr. 19/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 207 der Reitfrift: „Dan* vom 26 
guli 1912 megen Der Stelle bon „Postre:ba* 
big „za:ukano* beg Mrtifela: „Mati Germani- 
ja na sv. Ursuli“ nah $ 302 SŁ ©. ver- 
boten. 


Dag f É Kreigs- alg Preggeriht in 
Trient hat mit dem Grfenntnifje vom 24 Juli 
1912, Pr. 77/12, bie ŚBeiterverbreitung der 
Nummer 409 der aualanbijchen Beitihrift: 
„L Internazionale“ ddo. Parma, 29 Juni 
1912 nah § 305 St. ©. verboten. 


Das £ f Kreis- alg Prebgericht in 
Trient hat mit bem Grtenntnige vom 24 Juli 
1912, Pr. 80/12, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 65 der auślónbijchen Beitihrift: 
„L” Internazionsle“ ddo. Parma, 20 Quli 
1912 nah $ 305 St. ©. verboten. 


Dag LL Kreis- als Prepgeriht in 
Trient hat mit bem Grfenntnifje vom 24 Juli 
1912, Pr. 78,12, bie Weiteryerbreitung der 
Nummer 25 der auślinbijchen Beltjchrijt: „L 
Agitatore“ ddo. Bologna, am 21 Juli 1912, 
nad $ 802, 303 und 305 Gt. ©. verboten. 


Das f. f. Rreiz- alg Prekgeriht in 
Trient hat mit dem Grfenutnifje vom 24 Suli 
1912, Br. 79/12, die Weiterverbreitung der 
muślinbijchen Zeitjchrijt: „Il Libertario“ ddc. 
Spezia, 18 Juli 1912, nah $ 305 Gt. ©. 
verboten. 


Daz f. L Rreiże alg Preggeriht in 
Trient bat mit bem Crfenntnifje vom 24 Juli 
1912, Pr. 81/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 61 der auslandi(hen Beitidrift; „La 
Gioventu Soelalista*, ddo. Parma, 15 "oui 
1912, nah $ 302% und 305 Gt. ©. verboien. 


aż Lt Landeże als Prekgeriht in 
Brünn Bat mit dem Grfenntnijje vom 26 Juli 
1912, Pr. I 81/12, bie Weiterverbreitung ber 
Rummer 166 der eitjchrift; „Reynost* bom 
20 Juli 1912 wegen der Stellen bon „Zivot 
takoveho“ big „tyrat smi“ unb bon „Avsak 
jak“ bis zum Echlujje bdeg MArtifels: „Doraze- 
ni mrtvych* nad $ 491 St ©. und Urtitel 
V deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, M. 
©. BI. Mr. 8 ex 1868, verboten. 


Daz f. f Kreis- al3 Preggerihi in Ra- 
gufa Bat mit bem Grfenntniffe vom 25 Juli 
1912, Br. 24/12, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 59 der Beitjdhrift: „Crvena Hrvatska“ 
23 Juli 1912 nah § 493 EL ©. ver- 
oten. 


L cz. Pr. III. 81/12 (8) 
Obwieszezenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
ulotne pismo hektografieznie sporządzone bez 
daty i miejsca wydania z napisem „Antymi- 
litaryzm*, a skończywszy na słowach „Precz 
ze służbą wojskową”, zawiera znamiona wy- 
stępku z$ 800 u. k. i art. IV. ustawy z dnia 
17 grudnia 1862 L. 8 D. p p. ex 1868, że 
zakazuje się rozszerzania inkryminowanego 
artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 28 lipca 1912. 


(9457) 


Nuratele 


L. ez. P. 61/12 (6) 
Edykt. 


Mikołaj Hanezar z Hostowa uznany 
umysłowo chorym. 
Kuratorem jego 
Hanczar z Hostowa. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 80 maja 1812. 


(9401 2—3) 


ustanowiony Iwan 


L. ez. P. App (24) (2421 2—3) 
Edykt 

Zawieszona knratela ts. uchwałą z 29 
lutego 1912 P. 468/4 (8) nad umysłowo 
chorym Michałem Gniadkiem z Tarnowa zo- 
stała zniesiona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarrów, dnia 19 czerwca 1912, 


L. cz. P. II. 108/11 (6) (9501 1—38) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Jana Woj- 
towicza w Siemianówce. 


Kuratoreim jego ustatowiono Franci- 
szką Mendychowskiego w Siemianówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Szczerzec, dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. L. SI (8) (3502) 
Edykt 

Za marnotrawcę uznano Michała Be- 
dnarskiego z Podborzec. 

Kurztorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Mielnika syna Dmytra w Poboreżch. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Winuiki, dnia 19 marea 1912. 


T. cz. L. 1/12 (4) (9503) 
Edykt. 

Za marnotrtawcę uznano Stefana Poziń- 
skiego z Lesienie. 

Kuratorem jego ustanowiono Daniela 
Wendysza w Lesienicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

wWinniki, dnia 16 kwietnia 1912. 


L ez. S. 1/12 (16) 
Ogłoszenie 

W konkursie Lazara Horowitza w Stryju 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej (zatwierdzono) zawia- 
dowcą masy pana dr. Jakóba Rosenmana za- 
stępcą zaś jego ustanewiono pana Kisika 
Moldauera w Stryju. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 17 lipea 1312. 


(9478) 


L. cz. S. 6/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle z zwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Racheli 
Blimy Epsteinowej. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu pow. 
w Dukli p. Antoniego Jarzębińskiego, zaś 
tymezasowym zawiadowcą masy p. dr. Da- 
wida Smulowieza, adwokata w Dukli. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na andyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 7 sierpnia 1912 
o godz. 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w  L'ukli, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić w roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swa roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w tym sądzie, albo w ce. k. sądzie po- 
wiatowym w Dukli najdalej do dnia 25 
września 1912, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 10 października 1912 godziuę 9 
przed poiudniemm w c. k. Sądzie powiatowym 
w Dukli wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dia nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszeztgól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu. wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na andrenert likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego Zaufania, 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug:dowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Dukli, lub w pobliżu DuEli mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jaśło, dnia 25 lipca 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 
I. cz. Vr. 896/12 (34) (9339 3-—3) 
Edykt 


(9475 1—3) 


Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza, 
że Józefa Worsówna w kwietniu 1912 na 
podwórzu jednej z kamienie przy ulicy So- 
bieskiego w Rzeszowie znalazła sześć sznur- 
ków prawdziwych korali niewiadomego wła- 
ścieiela, które następnie sprzedała. 

Wzywa się właściciela, aby w przecią- 
gu roku od dnia zamieszczenia po raz trzeci 
rdykitu w „Gazecie Lwowskiej* zgłosił się i 
wykazał swoje prawo własności do korali, 
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ze sprzedaży których skonfiskowana Worsó 
«nie kwota przeszło 80 kor. przechówana 
jest w tutejszym depozycie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 19 lipea 1912. 


L. cz. Ćw. 1923/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Izraelowi Józefo- 
wi Unger przedtem w Dębicy wniósł Izrael 
Wechsler przez adw. dr. Hellera w Tarno- 
wie skargę o 2100 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 16 lipca 1912 Cw. 1928/12 (1). 

Ustanowieny dla strzeżenia praw po 
zwanego kuratorem adw. dr. Folner z Tar- 
nowa będzie go zasiępował, donckad się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie usta- 
nowi. 

C. k. Bad obwodowy, Oddział IL. 

Tarnów, dnia 16 lipca 1912. 


(9526) 


L. cz. C. 180/12 (1) (9529) 
Edykt. 

Janowi Fąferce w sprawie toczącej się 
przed sądem powiatowym w Andrychowie, 
przeciw masie spadkowej ś p. Anny z Ro- 
kowskich Faferkowej i Janowi Fąferce w 
Boczynach o 460 kor. i 400 kor. z pn, ma 
bé doręczony pozew z dnia 380 lipca 1912 
6. 180/12 i 181/12. 

Poniewaź niewiadomo gdzie Jan Fa- 
ferko przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Jana Malca adwokata w Andrychowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Fąferka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
tie zgłosi, lub pełnomocnika nie zemianuje. 

Ok Sąd powiatowy. Oddział IL. 

Andrychów, dnia 30 lipca 1912. 


Eemer 


L. D 1699/3 


L. ez. C. XII. 822/12 (1) 
Edykt. 
Przeciw Schulimowi Fischerowi i tow, 


(9512); Towarzystwo kredytowe w Krośnie pozew 


wekstowy o 1000 kor. opp. KK 
Celem strzeżenia praw Ariego Ring? 


którego miejsce pobytu jest misznaus, wnie- | ustanawia się p. dr. Kaczkowskiego adw. W 
siony zosta4 do e. k. sądu powiatowego S. I. | Jaśle, kuratorem. 


we Lwowie przez Elkę Konstantin ze Stryja 
pozew o wykreślenie pretensyj z karty O 
lwh. 896/I1I. gminy miasta Lwowa, 

Na podstawie pozwu wyznaczono ap. 
dyencyę na dzień 6 września 1912 o godz. 
rano, sala Nr 4. 

Celem strzeźsii: praw pozwanego isita- 
nawia się p. adw. dr. Jakóba Stahla we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zsmianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XII 

Lwów, daia 7 une 1912. 


L. cz. Cw. 1035/12 
Edykt. 

Przeciw Ariemu Kinglowi z Sancka, 
utórego miejsce pobytu jest nieznane, waie- 
siony został do tut. sądu przez Józsfa Horo- 
wiiza z Krosna pozew o wydśnie nskazu 
zapłaty sumy wekslowej 900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydeny został 
dnia 21 lipca 1912 nakaz zapłaty do Ćw. 
1035/12. 

Gelem strzeżenia praw pozwanego Arie- 
go Ringla ustanawia się w sporze tym dla 
niego kuratorem p. adw. dr. Slączkę w Sa- 
noku. 

Tenże kurator zasiępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s%- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

Ok Sad obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 21 lipca 1912. 


(9477) 


(9514 1—3) 


Ludwik Łobzowski, Aniela Gritzhandlar — ogłoszenie zapowiedzi. 


Eheaufgebot. 

Es wird hiemit zur zilgemeinen Kentnis 
gebracht, dass Herr Ludwik Łobzowski, Holz- 
bindhsuer und Tischler, wohuhaft zu Bory- 
sław, Sohn des Tomasz und Helene, geberen 
26 Juli 1878 in Miechów, ledig, und Fróu- 
lain Aniele Gritzhandler, geboren zu War- 
schzu, am 2 August (74 August des a St.) 
1884, Handelemanustochier, webnbaft in 
Berysław, ledig, eine Ehe unter sich zu 
schliessen besbsichtigen. 

Jedermann, dem ein gesetzliches Hin- 
Gernis dieser Ehe bekannt ist, wird aufzefor- 
dert, dassslhe innerhalb des dreiwochentlichen 
Aufgebotstermines entweder unmittelbar be 
der k. k. Bezirkshanptraaneschaft in Droho- 
byez, welche zur Eheschliessung berufen ist, 


Zapowiiedź. 

Niniejszem podaję do powszechnej wia 
domości, że p Ludwik Łobzowski, imodelista 
stolarz, zamieszkały w Borysławiu, syn To- 
nasza j Heleny, urodzony w dniu 26 lipca 
1878 w Miechowie, stanu wolnego, i panna 
Aniela Grützbändler, redem z Warszawy, 
w dniu 2 sierpnis (14 sierpnia według sta- 
rego stylu) 188%, «órka kupca, zamieszkał: 
w Borysławiu, stanu wolnego, zamierzają 
z sobą zawrzeć małżeństwo. 

Wzyws się każd*go, komu znaną bylaby 
przeszkoda iaałżeńska, ażeby doniósł o niej 
w czasie trzytygodniowego terminu zapo- 
wiedzi, albo bezpośrednio do ek Staro- 
stwa w Drohobyczu, powołanego do udzie- 
lenia ślubu, albo za pośrednictwem urzędu 


cder mittels des Gemeindeamtes in Borysław | gminnego w Borysławiu. 


auzauzeigen 
Die bezirkshsuptmannschaft. 
Drohohyez, am 18 Juli 1912. 
Des k. k. Stażthaltereirat und Leiter 
der k. k. Bezirkshauptmannschaft: 
Semler m. p. 


L. es. Cw. 1782/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do ek sądu chwodowego w Rzeszowie 
przez Chaję Reine K'senberg w Stryju po- 
zew o 1106 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zspłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa humina 
ustanawia się p. sdw. dr. Stepka w Raeszo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator sustępywać będzie Jú- 
zefa Thuminqa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezyleszeństyo, Bojówki On W aa- 
die się «ie zgłosi, lub palnomocnika sia 
zamiacuje. 

C. k. Sąd cbhwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 lipca 1912. 


(9476) 


L. ez. C. I. 392/12 
Sdekt 

Przeciw uieletniej Katarzynie Zemejo 
córce Dmjtra z Hujeza, wuiesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Rawie przez 
Ksenię Zemeło ram. Wssylków pazew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 599 
gminy Hujcze, 

Ns podsiawie pozwn wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25 września 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw nmieletniej usta- 
nawia się p. dr. Wilkowskiego sdw. w Ra- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niele- 
Dua w rzeczonej sprawie na jej Koszt i nie- 
bezpieczeństwo. dcpóki opiekun tej nieletniej 
Hryńko Tusz którego miejsce pebytu jest 
nieznane, się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Rawa, dnia 10 lipca 1912 


(9496) 


C. k. Starostwo. 
Drohobycz, dnia 13 lipca 1912. 
C. k. radea Namiestnictwa 
i kierownik Starostwa: 
Semler m. p. 


L. cz. Ów. 812/12 (1) 
Rdykt 


(9460) 


Przeciw Jakóbowi Trembowleruwi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny żostał do c. k. sądu obwodowego w Czort 
kowie przez Beliga Sternlieba pozew o 320 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 26 kwietnia 1912 Ow. 
812/12 (1). 

elem strzeżenia praw Jakobs Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Trzelenieckiego 
adw. w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aje zgźosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IT 

Ozortków, dnia 27 kwietnia 1912. 


L. cz. Cw. 674/12 (1) (3472) 
Kaykt. 

Przeciw Ariemu Ringlowi, którego miej- 
sce pobytu jest niesnane, wauiesiony xostał 
do e. k. sądu obwodowego jako handlowego 

iw Jaśle przez Towarzystwo krądytowe w 
Krośnie pozew wekslewy o 500 kor. ann 

Celem strzeżenia praw Aren Biagla 
us anawia się p. dr. Dzianotie adw. w Ja- 
śle, kurztorem. 

Tenże kurator xastepywać będzie Arie- 
go Ringla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i uiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lubh pałusmoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Jasło, dnia 12 lipca 1912. 


Le Ów. 676 12 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Arie Riuglowi, którego miej- 

see pobytu jest nieznane, wniesiony został 

do e. k, sądu obwodowego w Jaśle przez 


Tente kurstor zasiępywać będzie Age: 
go Riugla w rzeczonej sprawie na jego 
kcszr i uiebezyieczeństwe, dopóki on % Së: 
dzia się nie zgłosi, lub pełnomocuiza 18 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handłowy, 
Oddział I. 
Jasło, dnia 12 lipca 1912. 


L. cz Cw. 677/12 (1) 
Edyżi | 

Przeciw Arie RBinglowi, którego miej: 
see pobytu jest nieznane. wniesiuny został 
do c k. sądu ohwodowegs w Jaśle przez 
Towarzystwo kredytowe w Krośnie pozew 
wekslowy o 440 kor. zpn. 

Celem strzeenia praw Arie Ringla 
ustanawia się p. dr. Dzianotta adw. w Ja: 
śle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie Arie- 
go Ringla w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako hendlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 12 lipca 1912. 


L. ez. Cw. 621/12 (1) 
Ed 


(9474) 


ykt. 

Przeciw Arie Rimglowi, którego miej 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Jaśle przez Towarzystwo kredytowe W 
Krośnie pozew wekslowy o 300 kor. zpn. 

Celom strzeżenia praw Ariego Ringla 
ustanawia się p. dr. Gabryszewskiego adw. 
w Jaśle, kuratorem. 

‘Tenże kurator zastępywać będzie Arie- 
go Ringla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomośnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Jasło, dnia 5 lipca 1912. 


L. cz. Ów. Se (1) (9461) 
d : 

Przeciw Jakóbowi Trembowlerowi Z 
Tłastego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu oben: 
dowego w Czortkowie przez Towarzystwo 
gospodurczo-kredytowe w Kwpyczyńesch po- 
zew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 26 kwietnia 
1912 Cw. 814/12 (1). 

Ceiem strzeżenia praw Jakóba Trembo- 
wlera ustanawia się p. dr. Kruha adw. w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tei kurator sastępywać bedzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niehezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zemianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział il. 

Czortków, dnia 26 kwietnia 1912 


L. ez. Ów. 1905/12 (1) (9525) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Mendlowi Leiblo- 
wi przedt+m w Dębicy, wniósł Izrael Wechs- 
Jer przez adw. dr. Hellera w Tarnowie skar- 
gę o 4000 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty x dnia 15 lipca 1912 Ćw. 
1905/12 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Br. Gałecki 
w Tarnowis będzie go zast pował, dopok A 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

U. z. Bad obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 15 lipca 1912. 


L. cz. GL 535--536/12 (2) 
Edykt. 

Przeciw Annie Hull, której miejsėe 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w (ies:anowie przez 
Spółkę zaliczkową w (ieszanowie pozew © 
uzeanie aktu notaryainego z duty Cieszsnów 
1 kwietuia 1911 za bezskuteczny. 

Na podstawie pozwu wyzusczono rot: 
prawe na dzień 7 sierpnia 1912 o godz. 10 
ranc, 

Celem strzeżenia praw Auny Hull usta- 
nawia się p. Wasyla Hulla wójta w Nowem 
Siole, kuratorem. 

Tenże kurator zastęzywać będzie Annę 
Hull w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 30 lipca 1912, 


(9530) 


L. cz. Cw. 885/12 (1) (9464) 
Ed 


TEL 
Przeciw Jakóbowi Trembowler, które- 


| 
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ae, wniesiony ; w zawierzytelnionym odpisie protokołu z po- 
out w Czort-į wyższego walasgo zgromadzenia. W 8-028- 
w fiusiem i gólności $ 58 octąd «piewać beier Udział HoBo Buópanuk Isan Byckuń, BacruTeJh 
kadego czocba astsaasia się na DU keron: peaabHocra B Orana, 3aCTYHRUKOM JH- 
Udział woże być wyłceconym alho eege pekropa. 
równocześnie z przystąpieniem członka do| II. k. Cyą owpyswauń ako roproBedbanA 
stowarzyszenia, aile usupałulosy 19 równo-, Bixzia LL. 
mi po sobie następującemi i z dniem pray- ` Tepmonias, aaa | sanaa 1912. 
stąpienia do :towarzyszenia rozpoczynaj: i 
się ratammi kwarisin mi po D kor, 

Na wypadex niede:rzymania rat po; 


80 miejsce pobytu jes 


Zadbuie BAÓpaRo Kacmepou Cemesa Biurka, 
Metai do e. v. suau ai 


a KoHTpo.Jlsopow [sanma FiBesmoka, B ing 


Dn a o 277 kor 
Na podstawie tu 

takas zaglaty 1 

835/12 (1) 


Celem 


u wydano » eksłowy 
/ kwi tnia 1913 Cw. 


strzeżenla 
bowlers ustanswia sie 
W Qzortkawie, kurato 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
Tanda w rzeczom j soramio na jege kos 
i jesze ństre GA W 


D ae Jakóba Teera- 
s dr Wydreka tów. SĄ. 
H em. Pipm. 27,12 Cros. I. 188 (9479) 
wyższych elen A musi być ze stowszzysz=-; BMmiam i ĄOJATRE A0 BNHCARMX Bite (pu 
nia wykluezonyn. eroBapunieHb. 

Każdy udział lub kwota na udział wpła- ; Buacano s peecrpi croBapmiueAbB 34- 
cona, uy iong jest Go dywidendy. ` poókoBzx i rocenojrapcknx. 
Dais wpisu: 16 marca 1912 i Ocir0k erogapamena : Deng, 
C. k Sad chwodowy jako handlowy, | Pipsa 3By4uTb: Uoemaiapopo-voagog- 
Ocdział 31. | xa enitka „Hagia“, eroBapamene 3 ome- 
H 
t 


SE 
Du 


k 
i, dopóki „Sądzi 
pałaomocaika cie 


f Die 
WZ E 


n k. Sąd obwodowy, Oddzi 


RZ 
(zortków, dnia 27 mwdetnia I 


DL 
312. 


Czmtków, dn'a 14 marca 1912. | KEHO NOPyKOP. 
| daeHu rapeknui BACTynaiu: o. Ma- 
kora jjepamya i Isan Birsunknk. 

Yarenu qupeknui Buópami: eren Ko- 
| BARAK, yHpaBHreAG MKOAK B Birsunu i 
Mapko JIańólsene BirBunkni, rocnorap B 
| Birsnnn. 

Jara ger : 80 mapra 1912. 
I. k. Cyg okpysxkań aso ToproBeJlbanK 

Don IV. 
Crpań, Asa 22 mapra 1912. 


L. cz. Firm. 25/12 Rg. A. 1% (3483) | 
Wpis ds rejestru kaadlowego firmy : u; ca 
P 4 A e y È 


dzia? A. 
Siedziba fizssy: Ludwikówka Join Do-; 


i 

| 

4 

l. ez. Iw. 1877/12 (3) S 
Bosst. 

Przeciw nieskecnerm Meadiowi Leibel 
Przedtem w Dębicy, «wniusło Towarzystwo 
Wzajemnego kredęin w Dębicy rozsz adw. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
Nakaz zspłaty z 14 lipca 1912 iw. 107812 (1). 

- | iiay. 

2Wwansgo kuratorem «dw. dr. Niemrorowski 
W Tarnowie bedzie { dopokąd 
lub pełnomocnika 


i 

1 

Brzmienie firmy: Markus Pepper. I 

Pizedmie( przeńśięziorstwa: manipu-| 

isya leśna tj. wyrąb i wywóz drzewa i 

Wiaścieiel: Merkus Papper. | 

Datz wpisu: 8 marca 1912. j 
C. k. Sad shwodowy jako handlowy, 


go zastepować 
WER 


dr. Friedberga w Dębiey skargę o 1590 kor. 
Ustanowieny la strzeżeria praw y 
SIę w ządzie nie zu 


U. em. Pipm. 256/12 Cros. II. 73 (9380) 
Hunn i XOXATKM A0 BNMCAHHX BKE ipM 
CTOBAPUNIEAB, 


Lie usta towi. 
C. k Sad obwodowy Oddzia: JI. 
Tarnów, dnis iå lipca 1912. 


a Odaział IV. i Bnncado B peevrpi cToBapumeRbB 34- 
Stryj, dnia 1 marca 1312. | poókosnx i rocnojrapekux upu $ipsi: „Cnia- 
ER 3 Ba | ka omayHOCH i NOBMY0K s Kamankax manx“ 
r R gt Yy. | erosapmmene 3apeeCrpoBaRe 3 He0ÓMEREHOFO 
í G. ZL Firma. 676/12 Rg. A. 39 (9287); op KOK 
d €z, Firm. 232/12 Elow. II. 1426 (9844 3--3)] Aenderusgen uad Zusńtze zu den bereits | 1. Hmemm qapekqm suerynnan : Hu- 
la zarobkowego eingetragenen Gesellschaften. | woda Bamngsanok i Hurspop Boaaopergh 
f ; ciego. Eingetragen wurde im Register Ab. | 2. senn „mpekuni sBuópani: Huku- 
Wpisano do rsiestru stowarmeszeń ze- | teilung A, i pop Tosaosekuńt i Jjuarpo Kopszzabennh, 
tobkowveh i gospoderezych Sitz der Firma: Podwołocząska, | rocmozapi s Kawinkax manx, 
„. Biedziba stowarzyszenia: Miechowica Firrmawortiant: S. Messing & Co | Jara snncy : 3 uepBaa 1912. 
Wielkie, Betricksgegenstend: Benk und Wechs-| II. w. Cyg ospysanit AKO roproBejbini 
,Bizmienie firmy: „Spółka mleczarska | lergaschafi. | Bixxia II. 
W Miechowicach wielkich, stowarzyszeni» za- Gesellischaftsform:  Kommanditzesell- | Fo.somua, yaa 3 qepBaa 1912. 
iejestrowane z ograniczoną pereka. schaft. | 
Data statutu: 5 maja 1912. Prokura oiteili: za Josef Haruan | 
= 8) wspólne przerabiznie i spieniężanie | Mitsehef und Bernard Aczć! Prokuriste" | H. en. Pipm. 255/12 (9378) 
mleka, produkowanego w gospodarstwach | der Kommandistin Firma Baukaad Ax-lbrsd | Bune $Qipma sapoókoBoro i rocnorapekoro 
członków spółki; & Co in Tarnopol nicht koiłośt:v. | €roBapunieHA. 
| b) szerzenia wisdomeści co do umie- Fivmazetchnung (F. Z) Jeder Praka- | Buucano yo peeerpy sapoókoBAx i ro- 
Jętnego chowu i żywienia bréit ralscznego; | rist setzt den vorged'ncktea oder ron wem: IOTAPEKAX CTOBAPANIERB. 
e) wspólne prowadzenie artykułów tie jimmer gzschrietezen Worten „S. Messing | Ociaok croBapumeka ` CHATHA. 
zbędnych w gospodarstwie nabiażowem. & Oe“ sine Untarsch:ifi mit dem die Pro i Pipma 3By4uTB: Uogtoong roenojrapcko- 
Cras trwanie: njergranics kura andenleaden Zasatzę Dei, | roproBeasna niska, croBapumene sapee- 


Datum der K'ntrzgung: 25 Juni 1918.) 


. €'rpoBade 3 oóMexceBOKO NOpyKkOł B CHATnHi, 
E. k. Kress. sls Hadelszerichi, 


Jara craryry: 5 maa 1912. 


ŻAS' enen preewořnieraeeto da? Pais Abholung Lg | Dpeamen DD per : ByukAlogHo 
Dënt jako kasyer. i Dos, opol, am: 24 duni 1912, | sa cBOIX Í B XOCCH CBOÏX AIEHIB B Lira 


Kë ix xoópoómry ye croBapmmeR€e 
| BeCTH. 'roproBAiłb BeAKAMH 1perueramMa B 
| piawnim i qomamaiu roecnoxaperBi, ypagEy- 
| arm eaaa rocnozapcki, 8RADAĄK,, HABOBM, 
ES i T. M} BEGA "oproBAlo epeqCTBAMM 


Deczęcią (stampila) firmy uareszeza podpis 


„wiam i Aen A0 BNMcaAnx Bye Hipu 
CTOBApPHMERB. 
BnzcaHo B peserpi croBapziuekb 3a: 
poókoBmx i rocroqapeknx. 
Ocirok croBapuneHd ` Birsana. 
Pipma sBygurB: Pocnogapeko-moẸno- 
aapera enira „Haga“, orosapumene sapee- | Jłupewiima ckaayae CA 3 TpOX UJERIB: 
cwpoBaze 3 oóMeieAd0io HopyKom. | enpaBnaka, Kaczepa i KHMrOBOĄNA, KOTPK- 
Uaeru appes! Buerynniam: Erren} ma Buópami: 1. (egen, MapzrepoBmg, rocno- 


E jet re 
„odlicy dia cgźesień Spa przed jej lka 
Dn, a w razis uzeanej przez ta:ząd potrzeby 
W czasopiśmie wydzwanem ọla Spórek przez 
Patronat 

Udzisiy członków: 


MOWHABA, XOETABIATH MAA BIŃCKA rocnogap- 


` o6opo'ry 3a yC.IOBJIEHAM OIIDONNEATOBAHEM. 


Uac rpeBana : EeoóieseHnh, 
sy as 
DA i 
Odaawi: dzialiość Bei 


antsu albo likwiduewj st 


rócz swoim nazizm 


“EM spólaiz odpowiadz nidio keoig disc, RoBaank i Mapko Birsunknii. | zap s Cuarani, AKO cnpaBkuk, 2. Isan Tois, 
a ERFAN PE. SEU Be Pad Fra S o Si St) a S s s 
0 Gziesięrioxrotzej wysokości udziału | "lena xmpekuni BuÓpaki : o. Murosa | roemoqap B Caaruri, axo wacmep i 8. Ha- 
M Wpisy s:czegółewe: Spółka pe è się| Jiepumua, uapox i Baenas /InimeBcknh, | korai dog, yYpAXHBK upusarami B CHa- 
awronstowi Wydziału krs'ewega roerotap B Dies. WABI, AKO KHHCOBORENB. 


ó 
"liest i Lożomeryi u Wielsiem Księsym 


Mskowskiem. 
Data wpisu: 15 czerwca 1912 


Hera Bumcy ` 2 gepBaa 1912. 
I. k. Cyą ospyscHni ago voproBeaninit 
Bizzia IV. 


Li;nue Qipua (II. ©): NnpaBa ero- 
Bspanieng Grae IiqnxicyBaru crozapumeHe 
s moli emoció, mo nią $ipMor eroBapaimeHA 


C. k. Sad cpwodowr jako handlowy Conai a 4 maa 1212 ten E : 
"X. DAS OPWOGOWT jazo HIR WY, „iDHH, AES «x MAA i214. | yuen dy AY TD MAUHCH ABOX UCHIB yipa- 


Gddzi al IV. 


Tarnów, dnia 15 cerais 


Inn i oo € ycAIREM BRIHOCTH BOÓ0OBAZAEB 
CHOBAPANIERA. 
OrojowepA: Ha TAJUN Ha IBOKAAM 


H em. pn, 17512 Cros. D. 498  (7481)| 
SMITA i Aaen AO BNACAHKX BRE dun | cresapuuieHa, ÓJJAHcy B CAMIM AGOKAJM A 
eroBapunieRk. aaraabHnx sÓ0piB TAKO 07,H0D430B0 B OXFIŃ 

Bunucaao s peecypi ceroBapzmedb 3a- |3 naBBiBeckux uacorneni. 


Le Firm. 267 Rg A 143 (5418 3—38) 
pis do rejsstru handlowego firmy 


Jawa Bmiey: 3 depsaa 1912. 


LI. k. Cyą owpyskanit AKO roproBexnbAuAi 
i Bizia II. 
Rosouza, Aaa 3 gepsna 1912. 


D i spółkowej. Ba 3 | poóroBHx 1 roenoNapckREX. | YAA sIeHiB: OAR yiI UICHIB BAM- 
Be, ? rejssiru oGdzisł A wciągnięto co | OciąOR erorapawensa: ` Cepgosizego nocmip 10 Kop. ` 
GAR? | meme. | BiĄBI4LIBHICHK: garbo KBOTOIO 20 
Sisgzibs firmy: Tarrów. | ung snygums: Oman omapoorg i| uarupasoBoi BMcoTU ZAABACHOrO yty. 
| 


©rzmienie firmy: Daccck i Brend- | mosmqok B Cusesiącky HumHiM, CroBapz- 
r. mene 3apeeerpoBazie 3 HeoÓMCGREHOIO HMO- 
Dron 

Happ Agpepunt suerynnan: o. Bono- 
xmuup Caóar, macroaregb aapazy i Mn- 
xaġıo BapaH epp Bacana. 

Trenn yupeknai smópani: IIasxro Ba- 
mao cHH Peropai Isam Muxańiumun cun 
Tpuns, roeroxapi s CnaeBiqcky HmKHiM. 

Jana Buucy: 2 qepsHa 1912. 

l]. K. Cyą ospysxinhń AKO ToproBermsinń 
Bizsiz IV. 
Crpnk, zaa 24 waa 1912. 


San Przedmiot przcdsigebiorsiwa: zas.ę;st=o 
ad piwa. 
Forma spółki: snólka jawna, 
Spólnier ssobiseis odpo wiedzi 
ak i M.jżesz Brandstäiter. 
De ti firmy : pod brzmiec 
ck Brsndsiätter“ podpiszą 
'K obaj spólnicy. 
Dzień wpisu: 56 lipca 1912 
+. k. Sąd cbwodowy jako hsndlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 8 lipca 1912. 


Le Firin. 800/12 Stow. I. 95 (8922) 

Wskutek prośby z dala 23 entree 
1912 zarządza się wpisanie w rejestrae sto- 
wsrzyszeń za obkowych i gospodarczych pizy 
„aprotokałowanej firmie „Zakład Eredysowy 
w Podia cach* stowarzyszenie zarejesyrowa- 
ne z ograniczoną poręką, że stowsrzyszeuie 
io rozwiązało się wskutek uchwały nsdzwy- 
czajnego walnego zgromadzenia z dnia 11 
czerwca 1912 i przeszło w likwidacyę, że 
firma odtąd brzmi „Zakład kredytowy w Pod- 
hajezch stowarzyszenie zasejestrowane Z 0 
$raniozoną poręką w lkwidacyi* i że lizwi- 
daterzmi zostali wybrani: dr. Rudsif Sch wa- 
ger, dr. Wilhelm Neuman, Jósef Milch, Zy- 
gmumi Pasteraak i Gatzel Paal w Heda 
cacb, zë zastępcami Tymto © 


OE 
D kor Karol 


m aa 
imion: i | 


9 „A l R LH, en. Pipu. 70312 Cros. II. 259 (9485) 
- Firm 151/12 Stow. I. 166 OnoBimeame. 

_. Obwieszezenia. Duncan go peeerpy croBapulieRB 34- 
pisano w rejestrze cla stowzrzysz Ń | po6kOBHX 1 TOCHOJFAPCKHX, INO,HA ZATAJBAMX 
WOo-gospoderezych, że na walnem zgro- j sóopax 'ToBapiersa „FKpeąmridoe oórmecrBo 
IU człunków Kasy pożyczić | CasonmoMonib, o6mecrso s3apeecrpoBaHe 3b 


(9466) 


tarob ką 
maizen 
dlowej 


poźyczeowej han- 
ged stowarzyszeniż zarejostrowunegu z | oómeszenob Hopykoro s Ckasarż* Ana 16 
28 In "ops poręzą w Skaie psd Zer. dnia, maa 1912 ai ear pxupeknmi BHerynnB 
ög ; gg? 1912, uchwalono zmiany §§ 58, | ynpasureas Makcuu IIlap a HA ero wiene 

statutów w sposób przedstawicny ` sxópaso ynpasureneu Osyópia BoiiroBaa, 


zaś Jzerewka i 
Floryan Flisińszi w Podhajeach i że fi.ma 
pedoisywaną bęilzie przez dwóch likwidato- 


A EDO EE 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 175 z dnia 2 sierpnia 1912. 


CRKAX IUporywniB i upuńuarna Karirard MO] 


rów z trzech upoważnionych do pedpisywa- 
mia likwidatorów, t. j. przez dra Rud lfa 
Schwagera, dra Wilhelma Neumaza i Zy- 
gmunta Pasternaka. 

Data wpsu 6 ipea 1912. 

Ok Sąd obwcdowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
B:zeżany, dnis 6 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 220/12 Stow. I. 135 (8393) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firca 
Stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Go. 
robkowych i gospodarczych, 

Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany, 

Brzmienie firmy: Bank ludowy w Prze- 
myślensch, stowerzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną 5 cio krotsą poręza. 

Zmiana firmy na: Kasa ludowa w Psze- 
myślanach, stowarzyszenie zarejestrowane 
ograniczoną 5 cio krotną poręką, po niemie- 
cku: Velks Kassa in Przemyśiany. regi- 
strierte Genossonschaft mit besebränkter 
5.facher Haftusg. 

Ziana statutu: $$ 1, 17, 20, 31, 51, 
06, 78 i 85 statutu. 

Data woisu: 5 czerwca 191%. 

Ok Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 17 maja 1912, 


r 
dé 


L. cz. nm 261/12 Sp. II. 95—96 (9041) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Należy wpis:ć w rejestrze stowarzyszeń 
zarobyowych i gospodarczych. 

Biedziba stowarzyszenia: Dobra. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Dobry, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką, 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Fran- 
ciszek Marex, przełożony zarządu, Jakób 
Wójcik, ezłonek zarządu i Jan Lach, człenek 
zarzącu. 

2. Członkowie dyrek.yi wybrani: Na 
zgromadzeniu dnia 12 maja 191% Franciszek 
Marek, przełożony zerządu, Jan Duda, czło- 
nek zerządu i Jan Lach, członek zarządu. 

Data wpisu: 8 lipca 1912. 

O. k. Sąd okwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 czerwca 1912. 


L. ez, Firm. 731/12 Rj A I. 80 (9385) 
Zmiany i dodatki do wpisany”h już firm 
spółkowych. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy dotychczas: Księgarnia 
antykwarska, oraz wypożyczalnia książek i 
nut Feisen i Nathansohn. 

Zmiana firmy: odtąd firm» opiewa: 
„Księgarnia, antykwarnia, oraz wypożyczalnia 
książek i nut Felsen i Nathensohn w Prze- 
myślu*. 


Dat: wpisu dnia 8 lipea 1912. 
C. k. Bad obwodowy jako handlowy, 


Oddział V. 
Przemyśl, 6 lipea 1918. 


L. es. Firm. 589/13 poj. I. 157 (9387) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z  rejsstru firm peje- 
aysczych: 

Siedziba firmy: Jarosław. 

Brzmienie firmy: Henryk Lipowitz. 

Przedmioń przedsiębiorstwa: handel 
drzewem. 


Skutkiem zwinięcia interesu. 
Dzień wpisu: 6 maja 1912. 
CG k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 4 maja 1912. 


L. cz. Firm. 75/12 He A. 52 (9465) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spóźkowej. 

Do rejestru oddział A. weiągaięto co 
nastepuje: 
Siedziba firmy: Husistyn. 
Brzmienie firmy: Wolf Badian i Chaim 
Schwaiz dzierżawa młyna w Husistynie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżewa 
młyn w Husiatynie. 
Forma spółki: Jawna spółka. 
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Wolf 
Badisn i Chaim Schwarz. 
Podpis firmy: firmę podpisywać będą 
cbaj spólniecy Wolf Badian i Chaim Schwarz. 
Data wpisu: 4 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Czortków, dnia 29 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 194/12 Stow. 1 425 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarohkowo - gospodarczych, że na walnem 
zproicadzeniu członków spółki oszczędności i 
pożyczek w (hłopówee stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z nieograniczoną poręką poczta 


(9468) 


w (Oborostkuwie enia 16 listopada 1911, w 
miejsce Maryana Myśliekiego, który ustąpił, 
wybrano członkiem zarządu Józefa Majew- 
skiego (młodszego) rolnika z Chłopówki. 
Ok S34 obwedowy jako handlowy, 
Oddział I 
Uzirtków, dnia 21 marca 1912 


I. cz. Firm. 174 Stow. II. 474 (9419) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowsrzrszeń 23- 
rubkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Tarnowie. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Włady- 
sław Król. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Włodzi- 
mierz Kołłątaj w Tarnowie. 

Data wpisu: 18 lipca 1912. 

O. k Bad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 13 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 702/12 Stow. Il. 132 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Płotyczy, stowarzyszena zare 
jestrowanego z nieograniczoną poręką* dnia 
12 maja 1912 w mieisce Jana Tomaszewskie 
go wybrano członkiem zarządu ks. Jana 
Engla, rz. kat. proboszcza w Płotyczy. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 1 lipea 1912. 


(2486) 


L. cz. Firm. 679 12 Stow. IL. 887 (9522) 
Ogłoszenie. 

Wpisano don rejestru stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki gospodarczej 
w Kaczanówce, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką* dnia 25 maja 
1912 w miejsce Bartłomieja Czwałgi wybra 
no zastęz cą przełożonego zerządu Wawrzyń- 
ca Tyrcz, gospodarza w Kaczanówce. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 24 czerwca 1912. 


L. cz Firm. 158/12 Stow. III. 217 
Pretokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Czorikowie ogłasza, że do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę Kasa zaliczkowa w Jezierza- 
nach koło Czortkowa, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką z tem, że 
stowarzyszenia to zawiązało się na podstawie 
statutów z daty Czortków 29 lutego 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostar- 
czanie członkom swoim gotowych pieniędzy 
na umiarkowany przez Dyrekcyę wraz z ra- 
dą nadzorczą ustanawiać się mający procent 
potrzebnych 1m do obrotu w bandlu, prze- 
myśle, gospodarstwie i rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu i na zasad:ia wzaje- 
mności, 

Udzielanie członkom kredytu nastąpić 
moie na skrypta dłużne, weksie, meer, 
faktury z podkładem, lub bez podkładu. 

Czas trwan'a nieograniczony. 

Djrekcya składa się z 3 członków a 
to: Selig Liebster dyrektor, Leen Rappaport 
kasyer i Isak Wolf Sternschus: kontrolor 
wsżyscy trzej w Jezierzanach koło Czortkc- 
wa zamieszkali. 

Podpis firmy (F. Z.): do firmy towa- 
rzystwa dołączają swe podpisy dwaj c:łon- 
kowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia: obwieszczane będą plaka- 
tami w miejscu Jezierzanach, albo w czaso- 
piśmie „Sammopemee*. 

Udział członków minimalny 50 kor, 
maksymalny 2000 kor, płatny albo zaraz, 
albo ratami miesięcznemi w przeciągu 6 po 
sobie następujących miesięcy. 

Odpowiedzialność do trzykrotnej kwoty 
pełnego deklasrowanego udziełu, tenża ostatni 
nie wliczając. 

Data wpisu: 14 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 14 marca 1912. 


(9467- 


L cz. Firm. 242 Stow. II. 1210 (3524) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisana w rejestrze stowarzyszeń 28- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedzika stowarzyszenia: Czermin. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Czerminie, stowarzyszenie z8- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Woj- 
ciech Nowak zastępca przełożonego, 

Członkowie dyrakcyi wybrani: Józef 
Strycharz jako zastępca przełożonego, nowo 
wybrany Wojciech Myjak. 
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Data wpisu: 22 czerwca 1912 
C. k. Sąd obwod er, jeko handlowy, 
Oddział IV. 
Taraów, dnia 22 ezerwca 1912. 


Kuratele. 
in c, IL, INK (©) 
Edykt. 

Dia marnotrawnego Józefa Staziny z 
Zabłocia ustanowiono kuratorem Szczepana 
Sanetrę z Zabłocia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec, dnia 23 października 1911. 


(9411) 


E. ez. L. 201 (6), P. 156/11 (6) (9897); 
Edykt. 
Za chorą na umysie uznano Donię Ca- 
paj w Wiktorowie. 
Kuratotem jej ustanowiono Fedia Ca- 
paja w Wiktorowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
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Halicz, dnia 5 października 1911. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący m dniem i maja 1912 r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


eer 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110+), 130, 2008), 
0, 7254), S25, 950 

*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 

|) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie. 

Z Podwoełoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 1048F) 

Ta Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. 
Z Czerniowiec: 1205, intr, 545), 740, 1025*) 155, 552, 
626, 934 


*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi, ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 
Że Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


ma dworzec „„Lwów=Podzamczeć : 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*j 200, 510, 1012, 1031F} 
t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Zo Stojanowa: 942, 611, 


na dworzec „LŁwów=Łyczakówć : 
Z Podhajec: 708*), 1031, 611*), 941, 1143$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


P-o caggi 


na dworzec główny: 


Z Brzuchowic: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 
od 1 maja do 30 września 743 
w ni dziele i święta rzym. kat.: od | czerwca do 31 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 21 maja 342, 930 
Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 wrzesnia 111, 910 


w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


y) 


| 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 2056) 2415, 345%), 
5464), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Mszany, 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2169), 227, 2507), 840, 1112 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eodziennie. 
Do Czerniowiec: ‘250, 610, 915, 937, 225, 
758), 1100 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwea do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 
Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453, 
Do Stojanowa: 755, 520 


805%), GI, 


z dworca „Łwów-=Podzamczeć: 
Do Podwołoczysk: 6%, 1055, 229%), 342, 30%), 901, 
1130 
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę, 
Do Stojanowa : 812, 538, 


z dworca „Łwów-Zyczaków*: 
Dy Podhzjec: 628, 140*) 536, 10598) 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


lokalne. 


z dworca głównego: 
Do Brzushowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od | czerwca do 31 sier- 
pnia 1230 
od l maja do 31 maja 235, 835 
Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 50 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do H wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA, Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Peciąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu Ż, 


schody II. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 


nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., 


peron 4. 


Pociąg osobowy, odjeżdźający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 


schody M. 


ERENNERT REEL 


e kan: 


` "mn 
EC ab: Ae EE 1 SM JPG | 
ker. | b. | kr „Jin 
Eroceste wypłacone i dopisane: | | | 
od wkładek aszezędności: | | | 
wypłacone w ciagu r.1911 . 193.958:78 | l | 
skapitslizcwsne duia 30 czer- | , | 
i 31 grndnia 1911. $,957,70613 |  4,153.664 | 91 eg 
od wkładsk na rachunek bieżący 270.086 | 11 | | 
od GE ów bieżących i ks wyj hipot. 9.054 | 48 | | 
od ksucyj w=kstowych . p » 910; 03 | 
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We Lwowie, dnia 31 grudnia 1911. 


Kasyer: 
Wiktor Osiadacz. 


Likwidator: 
Leopold Wilimowski. 


Komisya rewizyjna Wydziału: 
Karol Sklepiński. 


Eugeniusz Picrożyński. 
Władysław Piwocki. 


da za rok 1911. 


POCO BOFDTY 


W walucie koronowej 


kor. | nę 
Procenta pobrane: 
od pożyczek hipotecznych na dobra . 650.808 | 61 
od pożyczek hipotecznych na realności 

miejskie >. M WSE 2,156.988 | 88 
od pożyczek p ZZ na posiadłości 

wO o e on a 7 14.683 | 80 
od reszt cen kupna dóbr i | realności od. 

D EU 7 pa a oo oe 68.450 | 41 
cd ;ożyczek komasalnych 3 132911 | 13 
od pożyczek towarzystw zarobkowych i i 

Z spodarcayah = e 3. — ml, 10265 | 83 
od pożyrzek spółek oszczędności i po- 

mando © olo © eer E 9.163 | 62 
od aasta wow . . «+ «6» » 21.8389 | 19 
od tschuaków bieżących pokoytych efe- 

Ai aa W a + - © 6,208 | 54 
od eskontewanyca obcych 49 | 05 
EE e 1,540.847 | 44 
od «festów funduszu obrotowego 649.671 | 42 
od lokacyi w bsnkach . ; 7.418 | 98 
e: v kładek w austr rich kasach OSZCZĘ- 

Mode 0» 2 JE NO: 65 176 | 80 
od gminy miasta Lwowa . 2584 | 58 
cimóżwychiisciunków EN EN E 68 | — 
Prowizye poirane: | 
od wkiadek niewypowiedzianych ` 44 164 | 65 
od rat hipotecznych i komunalnych za 

zwłokę 676908. „olka Zem 254713 | 57 

GEET O, 0 ao” MBR 200. 69571 | 18 
Czynsze z b ata sanego . . . A 
Zysk zrealizowany na ofekta-h funduszu 
obrotowego a «e o 06 0 6 6 
Strata odzyskna i zysk na odsprzedaży 
realności nabytych z roku 1904 . 


Dyrekcya Gal. Kasy Oszczędności. 


Dr. Edward Stroynowski, 
Dyrektor. 


kar. 


386.449 
12 560 


6 166 
18 355 


Naczelny buchalter: 
Karol Czauderna. 
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Dr. Ferdynand Kwiatkowski, 
Dyrektor. 


Dr. Włady sław Abraham, 
Zastępca Dyrektora. 


Bilans Zakładu z dniem 31 Cn 1911. 
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XIII Wekele: 
w wortfelu m 0 4 . 24. 26,619 085 84 
w kceskommie 09 73: 2,247.248 10 28,866 3638 | 94 
XIV. | Efskt: funduszu obrotowego 15298388 | 48 | 
CN Lokisye w bank-ch D, eer, © 106360 | 05 
XVI Wkłzdzi w avstrycekiech Kasach oszczędność: AE 1,189 660 | 07 
XVii. | Proeznta zalegie z dniem 31 grudnia 1811 . . 651.488 | 69 
GES |"*fMeksle wsprocesie nne hm. M9 . 290.657 | 73 
XIX Tnteress w likwidzegi . . 1 1 12211112. 8,709 (00 | — 
XX | Różne dłużnicy 619.156 | 47 | 
XXL | Ruehomości . 2.000 | — | 
XXII. | Rachuski przecho RN AG M6 ....- 43.084 | 70 | 
124.733.261 | 2% | 


We Lwowie, dnis 31 grudnia 191i. 


Kasyer: 
Wiktor Osiadacz. 


Łikwidator: 
Leoyold Wilimowski. 


Komisya rewizyjna Wydziału: 


Eugeniusz Pierożyński. 
Władysław Piwocki. 


Karol Sklepiński. 


| 
| 
j 
| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 
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Po:ycya 
b lansn 


BT AR BIERNY 


XXII. ` Wklddki oszczędaości JE 
XXIV. | Wkładki na rachunek bieżący . 

XXV. , Gro-obliga z weksli reeskontowanych 
NXYVIL i Lombard efektów własnych w Banku 
SOME MOWIE I, 

AOI | BOY add - 0 oe asś c 
XXVIII | Bez-rwa spocyalna: 
ns pokrycie dubicsów;. . 
XXIX. | Różni wisrzyciel 
XXX. | Rzchunki przechodne . 
XNXI | Procenta pobrane na rck 1912 2 


Dyrekcya Gal. Kasy Oszczędności. 


Dr. Edward Stroynowski, 
Dyrektor. 


112688277 | | 
4,691 140 | 60 
2,247.278 | 10 
3,525 000 | — 

247.055 | 89 
196.429 | 44 
905.798 | 08 
39.975 | 59 
791.306 | 43 
124,733.26] E 


Naczelny buchalter : 
Karol Czanderna. 


Dr. Ferdynand Kwiatkowski, 
Dyrektor. 


Dr. Władysław Abraham, 
Zsstepea Dyrektora, 


(Przedruk nie będzia płavony). 
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Dyrekcya galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $ 63 statutów p. Władysławowi 
Bogdańskiemu, Katarzynie Benedyk małż. Józefowi Sikorze, Maryi 
Sikorze, Antoninie Sikorze, Józefie Sikorze, Stanisławowi Sikorze, 
Mikołajowi Sikorze, do rąk matki i opiekunki Rozalii Sikory, Ję- 
drzejowi Brodzie po Jakóbie, Katarzynie z Gołębiowskich Brodzie, 
Maryi z Henzlów Berko, Janowi Hałabuzie, Maryi Hałsbuzie, Mi- 
chałowi Niecko, Annie Hałabuzie, Janowi Brodzie, Abrahamowi 
Goldfarbowi, Scheindlowi Goldfarbowi, Pinkasowi Klugmannowi, 
Maryi z Małańczyków Greudusowej, Michałowi Rombowi, Rozalii 
z Brodów Niecko, Janowi Niecko po Stefanie, Eufrozynie z Bro- 
dów Niecko, Janowi Niecko „Zawada“, Piotrowi Berkowi, Annie 
z Sadowskich Brodzie, Mikołajowi Hałabuzie, Józefowi Frańetuk, 
Janowi Niecko „Kowalowi*, Rozalii z Brodów Niecko, Mikołajowi 
Brodzie, Wasylowi Niecko synowi Michała, Wasylowi Byczkowi 
synowi Stefana, Stefanowi Byczkowi, Fedkowi Ochura po Iwanie, 
Twanowi Leśnemu, Michałowi Sawce, Pazi ze Susów Sawce, Ja- 
nowi Grendusowi, Wsesylowi Wojtowiczowi, Janowi Kwarcianemu 
po Fedku, Maryi z Mielników Kwarcianej, Samuelowi Geistowi, 
Fedkowi Szczepanowi, Jędrzejowi Lorynowiczowi, Janowi Swie- 
tliczee, Anastazyi z Szczepanów Swicie mał. Antoniemu, Mikołajo 
wi i Janowi Switom do rąk matki i opiekunki Anastazyi ze Szcze- 
panów Świcie, Annie Wojtowiczowej, Wasylowi Kowalowi mał. 
Maryi, Antoniemu, Katarzynie i Michałowi Kowalom do rąk ojea 
Wasyla Kowala, Janowi Frańczukowi, Wasylowi Wojtowiczowi po 
Wasylu, Maryi z Berków Wojtowiczowei, mał. Mikołajowi Bedna- 
rzowi, Maryi Bednarzowej, Katarzynie Malec, Pelagii Wojtowiczo- 
wej żonie Antoniego, Abrahamowi Goldfarbowi, Lejzorowi Fusso- 
wi, Reginie Igel, Dmytrowi Kaczmarzowi, Fedkowi Barbadynowi, 
Wasylowi Kwarcianemu, Władysławowi Bogdańskiemu synowi 
Edwarda i Elżbiety Bogdańskich, Ahafii Swietliczak, Gminie Za- 
błotee i Iłkowi Leśnemu, resztujące kapitały w kwotach 18.502 
K. 48 h., 23.468 K. 88 h i 21.990 K. 06 h. listami zastawnymi, 
pochodzących z większych sum 25.200 złr. w. a, 14000 złr. w.a, 
i 12.500 złr. w. a. intabulowanych na hipotece dóbr Zabłotce lwh. 
1141 ks. gr. dla większych posiadłości c. k. Sądu obwodowego w 
Przemyślu i realności objętych lh. 242, 243, 244, 245, 246, 248, 
249, 250, 252, 263, 254, 255, 256, 277, «58, 259, 260, 261, 262, 


We Lwowie, dnia 13 lipca 1912. 


ZDYREKCYI|I 
Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


OBWIESZCZENIE. 


Wskutek otwarcia konkursu do majątku Schmarj>go Spiegelglasa nieprotekołowanego l l N 
kupca w Tarnopolu zostaną z mocy uchwały Wydziału wierzyci-li sprzedane całe JĄ LR ZA 


towarów, znajdujące się w Tsrnopolu, w Podwołoczyskach i Skałacie, a składające się z 


rozmaitego rodzaju skór wyprawionych i niewyprawionych wraz z urządzeniem sklepowem, 
które objęte są inwentarzami masalnymi złożonymi w e. k. Sądzie obwodowym w Tar- 


LWOWA; 8 


OGLOSZENIE. 


-maw | -- 


i4 


e a EES 


PROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu peiltem 8 balerzy, tłustym 
poźitem + halorzy, 


3 


sm = EPEE 

| e ; 6 albo 4 pokoje £ 
Asnyka 7, Il. pietro, pzynależnolciami — 
balkon, elekiryka “Tanio do wynajęcia 
p zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo. 
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(NISZCZY GRZYBEK ang E 
l S ZUDYWRACH 


1 


Z ZE ES 
Technik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 

U cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w 
lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna 
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika, Lwów“. 


S j | kuracyjne i stołowe 
Dgrona | eero, 

= najdelikatniejszych 
gatunków, o wielkich jagoduch, słodkie, świeżo SO" 
nane 5 klgr. 3:50 həl., jabłka stołowe i gruszki t. Sg 
„Kaiserbirnen* 5 Her. 3 kor., miód pszezelny 1% 
tnralny 5 kigr. puszka 150 hal. dostarcza. J. Perl- 
263, 264, 265, 266, 267, 268, 269, 270, 271, 272, 273, 274, 275, | nutten Verseoz Nr. 3, Węgry południowe, __ 
276, 277, 278, 279, 280, 281, 282, 283, 284, 292, 293, 295, 296. 
297, 300, 301, 305, 316, 813, 320 ks. gr. gm. kat. Zabłətce przy 
e. k. Sadzie powiatowym w Radymnie prowadzonej w powiecie ja- 
rosławskim położonych, z Tego towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
31 grudnia 1912 jeszcze pozostałych. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc pp. Władysława Bogdzńskiego, Katarzynę Benedyk, mał. Jó- | =se 
zefa Sikorę, Maryę Sikorę, Antoninę Sikorę, Józefę Sikorę, Stani- 
sława Sikorę, Mikołaja Sikorę, de rąk matki i opiekunki Rozalii 
Sikory, Jędrzeja Brodę po Jakóbie, Katarzynę z Gełębiowskich | ` ta e a 
Brodę, Maryę z Henzlów Berko, Jana Hałabuzę, Maryę Hałabuzę, | "-jlepsze gatunki o smaku czystym i KC 
Michała Niecko, Annę Hałabuzę, Jana Brodę, Abrahama Goldfar. | Feznym po kor. 1:80, 192, %—, 2:08 i2 
ba, Scheindla Goldfarba, Pinkasa Klugmanna, Mare z Małeńczy- za pół klgr. poleca 
ków Grendusowej, Michała Bombę, Rozalię z Brodów Sikorę, Jana handel herbaty i kawy 


Niecko po Stefanie, Hufrozynę z Brodów Nieeko, Jana Niecko „Za- E 5 5 
munda Riedla, Lwów 
9 e 


wada“, Piotra Berko, Annę z Sadowskich Bredę, Mikułaja Hała- 
buzę, Józefa Frańczuka, Jana Niecko „Kowala“, Rozalii z Brodów 
Niecko, Mikołaja Brodę, Wasyla Niecko syna Michała, Wasyla ag 
Byczka syna Stefana, wtefana Byczka, Fezka Ohurę po Iwanie RZUCH OWICE 
Iwana Leśnego, Michała Sawkę. Pazię ze Susów Sawkę, Jana POD LWOWEM. 

Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 


Grendusa, Wasyla Wojtowieza, Jana Kwarcianego po Fedku, Ma- 
ryę z Mielników Kwarcianą, Samuela Geista, Fedka Szezepana, 
Jędrzeja Lorynowicza, Jana Świetliczka, Anastazyę ze Szczepanów | w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklon% 
Switę, mał. Antoniego, Mikołaja i Jana Świtów do rąk matki if kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowana 
opiekunki Anastazyi ze Szezepanów Seit, Annę Wojtowicz, Wa- | drewniana, R W e GAIA chlew, 
syla Kowala, mał. Maryę, Antoniego, Katarzynę i Michała Kowa- nA > Ł Si t KH > na wia A 
5 F š . „a4040Nny. LaK, grunta orne 1 po 
lów do rąk ojca Wasyla Kowala, Jana Frańczuka, Wasyla Wojto- | rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
wieza po Wasylu, Marę z Berków Wojtowiczową, mał. Mikołaja | się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakład 
Bednarza, Maryę Bednarzową, Katarzynę Malee, Pelagię Wojtawi- | leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie 
czową żonę Antoniego, Abrahama Goldfarł a, Leizora Fussa, Re- E, aka i T o ue LI 
ginę Ig=l, Dmytra Ksezmara, Fedka Barbadena, Wasyla Kwareia- WP. dr. Bałłabana. 
nego, Władysława SLE syna Edwarda i Elżbiety Bogdsń- | —-—== www 
skich, Ahafię Swietliczak, gminę Zabłotce i Ilka Leśnego — wła- , a 
ściciałi tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu Machumkowość. i 
a mjosleoy w a SE e Towarzystwa kredytowego | Podręcznika do nauki rachunkowość! 
ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucji, a mianowicie przymu | wyszło i mat > Ę ó- 
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr i realności. e pro JE z druku 28 BALE Ki 
re jak i dalsze nabywać można U 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego; 
ul. Chorążczyzna l. 16 we Lwowie: 
Pierwszy tom tego podręcznika będzie 
już około 15 lipca b r. ukończony. 
o E z 
Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje l sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie: 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję. 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


nopolu. | i ` ; io 
j Cały skład towarów w Tarnopolu oceniony został na kwotę 58.678 kor. 80 h, zaś | Przeszło tysiąc stronic tekstu | przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie. 
urządzenie sklepowe na kwotę 455 kor. —-— - - 
d i . Ì NEM > ; 
d Hm RE Ra H pa 3 oceniony został na kwotę 8129 kor. 91 h, zaś „TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t. 
Sprzedaż nastąpi ryczałtem albo wszystkich tych składów razem albo też każdego ve E ZEN 
Wee 4 i g „Bok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Za ilość i jakość towaru ani za żadne jawne lub ukryte wady towarów lub urząd:e- į zm 
nia nie pszyjmuje się żadnej odpowiedzialności. - Bolesława PIUSA: „PRZEMIANY”'. LE 
Skład towarów w Tarnopolu meżna na żądsnie oglądać codziennie w dnie powsze- 
dnie w godzinach urzędowych za poprzedniem zgłoszeniem się u podpisanego jako zawia- Premla nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 
dowcy masy. 
Skład towarów w Podwołoczyskach oglądnąć można tylko dnia 12 sierpnia 1912 | 90372. — Sybir Wizye Przeszłości — 1912 
zaś skład towarów w Skałacie tylko dnia 18 sierpnia 1912 za poprzedniem zgłoszeniem 3 J 
się u podpisanego zawiadowcy masy. | (SERYA IL) 
Reflektanci mający chęć kupna zechcą najpóźniej do dnia 20 sierpnia 1912 roku Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
złożyć na ręce podpisanego zawiadowcy masy swoje oferty przy dołączeniu wadydm w wy- na tle życia wygnańców syberyjskich, 
sokości 10 pre. ceny szacunkowej bądź w gotówce bądź w papierach wartościowych lub 
książeczkach kasowych pupilarne bezpieczeństwo mających. , WT e Wa: EE E vert 
Na wypadek zatwierdzania oferty restta ceny kupna ma być złożoną do 24 godzin | Gjekawe powieści mere Werer, vz, decy ag taaa La 
po zatwierdzeniu i to w gotówce pod rygorem przepadku wadyum na rzecz masy kon Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „lygod. Illustr.“ tylko kor. 10:—, w oprawie kor. 164, 
kursowej. W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze” ; Ge 
Wydział wierzycieli nie jest związanym w kwestyi wyboru najlepszej oferty i za- | Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni!; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wincentego Rapackiego „Hanza“ ; Ada 
strzega sobie prawo przyjęcia którejkolwiek oferty bez względu na wysokość oferowanej GE am" Chafni weier, Gel Z We brd „ilagozyt og 
ceny, lub też odrzucenia wszystkich ofert. GC i a R; y i 
Oferty wniesione później po upływie wyż zakreślonego terminu nie zostaną wcale 
uwzgłędnione ani też nie będą poddane decyzyi Wydziału. WARUNKI PRENUMERATY: 


Tarnopol, dnia 27 lipca 1912. 


Dr. Stanisław Pohorecki 
jako zawiadowca masy konkursowej, 
Schmarjego Spiegelglasa. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wledeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZEE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw: |-- TamTam 


w miejscu lub wysyłką na prowincyg po cenach redakcyjnych | se. 
Haerz dzianników | ogłoszeń St. Sozołowskiege Lwów, Pasaż Hausmanz © Kuryer kolej OWY Boa and 


Ogłoszenia do wszystkich plam najtanie!. 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6'80 kor, z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 820 kor 
półrocznie 13.60 kor., % " 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor., s | (Et 
rocznie 21:20 kor., h 5 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., ` 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prouvimerate przyjuaja: Adruinistracya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwow? 
Pasaż Hdansmana l. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner 1 Wolf. — Redaktor paezelny: Dr. Józef Wolf. 


GC 


Cena 40 halerzy* 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9. 


Z drukarni Wł, Łoxińskiego (pod zarrądem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12 --- Telefon 537. 


H D 


pl kaj nd "ës, 


A aka na eng, ef m to 


